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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteoznych.
Numer pojedynczy kosFA e w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji, 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejseowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagle!- 
'sitaka I. 3. — Listy należy frankować.

Kekiainacye otwarte wolne od opłaty,
Telefon Redakcji Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.
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„Przewodnik naukowy f literacki11, dodatek miesięczny do Gazdy Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tyllco, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jeec 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem Odr§cznem z dnia
10 kwietnia b. r. nadać najmilościwiej dzie­
dzicznym członkom Izby panów Eady pań­
stwa, Hugonowi ks. W i n d i  s c h - G r a e t z o -  
wi  w Haasberg i Witoldowi ks. C z a r t o ­
r y s k i e m u  we Lwowie, dalej Józefowi hr. 
C h u d e n i t z  C z e r n i n o w i  w Pradze, do­
żywotniemu członkowi Izby panów Eady 
państwa Franciszkowi bar. M o l l o w i  w Yil- 
la Lagarina, wreszcie właścicielom dóbr, Ja ­
nowi bar. K o n o p c e  w Brniu-Konopce, Bu- 
dolfowi hr. W r b n a - K a u n i t z o w i w Hole- 
szowicach i Franciszkowi hr. B o h r a u  i 
T h a n n h a u s e n  H a r r a c h o w i  w Wie­
dniu godność tajnych radców z uwolnieniem 
od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
wskutek wiernopoddańczego wniosku wspól­
nego Ministra skarbu, w etacie bośniacko- 
hercegowińskich urzędników sądowych, po­
siadającego tytuł i charakter prezydenta se­
natu, radcę wyższego sądu Władysława 
C h m i e l e w s k i e g o ,  radcą Dworu w Bzą- 
dzie krajowym w Serajewie, a posiadającego 
tytuł i charakter radcy wyższego sądu, rad­
cę sądowego Józefa P r z y b y l s k i e g o ,  rad­
cą wyższego sądu.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał prowizorycznego kierownika seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Przemyślu, pro­
fesora Emila Z a r e m b ę ,  dyrektorem tego Za­
kładu.

Lwów , 17 kwietnia.

Zwołanie Delegacyj,
Jak wiadomo, Delegacye wspólne zosta­

ły zwołane na 28 b. m. do Budapesztu. Co 
do tego, czy posiedzenie inauguracyjne au- 
stryaekiej Delegacyi odbędzie się przed po­
łudniem czy po południu w dzień otwarcia, 
zapadnie decyzya dopiero po powrocie P. Mi­
nistra spraw zagr. hr. Berchtolda z Abbazyi. 
Ponieważ austryaccy delegaci zwykle uda­
ją się z Wiednia do Budapesztu pociągiem 
porannym, przychodzącym tam o godz. 2 po 
południu, przeto najprawdopodobniej posie­
dzenie inauguracyjne zacznie się o godz. 4 po 
południu.

Jako Prezydent ze starszeństwa wieku, 
fungować będzie znowu jak w pięciu po­
przednich sesyach, bar. Schwegel i on też 
przeprowadzi ukonstytuowanie Delegacyi. We­
dle turnusu przypada godność Prezydenta 
tym razem jednemu z członków Izby panów. 
Pomiędzy trzema grupami Izby panów sta­
nęła swego czasu umowa, wedle której Pre­
zydent ma być delegowany kolejno z coraz 
to innej grupy. Ponieważ w 45 sesyi był 
Prezydentem członek partyi konstytucyjnej 
(dr. Baernreither), a-w 47 członek partyi 
środka (hr. Merveldt), przeto obecnie Pre-

zydyum winno dostać się stronnictwu pra­
wicy. Z tej przyczyny wymieniają już obe­
cnie hr. Sylye Tarouca, jako Prezydenta De­
legacyi w przyszłej sesyi. Piastował on w 
poprzedniej sesyi godność Wiceprezydenta, 
która teraz, wedle pism wiedeńskich, powie­
rzona będzie Prezesowi Koła polskiego dr. 
Leo.

Na posiedzeniu inauguracyjnem wy­
brane zostaną również komisye, a mianowicie 
komisya z 24 dla spraw zagranicznych, 
komisya z 24 dla spraw armii, komisya pe­
tycyjna złożona z 9 członków, dalej komisya 
skarbowa, w skład której wchodziło w po­
przedniej sesyi 15 członków. Tym razem je­
dnakowoż zaniechany będzie podobno wybór 
komisyi bośniackiej, a w takim razie liczba 
członków komisyi skarbowej wynosić będzie 
również 24 członków. W komisyach z 24 
przypada wedle przyjętego klucza 8 —9 miejsc 
Izbie panów, która miejsca owe rozdziela po­
między wszystkie swe grupy. Zazwyczaj 
otrzymuje prawica 4 miejsca, partye zaś kon­
stytucyjna i centrum po dwa miejsca.

Komisye ukonstytuują się również na 
nowo, a to wedle zasad umowy z 24 wrze­
śnia i 7 października 1912 r. zawartej pod 
przewodnictwem p. Doberniga pomiędzy Izbą 
panów, a Izbą posłów. W myśl tej umowy 
przypadłoby przewodnictwo w komisyi spraw 
zagranicznych jednemu z posłów, prawdopo­
dobnie del, dr. bar. Fuchsowi, zastępstwo 
zaś jego objąłby del. dr. Baernreither z Izby 
panów. W komisyi wojskowej należy się tym 
razem przewodnictwo Izbie panów i obejmie 
je, wedle obiegających kombinacyj, ks. Schdn- 
burg, zastępcą zaś jego zostałby dr. Leker 
z Izby posłów.

Dnia 29 b. m. w południe przyjmie 
Delegacye na Zamku w Budzinie Najj. Pan, 
który wedle dotychczasowych dyspozycyj 
przybyć ma do Budapesztu dnia 28 b. m. na 
czterotygodniowy pobyt. Austryacka Delega-

cya, której w Budapeszcie należy się pierw­
szeństwo. przyjęta zostanie prawdopodobnie 
o godzinie 11 przed południem, węgierska 
zaś w godzinę później. Po południu zbiorą 
się potem obustronne komisye spraw zagra­
nicznych dla wysłuchania expose bar. Berch­
tolda. Poczem nastąpi w obradach austryackiej 
Delegacyi prawdopodobnie kilkodniowa prze­
rwa, w ciągu której referenci komisyj przy­
gotować będą mogli swe sprawozdania. Re­
ferentem preliminarza Ministerstwa spraw 
zagranicznych zostanie markiz Bacąuebero, 
dla ordinarium armii p. dr. Rosner, dla estra- 
ordinarium hr. Olam - Martinie, dla budżetu 
marynarki p. dr. Schlegel. Jako referent ko­
misyi bośniackiej fungował w ostatnich cza­
sach dr. Lagiuja.

W składzie Delegacyi austryackiej za­
szły od czasu ostatniej sesyi następujące 
zmiany : członkowie Izby panów, br. Gautsch, 
Neumann, hr. Piniński i hr. Walterskirchen 
złożyli mandaty swe ze względu na stan 
zdrowia. W ich miejsce weszli jako zastępcy 
hr. Erwein Nostitz, dr. Euss, hr. Mensdorff, 
dr. Mniszek Tchorznicki. Z delegatów Izby 
posłów ustąpił jedynie p. Hauser, a w jego 
miejsce wybrała Izba swym delegatem 
p. Weissa.

Węgierska Delegacya wybierze członka 
Izby magnatów Augusta hr, Ziehy’ego swym 
przewodniczącym, a byłego ministra handlu 
Beóthyego wiceprezydentem.

Z początkiem przyszłego tygodnia od­
będzie się jeszcze w Wiedniu wspólna kon- 
ferencya Ministrów, na której omówiony zo­
stanie ostatecznie program prac Delegacyj. 
Przy tej Sposobności zda zapewne br. 
Berchtold sprawę z wyniku zjazdu w Abba­
zyi i przedstawi główne zarysy expose, jakie 
wygłosi w Delegacyach. Przeznaczone dla 
Delegacyj przedłożenia wspólnych Ministerstw 
są już gotowe. Na wspólną konferencyę Mi­
nistrów przybędzie do Wiednia hr. Tisza.
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ANNA. NEUHANNOWA.

Z A B Ł Ą K A N I.
POWIEŚĆ NA T L E  WSCHODNIEM.

I.
(Ciąg dalszy).
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„W świat! w świat!" jakieś pragnienie 
idziwne, nienasycone, buczało w głowie mło­
dego żołnierza, rozpierało mu piersi i targało 
serce. „W świat!" ten nieznany, tajemniczy, 
nęcący marą szczęścia, pełen złudzeń, fata­
morgany i wrażeń nowych.

„W świat! w świat!" powtarzała myśl 
młodzieńcza i rwała się naprzód potęgą podobną 
tej, co rozdymała spienione fale. — „’W św ia t! 
w świat!" wołał wicher łechcący serce po­
wiewem z dalekich wybrzeży.

Ku tym wybrzeżom, ku tej nieznanej 
swej przyszłości, Stanisław wyciągnął ramio­
na: to morze puszyste, kołyszące go rozko­
sznie i lekko, wydawało mu się kolebką 
jego dążeń i nadziei.

Czuł się szczęśliwym w tej chwili i u- 
fnym w siły własne, choć swobodnym być 
nie mógł, będąc oddanym w usługę obcemu 
narodowi.

Dlaczego właściwie przyszła mu myśl 
zaciągnięcia się w szeregi ochotników an­
gielskich, spieszących do Egiptu, gdzie An­
glia ugruntować pragnęła swą władzę opie­
kuńczą. — Z powodu rozruchów w Indyach, 
część jedna armii angielskiej wycofana być 
musiała z nad Nilu, a było to właśnie w chwili, 
gdy z Sudanu krwawe dochodziły wieści 
o tryumfach Mahdiego i jego derwiszów. No­
wa armia prawie cała z obcych żywiołów

i świeżo zwerbowanych ochotników złożona, 
wyruszyć miała z Kairu z generałem Ste­
phensonem na czele, w celu wybawienia 
Gordona Baszy z oblężonego przez derwi­
szów, Chartumu, w którym Gordon z garstką 
Europejczyków wściekle się bronił.

Stanisław Krzęeki nie czuł ani tak bar­
dzo żywej sympatyi dla Anglików, ani intereso­
wał się losem bohatera Gordona — dlaczego 
więc szedł w świat walczyć po stronie cie­
miężców, uzurpatorów?

Sam siebie pytał, dlaczego ? a jako je­
dyną odpowiedź na to pytanie, znajdo­
wał : „Niepokój skrzydeł" — jak nazywał 
swe porywy młodociane. Ciężko mu było 
i ciasno w kraju, na małym folwarku, który 
matka jego, wdowa po dzierżawcy dóbr wię­
kszych, posiadała w okolicy Stanisławowa. 
Było ich w tym nizkim, starym domku szla­
checkim 6-ro rodzeństwa; najstarszy brat 
pomagał matce w gospodarstwie; dwie siostry 
były już nauczycielkami, dwie młodsze uczy­
ły się jeszcze w domu; jego oddała matka 
do szkół, przez które z trudem się przepychał, 
zarabiając lekcjami na życie.

Ta ciężka praca jednak, to ciągłe bory- 
kani i się z losem nużyło go i dręczyło nie­
słychanie. Codziennie powracając do domu 
zastawał matkę znękaną, z zaczerwienionemi 
oczami, ęerującą podarte ubrania, lub prasu­
jącą bieliznę. Z bólem patrzył na jej spra­
cowane ręce, ciężkie od bezsennych nocy 
powieki i na jej drobną postać ugiętą nad 
stosem szmat łatanych. Należał zaś do tych 
ludzi, którzy ból swój wynurzają gniewem i 
krzykiem, buntem przeciw niedoli życia i Bo­
żym wyrokom. „Ze też mama nie da nikomu 
spokoju z tern głupiem szyciem, po no­
cach!" — wołał często, rzucając drzwiami i 
zamykając się w drugiej izdebce, by nie pa­
trzyć na pracującą. Matka zaś nie pojmując 
charakteru syna, pomawiała o brak serca i 
egoim a dzień każdy żłobił coraz to większą 
przepaść pomiędzy temi dwiema istotami.

Wreszcie zażądała matka, aby Stani­
sław przyjął miejsce subjekta w jednym

z większych magazynów lwowskich, o czem 
on słyszeć nie chciał, marząc o zawodzie 
technika, pomimo, że nie posiadał funduszów 
na dalsze kształcenie się.

Po jednej z gwałtownych scen, które 
syn i matka oknpywali krwią serca, Stani­
sław wyczytał w dzienniku wiedeńskim ogło­
szenie, iż konsulat angielski poszukuje ocho­
tników do armii idącej na odsiecz oblężo­
nego wówczas w Chartumie, Gordona.

Nie wiele myśląc, Stanisław spieniężył 
kilka wartościowych przedmiotów, które po­
siadał po ojcu i wyruszył do Wiednia poże­
gnawszy matkę długim listem, w którym jej 
tłumaczył pobudki czynu swego. W Wiedniu 
złożywszy w konsulacie przysięgę na wier­
ność królowej Wiktoryi, otrzymał bilet wol­
nej jazdy do Tryestu, gdzie dostał się pod 
opiekę angielskiego agenta wyprawiającego 
oddział ochotników do Aleksandryi. Był więc 
u szczytu swych dziecięcych marzeń, drogę 
iniał otwartą w świat daleki; — być może, 
iż zatęskni kiedyś za rodzinnym zakątkiem, 
za tym chlebem domowym, którym wzgar­
dził i za tą pomarszczoną twarzą o załzawio­
nych oczach, pochyloną nad stosem starej 
bielizny.

Biedna matka! — ot, ta stara, siedzą­
ca opodal na pokładzie okrętu, płacząca rze­
wnie kobieta, w wytartej mantyli, przypo­
mina mu ją bardzo: — czemuż ona płacze? 
może jedzie sama szukać chleba pod obcym 
dachem; może ma syna na szerokim świecie, 
może ten syn ją porzucił. Popatrzył uważnie 
na tę starą twarz; miała zaczerwienione oczy 
od łez pewno, a może i ona biedzi się i ce­
ruje zdarte pończochy.

Jakże te stare matki są wszystkie dzi­
waczki — chciałyby młodych przekonać, że 
cztery ściany domu są światem; nie wiedzą, 
jak się dusze młode tłuką w tej ciasnocie, 
jak marnieją w tej dusznej atmosferze.

Pewno tam i na niego matka narzeka, 
ale cóż miał robić? siedzieć na kupie i gryźć 
siebie i drugich? Wszak jest brat starszy, 
to matce da opiekę i pomoc, a i on nie wy-

| rzekł się przecież matki i kraju, powróci kie- 
1 dyś, zapewni sobie byt, a jeszcze może i 

swoim dopomoże — zyska sławę, zaszczyty 
i pozna świat. Wprawdzie zginąć może wśród 
obcych... samotnie... ha! cóż? tu czy tam — 
wszystko jedno; jeśli takie przeznaczenie — 
przynajmniej dozna wrażeń — uśmierzy „nie­
pokój skrzydeł"...

Okręt przecinał teraz szerokie łono 
Adryi i szedł spokojnie, majestatycznie, jak 
na prawdziwą jego „imperatorską" godność 
przystało.

Na pokładzie gwarno było i ludno; ko­
rzystając ze swobody, jakiej zazwyczaj uży­
wają podróżni na okrętach Lloyda austrya- 
ckiego, Stanisław przepędzał czas na pokła­
dzie, przyglądając się ciekawie współtowarzy­
szom podróży.

Zawarł też natychmiast znajomość z dru­
gim kapitanem okrętu tak zwanym „secon- 
do“ — dobrodusznym Dalmatyńczykiem i z 
lekarzem okrętowym, wesołym Wiedeńczy­
kiem. Ten ostatni był to bywalec światowy, 
chlubiący się znajomością rozmaitych krajów 
i ludzi.

— Egipt znam panie, jak własną kie­
szeń — mam tam krewnych w wysokiej 
randze...

— A ja także mam tam dalekiego wu­
ja przy trybunałach mieszanych... Polaka — 
rzekł Stanisław.

Polaka? — no proszę, że to te Po­
laczki wszędzie się znajdą — będą więc ple­
cy; protekcya w Egipcie, co?

— Ale co też pana skłoniło do przyję­
cia służby angielskiej ?

— Ciekawość — odparł krótko Stani­
sław.

— A może sympatya dla dzielnego Gor­
dona, a zarazem nadzieja szybkiego awansu; 
jeśliś pan przebył jednoroczną służbę w Au- 
stryi, to przy pierwszej sposobności w Egipcie 
otrzymasz pan rangę oficera.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czucia dla Świetnego Wydziału, głębokiej 
czci* dl a pamięci dostojnego Zmarłego, Mo- 
rmcsld.

L w ó w .  Raczy Wydział krajowy przy­
jąć odeinuio wyrazy najgłębszego współczu­
cia z powodu śmierci najzacniejszego ś. p. 
M arsz ałka. Bilcze i oski.

L wó w.  Proszę przyjąć wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu straty znakomi­
tego Męża. Andrsąj, Metropolita.

T a r n ó w .  Łączę sio z całym krajem 
w żalu po stracie wielkiego Męża i modlę 
się o spokój jego duszy. Biskup Wołęga.

''fi
Imieniem Koła polskiego nadesłał pre­

zes dr. Leo telegram następującej treśc i: 
„Imieniem własnem i Koła polskiego mam 
zaszczyt przesłać wyrazy najszczerszego żalu 
z powodu nagłego zgonu Marszałka Adama 
Gołuchowskiego, któVego pamięć złotemi gło­
skami zaznaczyła się w historyi autonomii 
krajowej przez przywrócenie normalnego to­
ku działalności Sejmu i szczęśliwe przepro­
wadzenie sprawy reformy wybirczej.”

Wy d z i a ł k r a j o w y  wystosował do JE. 
Agenora hr. Gołuckowskiego następujące pi­
smo kondolencyjne:

Wasza Ekseelenoyo! Dotknięci ciężkim 
bólem, prosimy Waszą Ekscelencyę, abyś ze­
chciał wraz z całą rodziną przyjąć wyrazy 
najgłębszego żalu i współcz.nci a.

Przesyłamy te wyrazy imieniem wła­
snem i imieniem całego kraju, który w ś. p. 
Adamie Gołuch o wskim traci swego Marszał­
ka, ale nade wszystko traci jedijjjgo z najle­
pszych swych synów; był nim w ciągu całe­
go życia i na każdem stanowisku,

Niepospolite zalety umysłu i serca je­
dnały mu cześć wszystkich. Niech pamięć 
tego czystego, pełnego zasług żywota, ogól­
na cześć i powszechny żal, jaki za sobą po­
zostawia, będą dla najbliższych ulgą w ich 
bolu.

Lwów, dnia 16 kwietnia 1914.
Następują podpisy wszystkich Członków 

Wydziału krajowego.
*

Nadesłali depesze kondolencyjne: ko- 
rnisya administracyjna Czech , Wicepre­
zydent Namiestnictwa Grodzicki , Akade­
mia Umiejętności w Krakowie, Bank krajo­
wy, dyrekcye kolei państwowych we Lwo­
wie i Stanisławowie ; prezydent wyższego są­
du sądu krajowego Czerwiński, Wiceprezy­
dent Izby dr. German; dyrekcye „Escompt- 
gesellschaft“, „Bodencreditanstalt”, „Lilnder- 
bank“ , ks. Biskup Czechowicz, prezydent 
Izby posłów Sylwester, kuiator fundacji hr. 
Skarbka, kolegium profesorów Akademii rol­
niczej w Dublanach, dr. Franciszek Herzberg 
z Frankfurtu, Prezydyum Związku 30 wię­
kszych miast, dr. Kost’ Lewicki imieniem 
klubu ukraińskiego, prezydyum magistratu 
m. Lwowa, radca Dworu Zborowski imie­
niem własnem i dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie, prezydent poczt i telegrafów 
W opaterni, prezydent wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie JE. Hausner, dyrektor

Banku kraj. w Wiedniu Spitziuiiller, Dyre- 
keya Zakładu kredytowego w Wiedniu, dr. 
Rizzi prezydent Rządu kraj. w Istryi, Woj­
ciech hr. Schonborn, prezydent Komisyi admi­
nistracyjnej w Pradze, Uniwersytet Jagielloń­
ski w Krakowie, Landerbank w Wiedniu, 
Akademia sztuk pięknych w Krakowie, Re­
ktor Uniwersytetu lwowskiego dr. Starzyński 
z Abbazyi, dr. Karol Grosz, burmistrz m. 
Pragi, ambasador austro-węgierski w Berli­
nie hr. Szechenyi., Namiestnik Czech F ran ­
ciszek ks. Thnn, W. Mistrz Ceremonii hr. 
Chołoniewski, ks. Biskup Sapieha, Stanisław 
hr. Tarnowski, Władysław Dulęba, szef se- 
kcyi Gałecki i w. i.

Nadto nadeszły depesze kondolencyj­
ne od reprezentaeyj powiatowych w Przemy­
ślu, Stryju, Tłumaczu, Sanoku, Wadowicach, 
Brzesku, Żywcu, Wieliczce, od magistratu 
miasta Podgórza, od zarządu miasta Przemy­
śla, krakowskiej Izby handlowej, reprezenta­
eyj miast Krakowa, Rzeszowa, Sambora, 
Szkoły wiertniczej w Borysławiu , Sto­
warzyszenia polskiej młodzieży akademi­
ckiej „Ognisko11 w Wiedniu, posłów sejmo­
wych i <io Rady państwa i t. d.

Na arkuszach, wyłożonych w gmachu 
scjmojrym, podpisuje się bardzo wiele osób, 
przybywających z kondoieacyami.

U trumny Zmarłego zwiększa się z go­
dziną każdą liczba wieńców. Wśród nich wi­
dnieją od : P. Prezydenta Ministrów, Mini­
sterstw spraw wewnętrznych i Galicji, Rady 
miasta Krakowa. Prezes Koła polskiego na­
desłał wieniec z napisem : „Adamowi Gołu- 
chowskiemu — Koło polskie1'.

*
Akademię ■ Umiejętności w Krakowie 

reprezentować będą na pogrzebie: radcy
Dworu prof. dr. Balzer i dr. Abraham.

*
Wczoraj po południu odbyła się na Uni­

wersytecie lwowskim konferencya profesorów, 
na której uchwalono wziąć gremialny udział 
w pogrzebie. Na znak żałoby wywieszono 
z gmachu uniwersyteckiego czarną chorągiew. 

*
Senat Akademii weterynaryi odbył dziś 

w południe posiedzenie pod przewodnictwem 
rektora dr. Grabowskiego i uchwalił: 1. wy­
słać pismo kondolencyjne do rodziny, . 2. 
wziąć in corporo udział w pogrzebie i 3. wy­
wiesić na gmachu Zakładu chorągiew ża­
łobną.

*
W Banku krajowym wiadomość o śmier­

ci Marszałka wywołała szczery żal. Ś. p. Go- 
łuchowski bowiem okazał się w pracy na 
polu gospodarki krajowej gorliwym i bardzo 
rozważnym kierownikiem. Dyrekcya Banku 
postanowiła wysłać delegacyę na pogrzeb i 
złoży na trumnie wieniec, wczoraj zaś wy­
słała kondolencyę do Wydziału krajowego 
i do rodziny na ręce JE . Agenora kr. Gołu- 
chowskiego.

*

Rada powiatowa w Stryju na wiado­
mość o zgonie Marszałka zebrała się na 
nadzwyczajne posiedzenie. Uchwalono wy-

I
 MARSZAŁEK KRAJOWY

ADAM tir. GOŁUCHOWSKI.
Wyrażenie, iż w dniu wczorajszym o- 

krył się żałobą kraj cały, nie jest w danym 
wypadku przesadnem. Ze wszystkich stron 
odbiera Wydział krajowy, któremu Zmarły z 
takiem poświęceniem się i pożytkiem prze­
wodniczył, wyrazy ogromnego żalu i współ­
czucia, a zarazem czci i uznania dla zasług 
ś. p. Marszałka.

Był to mąż przedziwnej prostoty, więc 
i rodzina jego, stosując się do woli Zmarłe­
go, ograniczyła obrzęd żałobny do ostatecz­
nych granic: klepsydr nie rozlepiono na u- 
licach Lwowa, nad trumną nie zostanie wy­
głoszona ani jedna mowa; złożeniu zwłok do 
grobów familijnych towarzyszyć będzie jedy­
nie najbliższa rodzina.

Ubiegłej nocy zwłoki ś. p. Gołuchow- 
skiego zabalsamowano. Zabalsamowania do­
konał prof. dr. Markowski. Dziś zwłoki zo­
stały wystawione na widok publiczny w mie­
szkaniu przy ul. Sykstuskiej 1. 64 a,

Dzisiaj zrana odprawił przy zwłokach 
cichą Mszę św. ks. wikary parafii Maryi Ma­
gdaleny.

E k s p o r t a c y a  z w ł o k  ś. p. A d a m a  
hr .  G o ł u c h o w s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  
w s o b o t ę  o godz .  10 r a n o  z A r c h i k a ­
t e d r y  o b r z .  ł ać .  n a  d w o r z e c  g ł ó w n y .

Jako reprezentant Najj. Pana weźmie 
udział w obrzędzie żałobnym Wielki Och­
mistrz Dworu hr. Chołoniewski.

*
JE . Agenor hr. Gołuchowski otrzymał 

od Najjaśniejszego Pana następujący telegram 
kondolencyjny z daty Wiedeń, 16 kwie­
tnia b. r . :

„Seiner Exzellenz Grafen Agenor Go­
łuchowski, Lemberg.

Wien, Burg am 16 April 1914.
Mit aufrichtiger Betrubuis erfahre ich 

die Nachrieht von dem plotzliehen Ableben 
Ihres Bruders Adam Grafen Gołuchowski 
und spreche Ihnen Meine innigste Anteil- 
nahtne an diesem Sie uncł Ihre Familie so 
nahe benihrenden schmerzlichen Verluste 
aus. Ich beklage yon Herzen den Heimgang 
dieses mir treu ergebenen bewahrten Patrio- 
ten und werde die heryorragenden Yerdien- 
ste nie yergessen, die er .sich durch sein 
óffentliches Wirken, insbesondere aber an 
der Spitze der autonomen Verwaltung Gali- 
ziens um das Wohl des Landes erworben hat 
und die ihm Meine dauernde daukbare Aner- 
kennung sichern.

F  r a n z J  o s e f “.
(Z szczerym żalem dowiaduję się o na­

głej śmierci Pańskiego brata, Adama hr. Go- 
łucbowskiego i wyrażam Panu Moje naj­
głębsze współczucie z powodu tej bolesnej 
straty, która tak blisko dotknęła Pana i Jego 
rodzinę. Boleję serdecznie nad skonem tego

10)

MATKA.
{Artur Dourliae: Le supplice d ’ unc mere).

V.

(Ciąg dalszy).

Kulas, czołgający się z trudem na ku­
lach, marzył tylko o wojnach, walkach, ata­
kach kawaleryi i piechoty i stawał w za­
chwycie przed rycinami w dziennikach, przed­
stawiającymi bitwę pod Magentą, oblężenie 
Sebastopola lub wzięcie Pekinu !

Och ! gdyby mógł czytać piękne histo- 
rye, których się domyślał na tych zwartych 
kolumnach, które dla niego przedstawiały się 
tylko jako czarne znaczki na tle białem !... 
Darmo wytrzeszczał oczy nad drukiem, bra­
kowało mu nici przewodniej do tego labi­
ryntu, klucza do tego zaczarowanego pałacu....

To też co za radość, gdy Janek, do któ­
rego wolno mu już teraz było przychodzić, 
zainteresowany naiwnym jego szczebiotem i 
nad wiek rozwiniętą inteligencyą, rzekł mu 
dnia pewnego:

— Czy chcesz, Piotrusiu, żebym ciebie 
uczył czytać?

Bezwątpienia, że wdzięczność dla tego, 
który mu życie uratował, była ogromna, lecz 
nie mogła się porównać z tą wdzięcznością, 
która duszę mu przeniknęła na tę cudowną, 
niespodziewaną propozycyę....

Złożył ręce, poczerwieniał, potem po­
bladł i nie znajdując innych wyrazów w 
wezbranem sercu :

— Och! panie Janie! panie Jan ie! jaki 
pan dobry! — bełkotał.

tak Mi wiernie oddanego, wypróbowanego 
patryoty i nie zapomnę nigdy wybitnych za­
sług, jakie położył swą działalnością publi­
czną, w szczególności na czele autonomicznej 
adm inistracji Galicji, około dobra kraju, a 
które mu zapewniają Moje trwałe wdzięczne 
uznanie.

F r a n c i s z e k  J ó z e f),
*

W ciągu dnia wczorajszego i dzisiej­
szego nadeszły pod adresem Wydziału kra­
jowego następujące depesze kondolencyjne:

W i e d e ń .  Na ręce osieroconego Wy­
działu krajowego pospieszam złożyć wyrazy 
żalu najszczerszego z powodu zgonu zasłużo­
nego polityka polskiego, a nieodżałowanego 
Marszałka krajowego. Biliński.

W i e d e ń :  Wydział krajowy we Lwo­
wie. Z powodu zgonu ,JE. Marszsłka krajo­
wego hr. Gołuchowskiego mam zaszczyt wy­
razić Szanownemu Wydziałowi krajowemu za­
pewnienie mego najgłębszego i najgorętszego 
współczucia. Owiany niezwykłą gorliwością 
w pracy i obowiązkowością, poświęcił ś. p. 
Zmarły swą bogatą wiedzę i wszystkie swoje 
siły interesom kraju. Hr. Gołuchowski zdobył 
sobie przez swoją daleko sięgającą przezorność 
i niezmordowaną pracę wśród ciężkich sto­
sunków w sprawach Państwa i kraju, w 
szczególności przez swoje świadome celu 
współdziałanie przy świeżo dokonanem dziele 
pokoju narodowościowego, znakomite zasługi. 
Zapewniają mu one powszechnie trwałą i za­
szczytną pamięć. Heinold.

W i e d e ń .  Wydział krajowy we Lwo­
wie. Z okazyi ciężkiej straty, jaką poniosła 
Reprezentacya kraju Galicji wskutek zgonu 
jego wielce zasłużonego Marszałka krajowe­
go, proszę przyjąć zapewnienie mojego naj­
gorętszego współczucia. Minister kolei żela­
znych bar. Forster.

W i e d e ń. Z powodu ciężkiej straty, 
jaką kraj i ludność Galicyi przez śmierć na­
der zasłużonego Marszałka krajowego ponio­
sły, proszę o przyjęcie mego głębokiego 
współczucia. — M inister rolnictwa Zenker.

W i e d e ń .  Z powodu ciężkiej straty, 
jaką Szanowny Wydział krajowy z powodu 
śmierci JE . Marszałka krajowego poniósł, 
proszę przyjąć zapewnienie mego prawdziwe­
go najgorętszego współczucia. — Minister 
handlu dr. Schuster.

*
JE. Pan Namiestnik dr. Witold Ko r y -  

t o w s k i ,  bawiący obecnie na wyspie Brioni, 
nadesłał natychmiast po otrzymaniu żałobnej 
wieści, na ręce JE . Agenora hr. Gołuchow­
skiego telegram, wyrażający w gorących sło­
wach współczucie z powodu ciężkiej straty, 
jaką kraj poniósł przez śmierć zasłużonego 
Marszałka.

*
W dalszym ciągu nadeszły pod adre­

sem Wydziału krajowego następujące jeszcze 
depesze kondolencyjne:

W i e d e ń .  Głęboko wstrząśnięty, żało­
bną wieścią o zgonie Marszalka przesyłam 
imieniem urzędników Ministerstwa dla Gali­
cyi i własnem wyrazy najszczerszego współ­

Zanirn Janek wyzdrowiał, Kulas umiał 
już czytać.

VI.

Jan był już teraz mężczyzną, radością i 
dumą m atk i; lecz któraż matka nie byłaby 
z niego dumną?

Piękny ruęzką urodą i pełen dystynk- 
cyi, był słusznego wzrostu, szczupły, elegan­
cki ; młody zarost otaczał twarz o rysach 
regularnych, oczy ciemno-błękitne, głębokie
i zmienne, były czasami słodkie, pieszczotli­
we, to znowu surowe, zimne, prawie groźne.

— Oto już pan Jan przybiera wyraz 
„zamurowany11 — mówiła służąca Anetka je­
szcze, gdy był dzieckiem.

Po świetnie ukończonych naukach, za­
pragnął studyować medycynę i pani Cauvy 
pochwaliła wybór tego zawodu, pełnego po­
święcenia, przedewszystkiem, gdy się go poj­
muje tak, jak ich stary sąsiad. Doktor Yrvoix, 
zawiedziony w swoich ojcowskich marzeniach, 
pocieszał się powodzeniem młodego przyja­
ciela.

— Ty będziesz moim następcą, kocha­
ny Janku — mówił mu z dobrocią, chociaż 
nieco melancholijnie — skoro dzieci dzisiej­
sze chcą kłam zadawać przysłowiu : „Jaki 
ojciec taki syn“.

— Jeżeli Andrzej woli prawo, do­
ktorze...

— A ndrzej! praw o! Nie powiedzie mu 
się tak samo na tej drodze, jak na in n e j! 
Nie zdaje mi się, abym kiedykolwiek mógł 
usłyszeć jego adwokacką mowę...

Jan  nie szczędził wymówek swemu nie­
dołężnemu koledze, dla którego miał przy­
jaźń starszego brata, chociaż młodszy był od 
niego o rok. Andrzej zresztą, wcale się tern 
nie formalizował i przyjmował jego rady z 
największą uprzejmością i szczerą skruchą... 
Lecz wszystko szło na marne!

Lekkomyślny, bez zastanowienia, nie­
zdecydowany, ulegając pociągowi chwili, pod­
dawał się każdemu wpływowi; dla niego, 
ostatni zawsze miał słuszność, a więc Fer­
nand, w niespełna godzinę, przerabiał to, 
nad czem Jan pracował cały miesiąc, aby 
uzyskać od niego.

„Spalony” pierwszym razem przy egza­
minie, jedynie Janowi zawdzięczał, że zdał 
go nareszcie; z całem poświęceniem przyja­
źni, z całą powagą, literalnie nie odstąpił 
od niego przez cały czas wakacyj, zmuszając 
go do pracy i nie dając mu ani chwili wy­
tchnienia aż do egzaminu, pomimo drwin 
tego, którego poczciwy doktor nazywał „jego 
złym duchem”.

— Ja nie chciałem, Fernand mnie za­
ciągnął.

Była to wieczna zwrotka!
Na prowincyi, gdzie wszystko nieustan­

nie się do siebie zbliża, nie łatwo uniknąć 
tych, którychby się nie chciało widywać.

Spotyka się z musu z różnymi ludźmi 
na przechadzce, w teatrze, i niepodobna bez 
impertynencyi usunąć się. Fernand i jego 
towarzysze zarzucali Andrzeja docinkami, 
drwinami, skoro tylko im się zdawało, że 
ich potępia swojem zachowaniem się.

— Nie, doprawdy, ty i mój ojciec nie 
rozumiecie sytuacyi — powtarzał Andrzej 
Janowi tonem zrozpaczonym — nie mogę ze­
rwać w ten sposób, odrazu! Nasz odjazd bę­
dzie najlepszym pretekstem. . Poczekajcie do 
tej pory, a w Paryżu będę innym człowie­
kiem.

Doktor potrząsał głową, Jan wzruszał 
ramionami.

— Ostatecznie, w Paryżu, będziemy n- 
wolnieni od Fernanda i jego bandy!— dodał 
filozoficznie.

Mieli jechać oba razem, zapisać się na 
kursa i razem zamieszkać.

Na nieszczęście, w ostatniej chwili Fer­
nand — który nie zdał egzaminu dojrzałości, 
a znajdował, że prowincya jest nudna i za­
zdrościł losu swoim szczęśliwszym kole­
gom — nakłonił rodziców, mocą obietnic i 
próśb, żeby go posłali do jednego z owych 
zakładów, gdzie dyplomy z łatwością się zdo­
bywa.

— Przedewszystkiem, nie zamęczaj się, 
moje dziecko — błagała z płaczem pani Le- 
sueur.

Co do pracy, polecenia były zbyteczne.
Ten sam pociąg kolei uwiózł Ech wszy­

stkich trzech razem.
Fernand, bardzo głośny, nucił melodye 

z cafe chantant, — Andrzej, zasmucony mi­
mo woli pożegnaniem z ojcem, próbował się 
odurzyć wtórując mu; — Jan był milczący i 
poważny.

To rozłączenie, pierwsze w życiu, cię-' 
żkie mu było; pozostawiał za sobą wszystko 
co kochał: matkę i siostrę.

Serdeczne przywiązanie do siostry, bar­
dziej jeszcze się wzmogło w ich osamotnie­
niu i surowości wychowania. W drobnych 
dziecinnych zmartwieniach, jedno u drugie-, 
go znajdowało pociechę. Blada twarz matki, 
na której uśmiech się nie ukazywał, mro- ■ 
ziła ich wybuchy, paraliżowała ich swobodę.

Jan cierpiał z powodu tej oziębłości, 
ieśli nie ze względu na siebie, to ze wzglę­
du na siostrę, delikatną jak kwiatek wątły. 
Lucy potrzebowała cieplarnianej atmosfery 
czułości i tuliła się do tego dużego brata, 
dobrego, słodkiego, serdecznego, który tak ją 
p ieścił!

Jakże mu będzie brakować tej pie- 
szczoszki, której śmiech rozweselał ponure 
ich mieszkanie ..

(Ciąg dalszy nastąpi).
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słać delegacyę na pogrzeb z wieńcem, wy­
słano kondolencyę do Wydziału krajowego i 
rodziny. Na gmachu Rady powiewa żałobna 
chorągiew.

*
Związki urzędników Wydziału krąjowe- 

go uchwaliły na swem posiedzeniu złożyć na 
trumnie ś. p. Adama hr. Gołuchowskiego 
wieniec z napisem : „Marszałkowi krajowemu 
Adamowi Gołuchowskiemu — wdzięczni u- 
rzędnicy Wydziału krajowego"; urządzić na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Zmarłego 
w kościele archikatedralnym, oraz wystoso­
wały na ręce JE . Agenora hr. Gołuchow­
skiego pismo kondolencyjne.

W i e d e ń .  W zastępstwie Rządu uda­
dzą się do Lwowa na pogrzeb Marszałka śp. 
hr.' Gołuchowskiego P. Minister spraw we­
wnętrznych bar. Heinold i Kierownik Mini­
sterstwa Galieyi szef sekcyi Morawski.

K r a k ó w .  Prezes Koła polskiego dr. 
Leo zaprosił telegraficznie członków prezy- 
dyum Koła do wzięcia gremialnie udziału w 
pogrzebie Marszałka krajowego ś. p. Gołu­
chowskiego.

Dziś w południe odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie Rady miejskiej, celem 
uczczenia pamięci hr. Gołuchowskiego. Pre­
zydent dr. Leo wygłosił mowę żałobną, któ­
rej Rada wysłuchała stojąc.

Na wniosek prezydyum Rada miejska 
uchwaliła wysłać depntacyę na pogrzeb, zło­
żoną z czterech członków i osobno złożyć 
wieniec na trumnie w imieniu m. Krakowa.

Głosy prasy.
Wszystkie pisma galicyjskie poświęca­

ją zmarłemu Marszałkowi owiane gorącym 
żalem wspomnienia.

I  tak pisze Gazeta Narodowa: Kraj po­
krył się żałobą. Utracił jednego z najlepszych 
i z najroztropniejszych swoich obywateli. Bo 
to były dwie najgłówniejsze cechy ś. p. hr. 
Adama Gołuchowskiego: dobre serce i trze­
źwy, przewidujący rozum. Z usposobienia był 
nadzwyczaj łagodnym, cichym, względnym 
dla drugich, a tylko dla siebie samego twar­
dym i wiele wymagającym. Ogromnie wyso­
ko pojmował obowiązki względem Boga, Oj­
czyzny i ludzi i tak pojmowanym obowią­
zkom oddał się w służbę, nie tylko nie szu­
kając dla siebie ani sławy, ani dostojeństw, 
ale nawet od nich uciekając.

Był jakby wykuty z jednego kryształu; 
brzydził się wszystkiem, co złe i fałszywe 
i szedł prostą drogą, zasadami i przekona­
niami mu wskazaną, czyniąc ludziom dobrze 
i najlepiej służąc krajowi i Bogu. Jeżeli za 
jego dobre serce, za jego tkliwość dla nie­
szczęśliwych, dla których budował szpitale, 
kochano go, to podziwiano jego wielką roz­
tropność, jego szerokie, a trzeźwe poglądy. 
Brak jego odczujemy dotkliwie. Nagła i 
przedwczesna śmierć jego okrywa smutkiem 
i żałobą kraj cały. Imię hr. Adama Gołu­
chowskiego pozostanie pięknie zapisanem w 
historyi naszego kraju.

Czas p isze: o. p. Marszałek poszedł
drogą wskazaną przez tradycję domu, tra- 
dycyę wielkiego politycznego programu, ro­
zumu stanu, szerokiego horyzontu. Umiał
wznieść się ponad poziom powszedniej pole­
miki i partyjnych walk. Odwaga zdania u 
człowieka, którego czysty i szlachetny cha­
rakter budził ogólną cześć, działała tem sku­
teczniej przez siłę wewnętrznego przekona­
nia, iż ś. p. Marszałek Gołuehowski wnosił 
w swą pracę pierwiastek niemal skromności, 
stroniącej od zewnętrznych efektów i roz­
głosu.

Odszedł, powołany przed tron Przed­
wiecznego, w chwili przełomu w kraju. Na 
now ej podstawie wybrany Sejm trzeba będzie 
zorganizować i puścić w ruch, ożywić myślą 
polityczną i czuwać nad jej wykonaniem. 
Praca to pierwszorzędnej wagi i niezwykle 
trudna. Braknie przy niej doświadczonego 
posła i wytrawnego kierownika, braknie je­
dnego z tych, którzy reprezentowali starą 
szkołę polityczną, uczącą, że program, który 
społeczeństwo wyznawać winno, jeżeli chce 
być naprawdę społeczeństwem, polega na 
harmonii, na regulowaniu współżycia naro­
dów, stanów i warstw, regulowaniu objawia- 
jącem się w ustawodawstwie, adruinistracyi, 
a przedewszystkiem w myśleniu politycznem, 
hędącem fundamentem i busolą wszelkiego 
działania.

Żegnamy nietylko zasłużonego obywa­
tela, ale i dobrego, szlachetnego człowieka. 
Imię jego przejdzie do następnych pokoleń, 
otoczone szacunkiem i miłością, czcią i wdzię­
cznością.

Gazeta wieczorna podnosi, źe schodzi 
ze świata człowiek, którego nazwisko i osoba 
były „strojem w rozstroju". Dziś więc, kiedy 
go właśnie zabrakło, zamęt się powiększy 
i nie łatwo będzie znaleźć następcę, któryby 
tak, jak on, nie bndził niechęci w źadnem stron­
nictwie, a któryby przedewszystkiem tak. jak 
on, posiadał tyle przymiotów osobistych do 
kierowania nawą krajową w dzisiejszej wła­
śnie sytuacyi.

Strata więc, jaką kraj ponosi przez 
zgon Adama hr. Gołuchowskiego, jest wiel­
ka, a w smutku po jego stracie ta jedna po­
zostaje pociecha, że następca, oglądając się 
za wytycznemi, w jego działalności znajdzie 
gotowy program polityki krajowej..,

Niemniej gorąco wyraża się o śp. Mar­
szałku Kuryer Lwowski:

Hr. Gołuchowskiemu wypadło odegrać 
swoją rolę w czasach przełomowych i z tej 
roli wywiązał się rzetelnie, szczerze, prosto 
i po obywatelsku. Dlatego pozostaje po nim 
pamięć dobrego człowieka i dobrego syna 
Polski.

Ś. p. Marszałek w sposób szczery i rze­
telny, z prawdziwego przekonania ułatwiał 
i torował drogę reformie wyborczej i — jako 
kierownik prac sejmowych — dużo się przy­
czynił do jej ostatecznego załatwienia. W tem 
jego zasługa rzetelna i prawdziwa, dlatego 
dzieło reformy splecione będzie w historyi 
na zawsze z nazwiskiem marszałka Gołu­
chowskiego.

Słowo Polskie pisze: Ś. p. Marszałek
hr. Gołuehowski kierował się zawsze w pra­
cy i włodarstwie sprawami krajowemi poczu­
ciem obywatelskiem. Skromny i bezintereso­
wny, harmonijny i jednolity, obowiązkowy i 
sprawiedliwy z całą gorliwością i z pełnem 
poczuciem odpowiedzialności sterował naszą 
nawą autonomiczną. Świadom był obowiązku 
wytrwania na posterunku. I  trwał na nim, 
broniąc autonomii krajowej. Był wzorem 
pracowitości, sumienności i odpowiedzialno­
ści dla innych.

Dziennik Polski pisze : Umiarkowanie
w poglądach na zadania i metody życia pu­
blicznego, przykładna pracowitość i wrodzona 
skromność jednały ś. p. Marszałkowi zaufa­
nie wszystkich stronnictw polskich, oraz obu 
narodowości kraj zamieszkujących. Syn hr. 
Agenora, zasłużonego około dziejów we­
wnętrznego rozwoju Monarchii austryackiej 
i kraju naszego, brat długoletniego Ministra 
spraw zagranicznych, hr. Agenora, posiadał 
już niemal że we krwi te właściwości rozu­
mu politycznego, które kwalifikują jednostki 
na naczelne i bardzo odpowiedzialne stano­
wiska w społeczeństwie.

Polityczna temperantia stanowiła głó­
wną cechę tego dobrego obywatela, który 
zużył swe siły na pożytek kraju, zmarł pra­
wie że na posterunku i któremu dzisiaj na 
drogę wieczystą śle społeczeństwo polskie 
pełne żalu pożegnanie.

Również i Przegląd podnosi wysoko 
niezwykłe zalety ś. p. Marszałka:

S. p. Adam Gołuehowski odznaczał się 
w pracy swej parlamentarnej nietylko gorli­
wością i obowiązkowością, ale także ogrom­
nym taktem i poczuciem sprawiedliwości. 
Wysokie te przymioty jego umysłu i jego du­
cha sprawiły, że chociaż objął on kierowni­
ctwo polityki autonomicznej w bardzo tru­
dnych warunkach, to przecież imię jego łączy 
się z doniosłym faktem dokonania reformy 
statutu krajowego i ordynacyi wyborczej do 
naszego Sejmu.

Nowa Reforma pisze:
Ś. p. hr. Gołuehowski objął urząd Mar­

szałka w warunkach szczególniej trudnych, ja­
ko — vir bonus. Zawsze od wielkiej polityki stro­
niący, zgiełku walki stronnictw unikający, 
finansista i gospodarz z zamiłowania, z ko­
nieczności tylko polityk, usłuchał jednak ś. p. 
Adam Gołuehowski wezwania; stanął karnie 
na stanowisku sternika samorządu krajowego 
właśnie w chwili, kiedy nawa tego samorzą­
du ulegała gruntownej przeróbce, kiedy re­
forma ordynacyi wyborczej dojrzewała wśród 
zaostrzonej niebywale walki stronnictw i na­
rodowości.

Zadanie swoje wykonał z sumiennością 
i najlepszą wolą dobrego obywatela. To też 
wiadomość o nagłej śmierci ś. p. Marszałka, 
która spadła dzisiaj mi kraj cały. obudzi w nim 
szczery żal za człowiekiem przezacnym, oby­
watelem najlepszym i patryotą gorącym a 
rozumnym. Zabawił na najwyższem w kraju 
stanowisku nie długo i odszedł zeń. zasługi 
znaczne zostawiwszy, imię swe chlubnie z 
wielkiem dziełem związawszy. Oceniają to 
należycie współcześni, wdzięcznie zapamięta­
ją potomni.

„Z żalem i niepokojem żegna kraj czci­
godnego swego Marszałka" pisze Glos Naro­
d u ■ „Z żalem, bo dobrze się zasłużył; z nie­
pokojem, bo jego ubytek w sytuacyi tak tru­
dnej, w atmosferze lak burzliwej może po­
psuć zaczęte szczęśliwie dzieło uspokojenia 
kraju. — Cokolwiek jednak przyjdzie, wspo­
minać się będzie zawsze \z szacunkiem imię 
ś. p. Adama hr. Gołuchowskiego, człowieka, 
który w trudnej chwili dobrze spełniał swo­
je obowiązki i umiał wskazywać drogi.

Spraw y bałkańskie.
Dzienniki serbskie donoszą, że rokowa­

nia w sprawie ukształtowania przyszłości ko­
lei oryentalnych utknęły na martwym pun­
kcie. Na formułkę francuską rząd serbski 
nie chce się zgodzić. Teraz występuje tedy 
na pierwszy plan kwestya odkupienia przez

rząd serbski kolei oryentalnych. Kapitaliści 
mający akcye tych kolei żądają 50,000.000 
denarów, Serbia zaś chce dać co najwyżej 
30,000.000 denarów.

*
Sobranie bułgarskie unieważniło listę 

kandydatów Związku rolniczego okręgu sofij- 
skiego, wskutek czego partya rządowa zyskała 
3 głosy, a geszowiści 1 głos. Grupa rządowa 
ma obecnie 13 głosów więcej od opozycyi.

Trybunał państwowy w Sofii odrzucił 
wszelkie protesty oskarżonych byłych mini­
strów. Dalszy ciąg procesu odbędzie się IG 
kwietnia starego stylu.

Rokowania rumunsko-Dułgarskie o bu­
dowę mostu wczoraj się zakończyły. Nieba­
wem będą na nowo podjęte.

*

Wedle informaeyi Timesa, na ostatnim 
krańcu północno-wschodniej Albanii między 
Białym Drinem a granicą czarnogórską po­
wstało nowe autonomiczne państewko ze sto­
licą w Roszan. Prozydentem ogłosił się Ariz 
bey. Nowe „państwo" ma 200 żandarmów, 
którzy stoją na żołdzie serbskim.

Wychodzący w Konstantynopolu Cho- 
nos donosi z Janiny, że Zografos uda się do 
Santi Quaranta na konferencyę z komisa­
rzem rządu albańskiego. Rząd albański ma 
przedłożyć nowe propozycye.

Pomimo blokady portu St. Quaranta, 
wysiadło na ląd 300 ochotników greckich, 
którzy podążyli w głąb Epiru.

Projekt ataku na Korice nie powiódł 
się. Między poszczególnymi oddziałami po­
wstały niesnaski co do głównej komendy. 
Okazał się zupełny brak dyscypliny.

Szczepy Oboti i Gruda, które kongres 
ambasadorów w Londynie wcielił do Czar­
nogóry, zajęły wobec niej stanowisko nie­
przyjazne.

Agencya ateńska ogłasza, że na pod­
stawie jednomyślnej uchwały oficerów wszyst­
kich gatunków broni, deputacya oficerów 
wręczy królowi Konstantemu laskę marszał­
kowską. Imieniem deputacyi Yenizelos, jako 
minister wojny, wręczy tę laskę królowi. Na 
lasce będą wyryte nazwiska tych wszystkich 
miejscowości, pod któremi stoczono bitwy 
w obu wojnach.

Przypuszczają, że za pośrednictwem Ru­
munii odbywają się tajne rokowania grecko- 
tureckie w sprawie wysp. Jest nadzieja, że 
sprawa ta podobnie jak i kwestya Epiru bę­
dzie na konferenayach na Korfu załatwiona.

W Bukareszcie panuje silne rozgorycza­
nie z powodu ustawicznych napadów drużjm 
greckich na Rumunów macedońskich. Towa­
rzystwo macedońskie i Liga kultury zwołują 
na 21 b. m. wielkie manifestacyjne zebranie. 
Wobec takiego nastroju nie jest wykluczone, 
że zapowiedziana na dni najbliższe wizyta 
grockicgo następcy tronu zostanie odroczona 
na czas nieograniczony.

*
Wczorajsza Rada ministrów w Konstan­

tynopolu przyjęła układ zawarty w sprawie 
pożyczki 500 milionów franków i upoważniła 
Dżawida baszę i Bank ottomański do podpi­
sania tego układu.

Agencya ateńska donosi z Konstanty­
nopola, że komitet centralny braterstwa 
wszecbmuzułinańskiego uchwalił przeprowa­
dzić ścisły bojkot handlu ehrześeiańskiego.

Amerykańska demonstracya floty.
Rząd Stanów Zjednoczonych nigdy zby­

tnio nie sympatyzował z Huertą, ten bowiem 
starał się paraliżować wpływy Unii. Meksyk 
ciągle jeszcze podminowany jest rewolueyą. 
Huercie nie udało się jej opanować, a cierpi 
na tem dotkliwie nie tylko sam Meksyk, 
lecz także handel Stanów. Nic dziwnego 
przeto, że rząd amerykański wobec zajść ta­
kich, jak w Tampico, występuje bardzo ener­
gicznie. Swoją drogą, to jeszcze nie tłuma­
czy nam, dla czego cała atlantycka flota A- 
meryki ma być użyta w celu wywarcia na­
cisku na Meksyk. Wystarczyłyby przecie były 
te okręty Stanów, które stacyonowane są na 
wodach meksykańskich. Są to okręty liniowe: 
„Wyoming", „Florida", „Utah", „Delaware", 
„Minnesota", „Connecticut", „Kansas", 5 
podflotyl torpedowców i odpowiednia liczba 
kanonierek. Ogółem tedy mają Stany na wo­
dach meksykańskich 7 wielkich okrętów bo­
jowych (w tem 4 dreadnoughty). Flota to 
już sama w sobie imponująca, zwłaszcza wo­
bec bezsilności Meksyku.

Ale właśnie owa bezsilność Meksyku 
na morzu sprawia niemały kłopot Stanom 
Zjednoczonym. Gdyby trzeba użyć siły, to 
zachodzi pytąnie, w jaki sposób. Ostrzeliwa­
nie bowiem portów meksykańskich wyrządzi­
łoby ogromne szkody także ostrzeliwującemu 
państwu. W portach tych bowiem składy to­
warowe są przeważnie własnością obywateli 
Stanów. Obrócenie w gruzy kilku czy kilkuna­
stu budynków nie przyniosłoby Stanom żadnej 
korzyści, wywołałoby zaś u Meksykańczy- 
ków ogromne rozgoryczenie. Chyba więc 
środka tego nie użytoby, a w takim razie

nie pozostałoby nic innego, jak wysadzenie 
oddziałów marynarskich na ląd i skierowa­
nie ich w głąb kraju. Liczba jednakże załóg 
zebranych na wodach meksykańskich wynosi 
niewięcej, jak 1500 do 200Ó ludzi. Wysadze­
nie zaś ich na ląd zmniejszyłoby w znacznej 
mierze bojową sprawność okrętów.

Owóż jeśli rząd Unii chce sobie pod 
każdym warunkiem zapewnić satysfakcyę, to 
należałoby wyprowadzić przeciw Meksykowi 
znacznie liczniejsze zastępy wojska. Liczba 
zaś wojska amerykańskiego w służbie czyn­
nej jest wogóle bardzo nieznaczna. Stan po­
kojowy armii Stanów, juz po wliczeniu załóg 
Filipinów, Hawai i t. d., wynosi zaledwie
90.000 ludzi, rozproszonych na domiar po 
olbrzymiem terytoryum. Łatwą więc dla Sta­
nów nie byłoby rzeczą wystawić w krótkim 
czasie znaczną, do walki przygotowaną armię. 
Tak więc postanowiono pożądany efekt osiągnąć 
innym, łatwiejszym sposobem — użyć mia­
nowicie do tego celu potężnej floty, krążącej 
po Atlantyku i — jeśliby to okazało się po- 
trzebnem — wysadzić na ląd część jej za­
łogi. Autentyczność tych zamysłów zdaje się 
potwierdzać okoliczność, iż także transporto­
wiec „Hancock" z 800 żołnierzami mary­
narki na pokładzie odpłynął z Nowego Or­
leanu do Tampico.

Flota atlantycka, mająca zebrać się teraz 
w przystani Tampico, obejmuje oprócz już 
wymienionych następujące jeszcze okręty : 
„Arkansas" (okręt dywizyjny tego samego 
typu, co „Wyoming"), „North Dacota" (tegoż 
typu co „Utah"), okręt flagowy „Louisiana" 
w pierwszej dy wizyi; „ Yermont", „New Hamp- 
shire" (wszystkie tego typu, co „Kan­
sas"), „South Carolina" i „Michigan" w dru­
giej dywizyi, — nadto ok rę ty : flagowiec 
„Rttode Island", „Yirginia", „Georgia", „Ne- 
braska" w trzeciej dywizyi; dalej okręty 
„Conneeticul", „Minnesota", „Kansas", „Ida- 
ko“ „Ohio" w czwartej dywizyi. Do tego do­
dać jeszcze należy znaczną liczbę kanonierek, 
około 30 destroyerów i 10 torpedowców, a do­
piero będziemy mieli obraz tej ogromnej po­
tęgi, która ma być użyta dla przyprowadze­
nia Meksyku do opamiętania.

Załoga tej olbrzymiej floty liczy około
26.000 marynarzy, z czego około 6500 śmia­
ło można na ląd wysadzić. — Razem z 800 
świeżo powołanymi i 600 znajdującymi się 
w Tampico — wyniosłoby to okrągło około 
8000 ludzi, którzy mogliby otrzymać około 
40 dział i tyleż karabinów maszynowych. 
Siła ta w istocie wystarczyłaby najzupełniej 
dla przeparcia woli Stanów Zjednoczonych — 
pod warunkiem, że w czas będzie użyta, w 
przeciwnym bowiem razie sięgnięcie do tego 
środka nie miałoby żadnego celu.

Oo do marynarki meksykańskiej, to zby­
teczna brać ją  w rachubę. Składa się ona 
wyłącznie z kanonierek nowego typu i kilku 
małych i najzupełniej już przestarzałych o- 
krętów.

Stany Zjednoczone nie po raz pierwszy 
zmuszone są dobyć oręża wobec Meksyku. 
W czwartym dziesiątku lat zeszłego stulecia, 
gdy Texas, oderwawszy się od Meksyku, u- 
tworzyło osobną republikę, demokraci Sta­
nów pod wodzą Polka domagali się przyłą­
czenia jej do Stanów. Jakoż w r. 1845 Te- 
xas istotnie weszło w skład Unii. Skutkiem 
tego nabytku wywiązał się pomiędzy nią a 
Meksykiem ostry zatarg. Prezydent Polk zde­
cydował się odrazu przejść do kroków orę­
żnych. Generał Zachary Taylor wkroczył w 
lutym 1847 w granice Meksyku, ale dopiero 
gen. Winfield Scott rozstrzygnął kampanię 
przez zajęcie miasta Yeracruz, poczem zajął 
stolicę kraju. Traktatem zawartym w r. 1848 
w Guadelupie, uznane zostały pretensye Sta­
nów de Texas po Rio Grando, nadto zaś do 
Nowego Meksyku, Arizony i Kalifornii.

Prasa angielska uważa teraźniejszy za­
targ za rzecz naturalną. Słynny publicysta 
i dyplomata James Bryce twierdzi, że wchło­
nięcie Meksyku przez potężnego sąsiada jest 
rzeczą nieuchronną. Meksykanie są katolika­
mi, a w krwi ich znajduje się przymieszka 
krwi Indyan. Rasa to zupełnie różna od pół- 
nocno-amerykańskiej — różna i słabsza, u- 
ledz będzie musiała prędzej czy później. Wie­
lu jednak Amerykanów nie pożąda zagarnięcia 
Meksyku, zwiększyłoby to bowiem przewagę 
południowców, już dzisiaj odczuwaną. I to 
jest może powód, dla którego prezydent Wil­
son wahał się z użyciem zbyt drastycznych 
środków.

N o w y  J o r k .  Prez. Iluerta telegrafo­
wał do N. Jork Timesa: Meksyk nie wiedzie 
żadnych sporów z jaldemkolwiek mocarstwem, 
a tem mniej z wielkiem państwem Stanów 
Zjednoczonych. Zajście w Tampico nie ma 
znaczenia.

W7a s z y n g t o n .  Prez. Huerta przedło­
żył żądania Stanów Zjednoczonych senatowi 
meksykańskiemu do rozpatrzenia.

C h i c h u a c h u a .  Generał Yilla donosi: 
Wracające z San Pedro związkowe wojska, 
dostały się prawdopodobnie pomiędzy dwa 
oddziały powstańców i mogą zostać zniesione. 
Spieszę na pole walki i mam nadzieję, że 

i zdążę na czas wojsku związkowemu z pomocą,

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 kwietnia 1914,



W a s z y n g t o n .  W dobrze poinformo­
wanych kołach dyplomatycznych twierdzą, że 
ambasadorowie Francyi i Niemiec usiłują 
wywrzeć wpływ na Huertę, aby uczynił za­
dość żądaniu Stanów Zjednoczonych.

W a s z y n g t o n .  Rząd wczoraj wieczo­
rem przyjął propozycyę Huerty co do saluto­
wania flagi Stanów Zjednoczonych. Wobec 
tego także wojenne okręty amerykańskie 
będą salutowały flagą meksykańską.

K R O N I K A .
Lwów, 17 kwietnia.

K alendarz .
S o b o t a ,  (18 kwietnia):
Apoloniusza. — Gościsława. — Teodyła. 
Wschód słońca o godzinie 4'28 rano, 

zachód słońca o godzinie 6'18 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f 11 Cel.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. W sobotę dnia 18 b. m., prof. Uniw.
dr. A. Szelągowski: „Życie w Polsce Cz.
II. Czasy Odrodzenia" (z obraz, świetln.). Za­
kład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Na raucie prasy w dalszym ciągu 
bardzo interesującego programu, którego część 
podaliśmy przed kilku dniami, wystąpi prima- 
donna naszej operetki p. Miłowska z p. Kuli- 
gowskim w wesołym, pięknym duecie, ponadto 
nieoceniony Feldman wypowie monolog, napi­
sany specyalnie na raut przez Adama Zagór­
skiego.

Niebawem już rozpoczną się przygotowa­
nia do dekoraeyi foyer teatru, które pod kie­
runkiem p. Stahla przemieni się w bajkowe
wnętrze pełne kwiecia i barwnych festonów.

Raut zapowiada się więc pod każdym 
względem świetnie — pokup na bilety jest o- 
gromny. Komitet przypomina, że z powodu myl­
nych adresów wiele osób mogło nie otrzymać 
zaproszeń. Zgłaszać się po nie można u skar­
bnika Towarzystwa dziennikarzy polskich, re­
daktora Milskiego, ul. Akademicka, 1.10 II. p. 
między godz. 3—6 po południu.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok szkolny 1913 14 pryw. gm. realnemu w Za­
kopanem, I. — III klasom pryw. Tow. szkoły 
średniej w Komarnie, I. — Y. kl. drugiego pryw. 
gimnazyum realnego dla dziewcząt w Tarnowie.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 maja b. r. zaprowadza dyrekeya poczt i tele­
grafów w miejscowości Żabnica, powiatu ży­
wieckiego, składnicę pocztową z rozszerzonym 
zakresem czynności i służbą doręczeń. Składni­
ca ta połączona będzie z urzędem pocztowym 
w Węgierskiej górce za pomocą tygodniowo 
sześciorazowego posłańca pieszego.

— L istonosz w iejski. Z dniem i 6 b. r. 
zaprowadzona została przy urzędzie pocztowym 
w Porąbce uszewskiej tygodniowo sześciorazo- 
wa służba listonosza wiejskiego dla miejscowo­
ści: Jaworsko, Niedźwiady, Łoniowy i Doły.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 
25 b. m. przedstawienie amatorskie. Odegrany 
zostanie tryptyk „Idealiści", Perzyńskiego. Bi­
lety wydaje sekretaryat. Początek o godzinie 
7'30 wieczorem.

— Bank lwowski w likwidacyi odbę­
dzie walne zgromadzenie w sobotę, dnia 18 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w dawnym lokalu Banku 
lwowskiego przy ul. Wałowej,

— Towarzystwo heraldyczne we Lwo­
wie odbędzie walne zgromadzenie w sobotę, 
dnia 18 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali 
Towarzystwa pedagogicznego przy ul. Zimoro- 
wicza 1. 17.

— Kasa krajowa będzie jutro, w so­
botę, z powodu pogrzebu ś. p. Marszałka kra­
jowego Adama hr. Gołuchowskiego, zamknięta 
od godziny 10 — 12 w południe.

— Na Macierz cieszyńską złożyło w 
administracyi Gazety Lwowskiej grono człon­
ków Koła literacko-artystyeznego we Lwowie 
15 koron.

— Slub. Dnia 27 marca b. r. odbył się 
w Glasgowie ślub pana J. W. R. Butlera, le­
ktora angielskiego języka i literatury na Wsze­
chnicy lwowskiej, z panną Elżbietą Fraser, do­
ktorką medycyny i wybitną badaczką w dziedzi­
nie bakteryologii. Na ślubie byli obecni: b. Na­
miestnik JE. hr. Leon Piniński i hr. Paweł Dzie- 
duszyeki; ten ostatni w roli drużby pana mło­
dego.

/ \  Znaleziono: wwozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : parasol, bluzkę i parasolkę.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Z mie­
szkania swej siostry Maryi Pisowej zbiegł przed 
dwoma dniami 13-letni Bronisław Gronostalski, 
cierpiący na pomieszanie zmysłów.

Chłopiec jest średniego wzrostu, szatyn, 
o smagłej cerze i piwnych oczach. Odziany był 
w zielone ubranie marynarkowe i czarną czapkę 
sukienną.

A  Napad. Na stolarza Franciszka Za­
morskiego napadł wczoraj wieczorem koło ro­

gatki Janowskiej węglarz Adam Multan i zadał 
mu nożem głęboką ranę w plecy. Zamorskiego' 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowe­
go, polieya zaś poszukuje napastnika, który 
zbiegł.

A  Zwłoki dziecka w śm ieciu . Wczo­
raj po południu znaleziono w ogrodzie realno­
ści przy ul. Łyczakowskiej 1. 105, dokąd wy­
wożą śmiecie i gruzy z miasta celem splantowa- 
nia parceli, zwłoki dziecka w wieku około pół­
tora roku, ubranego w białą kapuzę i czerwoną 
perkalową sukienkę. Zwłoki były tak wychudłe 
i wynędzniałe, iż zachodzi podejrzenie, że dziecko 
zmarło wskutek zagłodzenia.

Zwłoki odstawiono do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej, polieya zaś wdrożyła docho­
dzenia, celem wykrycia matki dziecka.

Dziś rano aresztowała polieya matkę 
dziecka. Jest nią służąca Anna Pucajówna, w 
ostatnich czasach bez zajęcia. Aresztowaną od­
stawiono do więzienia śledczego sądu krajowe­
go karnego.

A  Samobójstwa. W realności przy ul 
Janowskiej 1. 68 odebrał sobie życie dziś w nocy 
65 letni Antoni Wietchy. Powód samobójstwa 
nieznany.

Wczoraj wieczorem zastrzelił się w real­
ności przy ul. Kurkowej 1. 59 uczeń YIII. klasy 
gimnazyalnej D.

A  Kronika policyjna. Do mieszkauia 
p. Jana Wolfa przy ul. Asnyka 1. 2 włamał 
się złodziej i skradł dwa ubrania i koc wiel­
błądzi, łącznej wartości 250 kor.

Ze strychu realności przy ul. Panieńskiej 
1. 9 skradziono p. A. Sperlingowi futra męskie 
i damskie, bieliznę i dwa kolorowe koce.

Z fabryki wody sodowej Abrahama Brii- 
ckensteina przy ul. Kazimierzowskiej 1.14 skra­
dziono cztery miedziane balony i 150 syfonów, 
łącznej wartości 600 koron.

Do sklepu galanteryjnego Mojżesza Wa­
gnera przy ul. Bóżniczej 1. 9 włamali się zło­
dzieje i skradli rozmaite towary, wyrządzając 
szkodę na 300 kor.

Ze strychu realności przy ul. Gródeckiej 
1. 31 skradziono p. O. Blattowi męskie palto 
koloru bronzowego i dwa mundurki studenckie.

Z wozu firmy spedycyjnej p. L, Zawadz­
kiego zginął wczoraj w ulicy Wałowej bal 
waty.

— Stan zdrowia Franciszka Kossu­
tha — jak donoszą z Budapesztu — znów się 
pogorszył. Lekarze stwierdzili znaczny zanik sił 
z powodu niedostatecznego odżywiania się.

— Kongres anatomów zakończył wczo­
raj obrady w Insbruku.

— Obrabowanie listonosza. Z Tryestu 
donoszą: Na listonosza Poljaneca na drodze z 
Haidenschaft do Tolioy napadło onegdaj kilku 
zamaskowanych rabusiów, ciężko go zraniło i 
obrabowało. Poljaneo miał przy sobie kilka 
tysięcy koron.

— Ludność Kijowa wynosiła z dniem 
1 stycznia b.r. 626.313 mieszkańców (312.685 
mężczyzn i 313.628 kobiet) nie licząc załogi 
wojskowej.

— Pożyczka m iasta Kijowa. Rossyj- 
ska Rada ministrów upoważniła gminę m. Ki­
jowa do zaciągnięcia pożyczki w kwocie 25 mi­
lionów rubli.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej.
Urzędowa ceduła Giełdy zbożowej i towa­

rowej we Lwowie. Ceny rozumieją się w ko­
ronach za 100 kg. bez podatku spożywczego, 
miejsce: stacya Lwów. Pszenica węgierska od 
—.— do —.— krajowa 72/74 od 23.75 do 24,50 
Żyto: węgierskie od 22. — do —.—, galicyjskie 
od 18.— do 19.50 morawskie 70 od 21.— do 
22. — , Jęczmień browarniany od 18.— do 19. — , 
galicyjski nasienny od 17.50 do 19. — , Owies 
galicyjski nasienny od 17.50 do 18.—, czesko- 
morawski nasienny od 19.— do —.-L- , obro­
kowy od 17.— do 17.50. Kukurudza: rumuńska 
od 16.40 do 17. — . węgiersk od 16.75 do 17.— 
Ziemniaki: z dostawą od 6.— do 6.50,
Fasola: biała długa nasienna od —.— do
—. —. Groch: „Yietoria" rumuński od 27.— 
do 30.—.zielony wielki od33.— do 35.—, mały 
od 19.50 do 21. —, do gotowania biały od 22.— do 
25. —. Bobik od 18.— do 19.—. Wyka : do siewu 
od 20.— do 21. — . Słoma długa na okłoty od 6.80 
do 7.21, mierzwiasta od 6.20 do 6.40. Siano lepsze 
8.60 do 9.40, średnie od 7.20 do 7.50, z ko­
niczyny od 9.60 do 9.90. Koniczyna czer­
wona rossyjska od 230.— do 240. — , czer­
wona francuska od 180.— do —.—•, biała cze­
ska od 250.— do 240. Ropa: marka borysław- 
ska na kwiecień żądają 6.80, na maj 6.85.

— Raut prasy w teatrze m iejskim , 
w środę dnia 22 kwietnia. Loże parterowe
I. i II. piętra, oraz krzesła na III. balkonie 
zamawiać można u skarbnika Tow. dziennika­
rzy polskich p. Aleksandra Milskiego, Lwów, 
Akademicka 1. 10, nr. tel. 592, między godziną 
3 — 6 po południu. Tam także można otrzymać 
zaproszenie.

Kronika prow incyonalna.
§ W y k o p a n y  s k a r b .  W Dolinianach, 

powiatu rohatyńskiego, wyorał w tych dniach 
pewien parobek na polu garnek pieniędzy srebr­

nych polskich, pochodzących przeważnie z cza­
sów Zygmunta III. i Jana Kazimierza.

§ P o ż a r y .  Dnia9 b. m. o godzinie 10'30 
przed południem wybuchł pożar w stodole Ste­
fana Bilińskiego w Łęgach Chodowickieh i 
zniszczył doszczętnie stodołę, stajnię, dach do­
mu mieszkalnego, oraz narzędzia rolnicze i za­
pasy żywności. Ogień przeniósł się następnie 
na budynki: Dosi Natynki, Ołeksy Godłyka, 
Fedia Biłyka, Petra Godłyka, Maryi Babij i 
i Michała Granasa. Ogólna szkoda wynosi 30.000 
koron. Wymienieni z wyjątkiem Michała Gra­
nasa byli ubezpieczeni od ognia w Towarzy­
stwie „Dnistr". Ogień został wzniecony zbrodni­
czą ręką.

Dnia 10 b. m. w południe wybuchł w 
gminie Będzieszyna pożar, który zniszczył do­
szczętnie całą zagrodę włościanina Jana Piwo­
wara wyrządzając mu szkodę na 3600 koron. 
Szkoda była ubezpieczona w Towarzystwie kra- 
kowskiem na 1500 koron. Pożar został spowo­
dowany przez wadliwe urządzenie komina.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w l e s i e .  
W tych dniach wywróciła burza w lesie za­
rzeckim, powiatu niskiego, sosnę, a gałęzie 
spadającej sosny przebiły brzuch pracującemu 
tam gospodarzowi Marcinowi Ptakowi z Jaro­
cina, który na miejscu wyzionął ducha.

* P o ż a r  w k o p a l n i .  Z Londynu do­
noszą: Podczas pożaru w kopalni Gilly spaliło 
się dwóch robotników, których nie zdołano u- 
ratowaó. Pożar ugaszono wczoraj po południu.

* T e l e g r a f  bez d r u t u .  Międzynaro­
dowa komisya telegrafu bez drutu zamierza 
wznieść w Brukseli wieżę, wysokości 333 me­
trów, a zatem, o 33 metrów wyższą od pary­
skiej wieży Eiffla. Na wieży ma być urządzona 
centralna stacya telegrafu bez drutu.

* W i e l k i e  z a mi e c i e  ś n i e ż n e  sza­
lały onegdaj w guberni i permskiej, oraz w wie­
lu okolicach Syberyi.

* Ś m i e r ć  t r o j g a  d z i e c i  w p ł o ­
m i e n i a c h .  W miejscowości Malans — jak 
donoszą z Chur — spłonął dnia 15 b. m. młyn. 
W płomieniach zginęło troje dzieci pewnej 
Włoszki. Czwarte dziecko odniosło silne popa­
rzenia.

* D e f i c y t  w y s t a w y  ś w i a t o w e j  w 
G a n d a w i e .  Komitet wystawy światowej w 
Gandawie zażądał od miasta Gandawy 4,800.000 
franków na pokrycie - deficytu.

* R o s s y j s k i d z i e n n i k a r z  — e k s- 
c e l e n e y ą .  Z Petersburga donoszą: Po raz 
pierwszy został w tych dniach w Rossyi dzien­
nikarz rzeczywistym radcą stanu z tytułem eks- 
eeleneyi. Jest nim wydawca francuskiego dzien­
nika w Petersburgu, Jeiofejew.

* K r a d z i e ż  w k o ś c i e l e .  Dc kościo­
ła św. Klemensa w Rzymie dostali się onegdaj 
w nocy złodzieje i skradli statuę św. Piotra, 
pochodzącą z IV. w. po Chrystusie.

Notatki iractMtystnzne.
Z teatru krakowskiego. (Otwarcie sceny 

ludowej. — Debiuty i wznowienia w teatrze 
miejskim).

W jednym z „Listów krakowskich" po­
dałem na szpaltach Gazety Lwowskiej kilka 
uwag, dotyczących myśli otwarcia w Krakowie 
sceny indowej w formie, która gwarantowała 
by Jej byt stały, a publiczności, uczęszczającej 
do tego teatru, pożytek. Przed kilku dniami 
scenę ludową otwarto. Myśl o zyskach usunęła 
ideę na szary koniec. Podobno towarzystwo, 
które przedsiębiorcy użyczyło firmy, ustanowiło 
kierownika „literackiego"? Czyż niema on ża­
dnego wpływu ria repertuar? Teatr ludowy ma 
„wychowywać". Oby w tym właśnie kierunuu 
nie było szkód poważnych!

Ostatni tydzień przyniósł w teatrze miej­
skim dwa interesujące wznowienia i dwa bar­
dzo ciekawe debiuty. We wznowionem „Zacza- 
rowanein kole" Rydla zadebiutowała w roli 
młynarki p. Hohendlingerówna, uczenica sym­
patycznej artystki naszej sceny p. Zofii Czapliń­
skiej, której talent pedagogiczny zdobył tym 
debiutem jak najrzetelniejszy sukces. Pna Ho- 
hendlingerówna wnosi na scenę zapał, tempe­
rament i swobodę w ustawieniu kreaeyi, po­
siada duże poczucie sceny i jej warunków — 
a to, jak na początek, bardzo już wiele. Po­
dobno niebawem ujrzymy ją w roli Madame 
Sans-Gene. W „Zaczarowanem kole" ujrzeliśmy 
kilka ról w nowej obsadzie. Rolę Maciusia, 
granego dotychczas stale przez mężczyzną, po­
wierzono p. Kamińskiej. Kreacyę cechowała 
wielka miara artystyczna, zespalając w postaci 
ton sielskiej poezyi, naiwności, a nawet pewien 
półakcent rubaszny, tak doskonale zaznaczany 
przez nieprześcignionego wykonawcę tej ro li: 
Jana Nowackiego we Lwowie. Pełnym siły i 
grozy tragicznej drwalem był znakomity Bończa. 
Jak donoszą nam z Warszawy, o pozyskanie 
artysty czyni starania zarząd tamtejszych tea­
trów rządowych. Byłaby to dla sceny krakow­

skiej strata niepowetowana. Wojewodziankę grała 
p. Zawadzka. Pisząc niedawno w Gazecie Licow- 
slciej o świeżozaciężnych siłach teatru oddałem 
pochwałę pięknej pozycyi głosowej (w znacze­
niu dekiamaeyjnem) tej artystki, na podstawie 
interpretowanego przez nią fragmentu recyta- 
cyjnegb w „Wyzwoleniu" Wyspiańskiego. Rola 
wojewodzianki, dającą już miarę pożytku dla 
sceny, pozostawiała jednak dużo do życzenia. 
P. Zawadzka nie oryeniuje się, mówiąc, w aku­
styce scenicznej, nie posiada zgodności ruchu 
z kwestyi, ma nadto tak zw. gesty nieuświa­
domione, które, co gorsza, gdy oryentuje się 
w nich, poprawia. Tryolet „o jaworze" odde- 
klamowała prześlicznio. Dużo sumiennej i grun­
townej pracy wskazać należy na przyszłość.

Debiutantka: pna Bayer-Zawiejska krea­
cję Ofelii w „Hamlecie" Szekspira uposażyła 
w ogromny wdzięk, urok młodości i szczery 
talent. Do kreaeyi tej powrócę, omawiając za­
powiedziany na przyszły tydzień występ Stani­
sławskiego w roli Hamleta, kreowanej dotych­
czas przez Adwentowicza.

Wznowiony „Paweł I .“ Mereżkowskiego 
nastręczył sposobności Adwentowicfcowi (świetna 
maska, przypominająca rysunek portretu Szyn­
dlera) do stworzenia postaci silnej w konturach, 
błyszczącej ogniem tragedyi historycznej, której 
na imię: dusza rossyjska, przejawionej w okru­
cieństwie despotyzmu i bezsile tchórzostwa. 
Nowa inseenizaeya sztuki, rozdzielająca scenę 
mordu i intronizaeyi, osłabiła nieco siłę epilogu.

J. Pietrzycki.

K łosy. Miesięcznik ilustrowany poświę­
cony sztukom plastycznym, teatrowi i literaturze 
na miesiąc kwiecień zawiera: S. Pieńkowski — 
Karykatura. S. Nofok-Sowiński - Solec - L. Sta­
siak — Pięta Wita Stwosza w Muzeum Naro- 
dowem w Monachium. S. Tomkowicz — Dwie 
polskie rezydeneye. C. Jankowski — Wieczory 
teatralne. A. Szczęsny — Galerya portretowa 
„Kłosów" (Marya Przybyłko Potocka) L. M. 
Rogowski — Pro domo sua. A. Dołżyeki — 
Kilka uwag o mojej interpretacyi Moniuszki. 
A. Nowaczyński — Z Meandrów Sowizdrzała. 
M. Tatarkiewicz — Mysie listy. S. Wotowski -  
Moje jeździeckie wspomnienia. 0. Wodziński — 
Cietrzewie toki. J. Sokołowski — Kiedy lis 
siedzi w jamie. Ael. — Odkrycia i wynalazki 
w dziedzinie lotnictwa. Konstanty Górski — 
Pani Twardowska. Prenumerata roczna kor. 26. 
Cena pojedynczego zeszytu kor. 2'60. Adrnini- 
nistracya na Galicyę w Księgarni Nauczyciel­
skiej we Lwowie, ul. Batorego 12.

Ziemia, tygodnik krajoznawczy ilustro­
wany Nr. 14 zawiera: S. Matusiak-Comber „Zbio­
ry polskie", B. Janusz „Zbiory Fran. Jawor­
skiego we Lwowie" (z 1 rye.), E. Frankowski 
„Niedziela palmowa w Kotlinie sądeckiej" (z 
1 ryc.), A. Chętuch „Z zielonej puszczy", „Z 
naszej turystyki", M. Zaruski „Giewont" (z 2 
ryc.). Z poi. Tow. krajoznawczego. Poza tekstem: 
Drużyna weselna w Kotlinie sądeckiej, Wkład­
ka, Brzeg Niemna przy półwyspie birsztań- 
skim.

Prenumerata roczna 16 kor., z przesyłka 
18 kor.

Administracja w Księgarni nauczycielskiej 
we Lwowie ul. Batorego 12.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Piątek 17, po raz pierwszy (nowość) „Mąż 
z loteryi", komedya w 3 aktach R. John- 
sona-Younga. — Sobota 18, o godz. 8 po po­
łudniu „Otello", W. Szekspira; z Romanem Że­
lazowskim w tytułowej roli. — Sobota 18, 
o godz. pół do 8 wieczorem „Carmen", opera 
J. Bizeta. Trzeci i ostatni występ Małgorzaty 
Sylva. — Niedziela 19, o godzinie pół do 4 
po południu „Pod blask słoneczny", komedya 
ze śpiewami i tańcami J. Wiśniowskiego, mu­
zyka A. Wrońskiego. — Niedziela 19, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Robert i Bertrand", czyli 
„Dwaj złodzieje", wodewil W. L. Anczyca, 
muzyka K. Hoffmana. — Poniedziałek 20, „Maż 
z loteryi", komedya R. Johnsona-Younga.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

Sobota 18, „Zasadzka", sztuka H. Ki- 
stenmaeekers’a. — Niedziela 19, po południu 
„Moje Bobo", farsa ameryk. M. Mayo. — Nie­
dziela 19 wiecz. „Zasadzka", sztuka H. Kisten- 
maeckers’a. — Poniedziałek 20, „Paweł I .“, 
sztuka Dymitra Mereżkowskiego, przekład Kon­
stantego Srokowskiego.

\
R ada m iasta  Lw ow a.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady za­
brał pierwszy głos prezydent miasta p. N eu- 
m a n n  i przemówił w te słowa: „Żałobna 
wieść obiegła nasze m iasto : oto naczelnik 
naszej autonomii krajowej, Adam hr. Gołu- 
chowski zakończył przedwcześnie życie Syn 
nieodżałowanego ś. p. Agenora Gołuchow-



skiego, wielkiego męża stanu, który językowi 
polskiemu w naszym kraju oddał należne mu 
stanowisko, za co miasto jeden z placów na­
zwało jego imieniem, a kraj zachował go 
we wdzięcznej pamięci i postawił mu po­
mnik we Lwowie, idąc w ślady swego ojca 
ś. p. Adam hr. Gołuehowski poświęcił się 
sprawom publicznym, a nie żądając dla sie­
bie żadnych zaszczytów ni odznaczeń, praco­
wał jako szeregowiec przez lat 20 na wielu 
polach życia publicznego, tak w Sejmie, jak 
i na arenie parlamentarnej w Wiedniu. Świe­
tny i rządny gospodarz tak u siebie na wsi, 
jak w tych instytucyach, w których praco­
wał, cieszył się opinią dobrego finansisty. 
W sprawach publicznych .cechowały go za­
wsze jasność i przewidywanie, to też ze zda­
niem jego liczono się i tam w Wiedniu 
i w Sejmie.

Kiedy w r. 1912 Najj. Pan powołał go 
na stanowisku Marszałka krajowego w chwi­
li bardzo trudnej; — całe społeczeństwo 
przyjęło nominacyę tę z wielką radością. 
I nie omylono się. Dzięki jego taktowi i ro­
zumowi, reforma wyborcza, o którą walka krajo­
wi naszemu tyle szkód przyniosła, przyszła do 
skutku. Dla miasta naszego był bardzo ży­
czliwy i mamy wiele dowodów, że we wszyst­
kich sprawach, z któremi udawano się do 
niego, można liczyć było na jego poparcie, 
a wiele ważnych spraw dla miasta zostało 
z pożytkiem dla Lwowa, dzięki jego przy­
chylności, załatwionych. I jeszcze niedawno 
w sprawie bezrobocia zajął wobec żądań mia­
sta bardzo- przychylne stanowisko i jemu za­
wdzięczać należy, że miasto szczęśliwie uni­
knęło katastrofy bezrobocia. Za tę pracę jego, 
za jego życzliwość dla kraju i miasta należy 
mu się cześć całego społeczeństwa. Oześćjego 
pam ięci!“

W końcu prezydent zawiadomił Radę, że 
na pierwszą wieść o śmierci Marszałka kazał 
wywiesić żałobną chorągiew na wieży ratu­
szowej, wysłał kondolencyę na ręce rodziny, 
złożył wieniec na trumnie Zmarłego, a obe­
cnie prosi Radę o wzięcie in c-orpore udziału 
w pogrzebie.

Następnie r. S o l e s k i  po krótkiem 
umotywowaniu przedstawił następujące wnio­
ski nagłe:

„Rada m. uchwali odnieść się do Rady 
szkolnej krajowej, by szkoły ludowe na Le- 
wandówee i Zamarstynowie przemieniła z 
nowym rokiem szkolnym na wydziałowe. — 
Uczniowie, uczęszczający z tych szkół do 
szkół lwowskich, sprawiają przepełnienie, de­
moralizują się, odbywając dalekie wędrówki11.

Równocześnie postawił r. Soleski wnio­
sek, by Badam, odniosła się do Rady szkol­
nej krajowej o przeniesienie nauczycieli na 
Lewandówce i Sygniówce do drugiej klasy 
płac.

W odpowiedzi prezydent p. N e u m a n n  
oznajmił, iż w sprawie drugiego wniosku 
Rada jest niekompetentna, pierwszy zaś wnio­
sek  poddał p. Neumann pod głosowanie. Na­
głość i sam wniosek uchwalono.

Z kolei r. W ł o d z i m i r s k i prosił 
jinieniem Sodalicyi Maryariskiej, by w mie­
siącu maju oświetlić lampkami elektryeznemi 
posąg Matki Boskiej, stojący na placu Ma-
ryackim.

Prezydent odpowiedział, iż wniosek taki 
dawniej już postawił r. B. Lewicki. Figura 
JRMki Boskiej będzie już od 1 maja oświe­
tlana. Odpowiednie urządzenie ma dostarczyć 
godalieya Maryańska.

Z kolei odbyło się losowanie posagów 
Z ^nduszu im. Arcyksiężny Gizeli po 300 
koron. Wylosowane zostały : Antonina Jarko, 
Larolina Sawicka i Mary a Mii ller.

Przystąpiono do porządku dziennego. 
P ° , kilku „uchwałach drugich11 r. P i e ro- 
ż ^ ń s k i  przedstawił zamknięcie rachunków 
UJleJskiej Kasy oszczędności, która wykazała 
czysty zysk vv kwocie 6915 koron i wniósł
0 dzielenie wydziałowi i dyrekcyi Kasy ab- 
gomtoryum, oraz podziękowanie p. Neumau- 
Howi za opiekę, jaką otacza tę instytucyę.

Uchwalono jednogłośnie.
Załatwiono Dastępnie cały szereg spraw.

1 p k  w myśl wniosku r. S k 1 e p i ń s k i e g o  
^chwalono wydzierżawić młyn w Błotni p. 
M 'P°wi Bilewiczowi na 10 lat za czynszem 
gOOO ]jor, z tem, że dzierżawca urządzi wła- 
sńytń kosztem odpowiednie adaptacye ko- 
sztetn 8000 kor., przyjęto na podstawie refe­
ratu r. O h l y e g o  do zatwierdzającej wia- 
d°mośei przekroczenie kredytu na zakupno 
kotła w rzeźni miejskiej, na wniosek r. 
"^Cze l a k a  uchwalono zwrócić firmie „Bra­
cia Mund“ kaucyę, stosownie do referatu r. 
ł J ó f f l i n g e r a  uchwalono kupić 3 sążni 
gruntu na ul. Sieniawskiej na regulacyę tej 
ulicy, a na wniosek ref. r. Te r e n k  o c z e ­
go dostawę 49.000 klg. benzyny dla m. sa­
mochodów "oddano Galie. Tow. karpackiemu.

Ostatnim punktem programu wczoraj­
s z e g o  posiedzenia miała być sprawa kamie­
nicy Sprecherów przy pl. Maryackim. Tym­
czasem prezydent odczytawszy protest w tej 
sprawie konserwatora dr. Obmińskiego, z któ­
ry®0., jak zaznaczył, Rada musi się liczyć, 
zawiadomił Radę, że porozumie się ze Spre- 
cfierami, czy nie będą skłonni do odstąpie­
nia od 4 piętra, a później dopiero sprawę tę 
przedstawi Radzie m.

Na tem zamknięto posiedzenie jawne i 
zarządzono tajne.

Na posiedzeniu tem nadała Rada pre- 
zeiitę na posadę nauczycielki szkoły wydz. 
żeń. im. Ces. Elżbiety p. Jadwidze Lang i 
p. Apolonii Brzechowskiej, następnie na po­
sadę naucz. wydz. żeń. im. Konarskiego p. 
Jadwidze Łozińskiej, a na posadę szk. wydz. 
żeń. im. św. Anny p. Maryi Marossanyió- 
wnej, wreszcie nadano posadę stałych nau­
czycielek szkół ludowych p. Herminio Baro­
nowej i Oldze Malawskiej.

Nadano prezentę st. naucz, religii rz. 
kat. w żeńskiej szkole im. św. Antoniego ks. 
Figurze, prezentę st. naucz, w szkole im. 
Zimorowicza Michałowi Głowiakowi, zamia­
nowano Szczęsnego Orłowskiego koncypistą 
magistratu i przyznano st. r. urzędu budo­
wniczego Góreckiemu pobory V. klasy 
rangi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Giełda zbożowa i towarowa we Lwowie.
Zastosowanie postanowień handlu zbożem  

do innych produktów handlu.

(Ciąg dalszy),

Nasiona strączkowe.
§ 40. (Jena nasion strączkowych rozu­

mie się za 100 kg. netto bez worka.
§ 41. Nie nadają się do dostawy na­

siona stęehłe, nagryzione, robaczliwe, za­
grzane, wilgotne lub nieoczyszczone tak, jak 
tego wymaga zwyczaj handlowy.

§ 42. Soczewicę należy począwszy od 
.10 sierpnia, a fasolę i groch od 15 września 
dostarczać z ostatniego zbioru. Jeżeli z do­
stawą po wyżej oznaczonym czasie sprzeda 
się „tow7ar stary“ rozumie się przez to towar 
z poprzedniego zbioru. Kupujący nie ma obo­
wiązku przyjmować towaru starszego jak 
jednoroczny.

§ 43. 1. F a s o l a .  Przy sprzedaży bez 
próbek obowiązują następujące postanowienia:

a) Przez ogólnikowe wyrażenie „fasola11 
rozumie się fasolę białą.

b) Nie można reklamować fasoli, która 
zawiera mniej niż 2 prc. wagi ziarn przy­
mieszek wymienionych w ustępie c).

c) Nie nadaje się do dostawy fasola, 
która zawiera 4 prc. wagi ziarn kolorowych 
lub zepsutych.

d) Z kwoty fakturowej należy tytułem 
bonifikacyi potrącić, jeżeli dostarczona faso­
la zawiera: od 2 do niespełna 3 prc. wagi 
domieszki 3 prc., od 3 do niespełna 4 prc. 
wagi domieszki 5 prc.

§ 44. 2. G r o c h .  A) Groch do goto­
wania. Przy sprzedaży bez próbki obowiązu­
ją następujące postanowienia:

a) Groch do gotowania nie może za­
wierać ziarn robaczliwych.

b) Nie można reklamować grochu, któ­
ry zawiera mniej niż 3 prc. wagi ziarn przy­
mieszek podanych w ustępie c), grochu żół­
tego, jeśli zawiera mniej niż 5 prc. ziarn 
zielonych, ani też grochu zielonego, jeśli za­
wiera mniej niż 2 l/g prc. ziarn żółtych.

c) Nie nadaje się do dostawy groch do 
gotowania, jeżeli zawiera łącznie 5 prc. wa­
gi ziarn brunatnych nagryzionych i innych 
domieszek, groch żółty z 10 prc. wagi ziarn 
brunatnych nagryzionych i innych domieszek, 
groch żółty z 10 prc. wagi ziarn zielonych, 
ani też groch zielony z 5 prc. wagi ziarn 
żółtych.

d) Z kwoty fakturowej należy tytułem 
bonifikacyi potrącić:

1. jeżeli groch do gotowania zawiera: 
3 do niespełna 4 prc. domieszki 2 prc., 4 
do niespełna 5 prc. domieszki 4 prc;

2. jeżeli żółty groch zawiera: 5 do nie­
spełna 7 12 prc. zielonych ziarn 2 prc.; 712 
do niespełna 10 prc. zielonych ziarn 3 prc.;

3. jeżeli groch zielony zawiera: 2 ’/2 do 
niespełna 4 prc. żółtych ziarn 2 prc., 4 do
niespełna 5 prc. żółtych ziarn 3 prc.

Ilość przymieszek, tudzież ilość zielo­
nych, względnie żółtych ziarn, stwierdza się
każdą z osobna.

§ 45. B. Groch siewny i pastewny. W 
razie sprzedaży bez próbki nie powinien 
groch siewny ani pastewny zawierać więcej 
niż 8 prc. wagi ziarn robaczliwych.

Reklamacyę z powodu ziarn robaczli­
wych ma się wnosić w formie przepisanej 
w § 47 ogólnych zwyczajów Giełdy zbożowej 
i towarowej we Lwowie, jednak w najbliż­
szych 2 dniach powszednich.

§ 46. 3. Soczewica. W razie sprze­
daży bez próbki obowiązują następujące po­
stanowienia :

a) soczewica nie może zawierać ziarn 
robaczliwych. Jeżeli je zawiera, wówczas na­
leży przy zawieraniu umowy kupującemu wy­
raźnie zwrócić na to uwagę.

b) Nie można reklamować soczewicy, 
która ma rnniej niż 2 prc. przymieszek, wy­
mienionych w ustępie c).

c.) Nie można dostarczać soczewicy, ] 
która zawiera łącznie 4 prc. lub więcej przy­
mieszki czarnej, sparzonej (brandig), lub na- 
gryzionej soczewicy, zielonej wyki lub obcych 
nasion. *

d) Z kwoty fakturowej należy tytułem 
bonifikacyi potrącić, jeżeli soczewica za­
wiera:

2 do niesp. 3 prc. przyra. 1 prc.
3 „ „ 4 prc. „ 3 prc.
§ 47. 4. Soczewica sortowana, a) Nie 

można reklamować sortowanej soczewicy, któ­
ra zawiera mniej niż 1 prc. domieszek wy­
mienionych w ustępie b).

b) Nie można dostarczać sortowanej 
soczewicy, która zawiera łącznie 2 prc. wagi 
przymieszki czarnej, sparzonej (brandig), na- 
gryzionej soczewicy, zielonej wyki lub obcych 
nasion.

c) Przy dostawie sortowanej soczewicy 
zawierającej 1 prc. do niespełna 2 prc. przy­
mieszki, należy z kwoty fakturowej potrącić 
2 prc. tytułem bonifikacyi.

Wyka.
§ 48. W handlu wyką obowiązują na­

stępujące postanowienia:
a) Do dostawy nadaje się zdrowy, su­

chy, młynkowany towar, wyprodukowany, o 
ile się inaczej nie umówiono w Monarchii 
austro-węg.

b) Nie można reklamować wyki, za­
wierającej mniej niż 4 prc. wagi obcych 
przymieszek.

c) Nie nadaje się do dostawy wyka 
zawierająca więcej niż 6 prc. obcych przy­
mieszek.

d) Z 'kwoty fakturowej należy tytułem 
bonifikacyi potrącić, jeżeli wyka zawiera:
4 do niespełna 5 prc. obcych domieszek 1 
prc,; 5 do niespełna 6 prc. obcych domie­
szkę 2 i pół prc.

Nie można również reklamować wyki, 
która zawiera do 2 prc. wagi nagryzionych 
ziarn.

Z kwoty faktorowej należy tytułem bo- 
nifikacyi potrącić kupującemu, jeżeli wyka 
zawiera: 2 do niespełna 3 prc. nagryzionych 
ziarn 1 prc.; 3 do niespełna 4 prc. nagry­
zionych ziarn 2 i pół prc.; 4 do niespełna
5 prc. nagryzionych ziarn 4 prc.

Można nie przyjąć wyki, zawierającej 
więcej niż 5 prc. wagi nagryzionych ziarn.

Począwszy od 15 października należy 
dostarczać wyki z ostatniego zbioru.

(Giąg dalszy nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
■= Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w po­

łudnie w Schonbrunnie na posłuchaniu na­
stępcę tronu bułgarskiego ks. Borysa i ks. 
Cyryla. Obaj przybyli z Abbazyi, aby podzię­
kować Monarsze za odznaczenia, jakie otrzy­
mali z powodu 25 rocznicy wstąpienia na 
tron króla Ferdynanda. Ks. Borys otrzymał 
wielką wstęgę orderu św. Szczepana, ks. Cy­
ryl zaś został mianowany porucznikiem w 11 
pułku huzarów.

=  0  z j e ź d z i e  w A b b a z y i  nadcho­
dzą następujące nowe szczegóły:

Wczoraj po óbiedzie markiz di San Giu- 
liano i hr. Berchtold odbyli konferencyę, w 
której wzięli także udział ambasadorowie ks. 
Avarna i br. Merey.

San Giuliano odbył po południu z hr 
Berehtoldem wycieczkę automobilem.

W dalszej depeszy czytamy: Wczoraj­
sze narady PP. Ministrów hr. Berchtolda i 
rnargr. San Giuliano, w których obok obu 
ambasadorów, wziął także udział szef sekcyi 
hr. Forgach, trwały dwie godziny aż do pół­
nocy.

Dziś wieczorem i jutro odbędzie się 
dalszy ciąg narad.

Dziś o godz 10 rano PP. Ministrowie 
udali się do Lipicy, celem zwiedzenia sta­
dniny Dworskiej.

=  W. Allg. Ztg. otrzymała informa- 
cyę, że e s k a d r a  ś r ó d z i e m n o m o r s k a  
a n g i e l s k a  w najbliższym czasie złoży wi­
zytę flocie austryackiej w Tryeśeie, Poli i 
Rjece, austro-węgierska eskadra będzie rewi­
zytowała angielską 22 maja na Malcie.

=  Konsorcyum bankowe, na którego 
czele stoi Bank drezdeński w Berlinie, obję­
ło b o ś n i a c k o - h e r c e g o w i ń s k ą  k r a ­
j o w ą  p o ż y c z k ę  k o l e j o w ą  w sumie 30 
milionów koron i bośniacko-hercegowińską 
krajową pożyczkę inwestycyjną również w 
sumie 30 milionów koron. Obie pożyczki są 
pięcioprocentowe i mają być umorzone w 
ciągu lat 60.

=  Wczoraj na obiedzie u c e s a r z a  
W i l h e l m a  na Korfu byli prezydent ga­
binetu greckiego Yenizelos i grecki minister 
spraw zagranicznych dr. Streit. Następnie 
obaj ci ministrowie konferowali z kanclerzem 
Bethmannem-Hollwegem.

=  Budapeszteński A z E st publikuje o- 
świadczenie rumuńskiego ministra spraw ze­
wnętrznych, według którego c e s a r z  Wi l ­
h e l m  nie przybędzie wcale do Bukaresztu.

— W kołach politycznych twierdzą, że 
car w jesieni przybędzie do Rumunii.

K raków , 17 kwietnia. Na całej linii 
rozpoczęto już roboty około budowy dróg 
wodnych i kanalizacyi Wisły. Roboty kana­
łowe podjęto na losie 2, 3, 4 i 5 od Spytko­
wic do Samborka w przestrzeni 23 kilome­
trów. Roboty około skanalizowania Wisły 
prowadzone są na przestrzeni od ujścia Sta­
rej Rudawy do ujścia kolektorów do Wisły 
w Dąbiu.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 17 kwietnia. Stan powietrza na 

18 kwietnia. G a l i c y  a W s c h o d n i a  i z a ­
c h o d n i a :  Pogoda, chłodno, wiatry pół­
nocno-wschodnie, o sile średniej.

Wiedeń, 17 kwietnia. Najj. Pan nadał 
biskupowi linckiemu ks. Hittmayrowi krzyż 
komandorski orderu Leopolda.

W iedeń, 17 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości zamia­
nował radcami sądu krajowego radców sądu 
krajowego i naczelników sądu powiatowego : 
Jana Antoniego S c h i n d l e r a  w Tyśmieni- 
cy dla Stanisławowa i Bronisława Adama 
M a c h n o w s k i e g o  w Dubiecku dla Prze­
myśla, oraz sędziów powiatowych : Stanisława 
S ł o t o ł o w i c z a  w Sanoku i Zygfryda Go­
l i s a  w Monasterzyskach dla Sanoka.

Praga, 17 kwietnia. Lotnik berliński 
Reiterer dziś o 7 rano wzniósł się do dal­
szego lotu na Beneszów, Pielgrzymów i Igła- 
wę do Wiednia.

Poznań, 17 kwietnia. (Tel. pryw.) Wy­
bór uzupełniający do parlamentu niemieckie­
go z okręgu świeckiego w Prusach zacho­
dnich odbędzie się 21 bm. Kandydatem pol­
skim jest Julian Sas Jaworski z Berlina.

Odessa, 17 kwietnia. (P. Ag.) Były 
szach perski Mohamed Ali Mirza przybył tu 
wraz z małżonką.

Rzym, 17 kwietnia. We włoskiem derby 
pierwszą nagrodę w kwocie 50.000 lirów 
zdobył koń „Fausta11.

Londyn, 17 kwietnia. Podczas lotu, 
wykonanego przez lotnika Noela z ks. Leo­
nem Sapiehą jako towarzyszem nad aerodro- 
mem w Hendon, nagle samolot spadł z ma­
łej wysokości. Ks. Sapiehę zastano nieprzy­
tomnego, ale wkrótce zrobiło mu się lepiej. 
Książę lekko się tylko poranił.

Nowy Jork, 17 kwietnia. Okręt wo­
jenny „Ludwika A nna“ odpłynął do Tampico.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 kwietnia 1914. Zamknię­

cie giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 614-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 814-75, Akcye Anglobanku 
336 25, Akcye Unionbanku 59P50, Akcye 
Landerbanku 508' — , Akcye Bankvereinu 
519'—, Akcye Bodencredit 1182-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 640'—, 
Akcye kolei państwowych 710'—, Akcye 
kolei Południowej 101-50, Akcye kolei El- 
b e tn a l—•—, Akcye kolei Północnej 5030-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 508-—, Akcye 
Alpiny 82D75, Akcye Rima MuranyiI657-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2540'—, 
Akcye Fabryki broni 944'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 439'—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 999'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 82'50, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-70, Węgierska renta koronowa 
81-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego — , 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego —■—, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego — ■—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —■—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego — , 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego —•—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne — , 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. —•—, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa —•—, 
Losy tureckie 224'25, Marki 117 47, Rubel 
253T3, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —•—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacone) — , Skoda 767'75. Po­
życzka miasta Krakowa 1909 —'—, Galicyj­
ski Bank ziemski —•—. Powszechny Bank 
depozytowy 549'—, 4 i pół prc. listy Towr. 
kredytowego ziemskiego — .

Odpowiedzialny redaktor:

&  d l a  art K p n c h o w ś e r k i .
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N A D E S Ł A N E .

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„B A L O N  D R Z O I A Ł Y  4
kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t . S o k o ło w ­
s k ie g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Baionu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ I I n z e n m  h a n d lo w e ‘% którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handiowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

P R E N I M R A T Ę
na w szystk ie  czasopism a  

i dziennik'
krajowe i zagraniczne

przyjmuje

Biurc dzienników  
S O K O Ł t i  W S & i E B O  

L W Ó W  

J A C U E Ł L O N & K A  '& !

B 8888888S888F 3
do wagonów sy­

pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro nuastcwe
C. k. IM  Państwowych «e Lwowie
StSokołowsklsge (Pasaż ta śm a :,i?:

arb e o n i e
ni. - Ja^elloifiska ¥?r. 3.
— £@4. — T e le fo n  — ~
Adres telegraficznym Stadttoureau.

Po "ziikuje się kupna

Starych mebli mahoniswyci?
w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „9IEBLE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 kwietnia 1914.

Hotel George’a. Pp.: K, hr. Eoztwo- 
iOwski z Iirehorowa, J, br. Baworowski z 
Ostrowa, M. Guisel z Felsztyna, K. Anger- 
mann z Boguchwały.

Hotel Europejski. Pp.: S. hr. Jabło­
nowski z Popowiec, J. Babski z Tarnawki. 
W. Zdanowicz ze Stryja, S. Głuszkiewicz z 
Kut, M. Orzechowski z Eosyi, I. Prodan z 
Charkowa.

Hotel Imperial. Pp.: J, hr. Gołuchow- 
*ki ze Strusowa, A. Skarszewski z Pryszowej, 
K. Miliński z Brzozowa, "W. Stawmrski z 
Krosna, T. Sroczyński z Gorajowie.

64 8 --

388-— 3 9 3 --

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1914.

Waluta koronowa 
płacą

I. Akcye ca Brtnkę
(bez kuponu hieźącegr)

Banku hip. galie. po 200 zł. r . a. 640'—
Banku galu. dla handlu i przem.

po 200 z ł.................................
Kolei Lwów-Cz8rniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508-— 514-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 korcu . . . . . .  — •— — ■—
II. List; zastawne za 190 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —■■—
Banku hijp. ^al. 41/, pr. w. a. los

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los 
w 6Ć 1. . . . . .

Banku kraj. 4’/, pr. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4!/s pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/» pr. oO 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. krodyt. galic. ziem. 4 pr 

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gai. ziem. 4 prc. los

w 41l/i 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kri ćL gal. ziem. 41/, los. 52 1.

(bez kuponu bieżącego)
(dalie. funu. propin. ,  pr. . . . 
Komun. Banku k-rąj, 41/, pr. (3 er\.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowy 4 pr. % r. 1893

4 pr. z r.
*) .  miasta Lwowa 4 pr.

„ 4 pr.
n 4 pr.

.  Krakowa

9 0 - 91-70

83 — 83-70
91-— 91-70
84-60 85-30
9 1 -- 91-70

9 0 - - 90-70
9 1 - - 91-70

94-— 94-70

8 8 --

83-50 84-20
90-70 91-40
Sn

98-Lr 98-70
90-30 9 1 - -
81-70 82-40
81-70 82-40
83-50 84-20
81-30 8 2 - -
8 0 - - 80-70
80-70 81-40
80-10 80-80
8 1 - - 81-70

ITJ Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 frankówka  ................................
100 rubli rossyjskloh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . „ , .

11-35
1 9 --

250-—
2 5 3 --
117-35

11-47
19-12

2 5 3 --
254-20 
117-80

•) Kupony opłacają 7»°/'o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacaj,; 2c/„ podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńskiej
dnia 15 kwietnia 1914.

A, Ogólny dług państwa. płacą

Jednolity dług pańswa w banknot,
m aj-listop ad ........................................... 82-75
styczeń-lipiec........................................... 82-76

Jednolity dług państwa w jrebrze 
luty-sierpień . . . . . . . .  86-35
kwieci e~ -p aździern ik ........................... 8665

żądają

82-95
82-95

86-55
80-85

z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1625 — 1665-— 
„ „ 1860 no 100 zł. 4 prc. . . 432-— 442-—
„ „ 1864 po 100 zł! ■ . . . 6 8 5 --  6 9 5 --
„ „ 1864 po 50 zł.......................  3 5 0 -- 3 6 0 --

B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Aujtr, renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 10215 102-35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ..........................  82-95 83-15

C. Obllgacy kniejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł, 4 pr. 85-50 86-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-45 104-45
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5%  p . . . . . .  108-40 109-40
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oBtempl. akcye) ..........................  85-25 86‘25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne cd podatku 4 pr...................  85-25 86-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostempl. akcye) . . . .  4*8-— 429-50

Obllgacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 —

1000 i 

1895‘ za 

za 400

w złoci,1 za 200 zł. 6 
Kol. czeskiej zach. za

5000 zł. 4 pr.......................
Kol czeskiej emiss, z r.

400 kor. 4 pr......................
Kol. bukowińskiej lokalnej

kor. 4 pr.  .....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 nre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

t  1. 1887, 4 prc. (ar.) . . , . 
Kol. północnej ces. Ferdynand? em.

z r. 1887, i  prc. ,
Kol. północne; ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc........................... .....
Eoi. północnej ces. Ferdynanda em,

z r 1891, 4 p r o . ..........................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898. 4 prc.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

s r. 1904, 4 prc.................................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre.

1 1 5 —

86-95 87-95

86-55 87-ó5

84-75 85-75

92-10 9310

91-50 92-50

91-60 92-60

OO -73 f g

89-25 90-25

86-75 87-75

87-25 88-25
85-75 86-75

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................. 8 6 - -  8 7 - -
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr..........  104-50 105-50

D , D iug państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 pr..........................

n „ „ w wal. kor. 4 pr. 98-15
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 485-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 235-—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 290-50

E. Obllgacy® indem alzacyjno.
Węgier za 100 zł. 4 pro. , , . . 83 25
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  — •—

F . Inne publiczne pożyczki.

98-35
4 9 5 --
24-5--
300-50

84-25

Koronowa waluta,

I. Losy (za sztukę). 
Budapesztem,iac (Basilika) 5 złr. . 
Zakł. kred. dl? handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądąią

25-60
4 7 4 --

5 8 - -
51-25
2 9 - -

29 60 
4 S 4 --

55-25
3 3 -

Poż, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 189-3 los 

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc..........................................   . .
Poź. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr ,,

100-50

81-40
83-20
97-75

8 1 --
109-25
221-40

82-40
84-20
9875

8 2 --
117-25
224-40

S„ Listy zastawne. Obiig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. aomi.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 276-50 286 50 
„ „ „ „ „ 1889 3 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i  
Austro-węg. banku -50 lat 4 pr. . .

* £0 lutw.k. 4 pr.
przemysłu 41/* pre, 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem, los 5 pr.
Banku gal. ziem. kred. 4S/, pr. 60 1.
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr, los. 4ł/s pr.

|  „ „ los: 50' 1. 4»/. pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr, . .

Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1,
» n .  n 4 los 41 1,
„ „ „ „ 4 pr. starsze ,
„ „ „ „ 4*/s pr. 52 let.

Banku kraj. dla Galicy! i Łodomsryi 
4*/a pr. 51 % lat zwrotne , , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 1/, pr.......................

Banku kr, obi. kol. żel, 571/, 1, 4 pr .
H. Obllgacye u prawem pierwBsreństwa 

za 100 1 f. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy % r. 1884

za 300 złr...........................................  78-75 79-75
Kolej LwówtCzerniowee z r, 1884 za

200 złr. 4 pre...............................  . 83-20 84-20
Węg. gal, kol. «m. 1870 na 200 złr.

5 prc..................................................... —
Tow. żeg i par. po Dunajk za 400 

i 10.0ÓG m. 4 prc. z r. 1882 . . 1 0 3 -- 109-—
Tow, żeglugi parów, po Dunaju em.

z F. 1886 4 pre, . . . . . .  108’— 109-—

239-75 249-75

92-60 93-60
92-60 93-60
9 1 - - 92-—
98-90 —•—
9 1 - - 9 2 - -
9 0 - - 9 1 - -
90-— 91-—
83-25 84-15
83-20 84-20
8 7 - - 8 8 - -
94-— 95-—
90-75 91-50

9 1 - 9 2 - -

90-50 91-50
81-75 82-75

#. Akcye BankÓW (za sztukę).
335-50 
3 8 8 --

Bankt Anglo-Auttr. 240 kor. . . .
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr,
Peszt Barku handlu 1 przem. , , 3635-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . , 614-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 813-— 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor- . . 733-—
Gal. banku łrp. 200 złr....................... 640’—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 518-— 

„ Austro-węg, 1400 kor. . . . 1964-— 
„ ZwlązKu (Unionbank) 200 zł. 592-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 276 50 
Zivnostenska banka 100 złr, . , , 270 25

336-50 
390-— 

3640-— 
615-50 
8 1 4 --  
734-50 
6 4 4 '-  
519-— 

1974-— 
593 — 
277-50 
271 -25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowy ck, 
Buków, kolei lok. akc. pierw 200 złr. 405-— 415-— 

„ „ „ ako. zakład. 200 złr. 405-— 407-—
Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. rak. 1202-— 1210-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr..mk. . 5010-— 505p-— 

„ Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200 zł. 363-— 3651— 
„ Lwów-Czerni0wce-Jassy2O(‘zł. 508-— 510-— 
.  Lwów-Kieparów-Jaworów lokal.

400 kor. 290-— 295-—

L» Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Aipina 100 złr, 837-— 838-— 
Prag, Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2500-— 2520-— 
Tow. kopalń węgla w Briii 100 złr. 907-— 313-— 
TrifaM. Tow. kop. węgla 79 złr. , , 303-— -1OP — 
Galic, h, i-pae naft, Tow. 500 kor. , 980-— 988 —
Schodniey 500 kor.  .....................  430-— 434-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 437-— 439-—

M. Weksle.
Niemieckie Banki . . . . . . .  117 421
Włoskie Banki 95-—
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. ,i 24-02'/.i 
Paryż za 100 fra-ków . . . .  95-50
Petersburg za 100 rubli 4‘" prc,
8zwaj(ia*sJde B a n k . .....................

117-621/,
95-:
24-( >/, 
95-f y . 

252 121/. 253 V L  
95-40 95-6o

K. W a l u t y .
Dukat cesarski
Austr.-węą. 8 guld. złota moneta . 
20-frankówka
20-miirłówka . . . . . .; 
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marak 
Wołoskie banknoty za 100 lir . 
Buble

11-38 11-48

19-11
23-52

19-15
23-53

117-371/* 117-571,, 
9 5 - -  95-20

252-371/, 253-377*

m  M-: m  m  J ł  j u k .  j s i  m  m  w n  i v  " w .

Lcytacye.
L. cz. E. 8061/12 (28) (6878 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Uschera Strama, Abraha­

ma Freundlicha, Goldy Spritzer i Salomona 
Achera w Waręzu odbgdziw się dnia 11 maj i 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tut. w biurze Nr 8, licytacja:

a) realności Iwh, 236,
b) realność: lwh. 385,
e) realności lwh. 381,
d) rec-lności lwh. 475,
e) realności lwh. 544,
f) realności lwh. 561,
g) realności lwh. 570,
h) realności lwh, 576,
i) realności lwh. 594 gm. Kornie wraz 

z przynależnościami ad 1) składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 6180 kor,, 
ad b) na 425 kor., 
ad c) na 1580 kor., 
ad d) na 80 kor., 
ad e) na 125 kor., 
ad f) na 5310 kor., 
ad g) na 655 kor., 
ad h) na 3535 kor., 
ad i) na 478 kor., przynależności zaś 

na 288 kor.
Nąjniższa cena w ynosi: 
ąd a) 412u kor ,

ad b) 284 kor., 
ad c) 1054 kor., 
ad d) 54 kor., 
ad e) 84 kor,, 
ad f) 3540 kor., 
ad gi 437 kor., 
ad h) 2857 kor., 
ad :i) 319 kor.
Poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w godzinach 
urzędowych, w tut. sądzie w biurze Nr. 3. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Eawa, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. E. XVII. 4488/13 (6385 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Heleny z Giełaanowskich 
Olszewskiej we Lwowie, zastąpionej przez 
adwokata dr. Witolda Olszewskiego we Lwo­
wie odbędzie się dnia 27 maja 1914 o g -dz. 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Od. XVll. licytacya real­
ności pod lk, 1300 2,4 położonej we Lwo­
wie przy ul. na Błonie 1. or. 52 obi, lwh. 
1145 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa wraz 
z przynałeżuościami składającemi się z okien, 
drzwi, muszli wodociągowych, zlewu, śmie­
ciarki, dzwonka i story.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 89.660 kor, 74 hal,, przy­
należności zaś na 1318 kor.

Najniższa ceni wynosi 44 830 kor. 37 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej nierui-bomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
nienie i t. d) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Oddziału 
XVII.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na ^tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1914.

L. Nam. VIII. c. 910/2 (6347 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy 16 gala­
rów i 16 łodzi dla robót regulacyjnych na

; rzece Dniestrze w obrębie c. k. Kierowni- 
' ctwa reguiacyi Dniestru w Stanisławowie 

odbędzie się dnia 30 kwietnia 1914 o godzi­
nie 12 w poluduie publiczna rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie regulacyi Dnie­
stru w Stanisławowie.

Ogólne i szczegółowe warunki tej do­
stawy wyłożone będą do przejrzenia w go­
dzinach urzędowych w c. k. Kierownictwie 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie.

Oferty sporządzone ściśle według prze­
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym na 1 kor. i we wadyum wysoko­
ści 500 kor. należy składać w c. k. Kiero­
wnictwie regulacyi Dniestru w Stanisławo­
wie do godziny 12 w południe dnia wyżej 
oznaczonego.

Wadyum ma być złożone przed licyta­
c ją  w c. k. Urzedzie podatkowym w Stani­
sławowie a to w gotówce lub w pupilarnych 
papierach wartościowych, odpowiadających 
co do jakości postanowieniom rozporządzenia 
całego Ministerstwa z dnia 30 grudnia 1909 
Dz. u. p.  Nr. 9 z roku 1910 a dotyczący 
kwit urzędowy ma być dołączony do oferty.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru mają być podane cy­
frami i słowami żądane ceny jednostkowe za 
jeden galar każdego typu i jedną łódź ka­
żdego typów z osobna.

Oferty wniesione po godzinie 12 w po­
łudnie oznaczonego dnia nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym Urzędzie albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub w 
wadyum, nie sporządzone ściśle lul w spo*
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sób przepisany, lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

Stempel 

na 1 kor

(Wzór oferty.) 

Oferta.

Mocą której ja (my) niżej podpisany
(ni) obowiązuję (my) się dostarczyć dla ro­
bót regulacyjnych na Dniestrze w obrębie 
c. k. Kierownictwa regulacyi Dniestru w Sta­
nisławowie szesnaście galarów i szesnaście 
łodzi.

Żądam (my) za jeden galar typu I. 
. . . . K . h s ło w n ie .............................

Za jeden galar typu I I  K . h
s ło w n ie ..................................................................
Za jeden galar typu III  K . li
słowr e ............................................ ......................
Za jeden galar typu IV K . h
s ło w n ie ..................................................................
Za jedną łódź pionierską większą , . . K

. h s ł o w n i e .................................  . . .
Za jedną łódź pionierską mniejszą . . . K
. . h s ł o w n i e ..................................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wady urn składam (my) . . . .

W ...............d n i a ............................
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz, E 8189 18 (6872 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Majera Lempel odbędzie 
się dnia 20 maja 1914 o godzinę 9 przed 
południem w biurze Nr. 9 podpisanego sądu 
licytacya realności lwb, 256 ks. gr. gm. Za- 
wadow z przynależnościami.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
755 kor. 20 h 1.

Najniższa oferta wynos' 503 kor. 47 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworów, dnia 9 K w ie tn ia  1914.

LW. 39.101/14 (6151)
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy Królestwa Galicji i 
Lodomeryi wr z z Wielkiem Księstwem Kra­
ków skiem rozpisuje niniejszem licytacyę ofer­
tową na dostawę stór do budynków krajów. 
Zakładu dla umysłowo chorych w Kobierzy­
nie.

Of-rty, adresowane do „Kierownictwa 
budowy kraj. Zakładu w Kobierzynie" należy 
wnosić na ręce Oyrekcyi kraj. szpitala św. 
T')zarza w Krakowie przy równoezesnem zło- 
ż niu w kasie tegoż szpitala wadyum w wy- 
s /kości 2 1/a proc. sumy ofertowej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia I-go maja 
1914 o godzinie 12 w południe w DyreLyi 
kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie.

Wzory stór i warunki dostawy można 
przeglądać w kierownictwie budowy krajów. 
Żakłaiu dla umysłowo chorych w Kobierzy­
nie (koło Podgórza, poczta, telegraf, telefon 
w miejscu).

Z Wydziału krajowego.
Lwów. dnia 4 kwietnia 1914.

Piotrowski,

L. cz. E. 490/13 (6867 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwujące Józefa. 
Igla, syna Noego w Birczy, odbędzie się dnia 
1 1 maja 1914 o godzinie 10 przed po udniom 
w biurze Nr. 11, ną zasadzie zatwierdzonych 
warunków ijyjtaeya następując >ch realuoś i:

a) lwb. 54-i ks. gr. Piątkowa górna, 
cała realność,

b) i zb,  272 ks. gr. Żohatyn, cała re­
alność.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 45.878 kor. 15 h., 
ad b) 262 i or.
Najniższa ofer a:
ad a) 30.585 kor. 44 h.,
ad b) 175 kor.
Pon żej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 2 kwietnia 1914,

L. 6639/914 (6348 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Połączona z trafiką składową w Wiśni­
czu skiadownia tytoniu będzie obsadzoną dro­
gą publicznej konkurencyi.

W okresie rocznym od 1 stycznia 1913 
do 31 grudnia 1913 wydano w tejże skła- 
downi przydzielonym przedsiębiorstwom sprze- 

• dąży materyałów tytoniowych za cenę kupna 
^  nwocie 103.727 kor. 26 bal. Do trafiki 
składowej pobrano materyały tytoniowe war­
tości 24.125 kor. 69 bal. a zatem zysk skła- 
downika z trafiki wynosił 2412 kor. 56 hal.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków

stemplowych osiągnięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 162 kor. 71 hal. surowe­
go dochodu, zaś ze sprzedaży wartościowych 
znaczków pocztowych 20 kor.

Wadyum wynosi 1050 kor. i ma być 
złożone w jednym z Urzędów podatkowych 
położonych w okręgu c. k. Dyrekcyi okręgu 
skabowego w Krakowie w papierach warto­
ściowych o bezpieczeństwie pupilarnein albo 
w gotówce za pomocą poświadczeń złożenia 
pocztowej Kasy oszczędności.

Oferty mają być sporządzone na prze­
pisanym druku, prawidłowo ostemplowane i 
podpisane, oraz wniesione w kopertach urzę­
dowych i zapieczętowanych najpóźniej do 
dnia 6 maja 1914 do godziny 12 w połu­
dnie na ręce Dyrektora okręgu skarbowego 
w Krakowie.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 9 kwietnia '1914.

L. cz. E. 1005/12 (6366 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelnośei.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kredytowego i oszczędności w Du- 
biecku, odbędzie się dnia 11 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 11, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następująeycyh realności:

a) 1/8 część z połowy lwb. 186 ks. gr. 
Piątkowa,

b) 3/32 części lwh. 565 ks. gr. Piąt­
kowa,

c) 3/12 części lwh. 323 ks. gr. Piąt­
kowa.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1210 kor., 
ad b) 70 kor. 20 h., 
ad e) 1922 kor. 86 h.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 403 kor. 33 h,, 
ad b) 46 kor. 80 h., 
ad e) 1281 kor. 91 h.
Do realności lwh. 565 ks. gr. Piątko­

wa należą następujące przynależności: trzy 
domy i stodoła — oszacowane na 500 kor., 
400 kor., 200 kor., stodoła na 250 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 2 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3416/13 (6) (6370 2—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Narodnego Doinu w Jawo- 
rowie odbędzie się dnia 14 maja 1914 o go­
dzinie 10 raoo w biurze Nr. 9 podpisanego
sądu, licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 1914,
b) połowy realności lwh. 3278 ks. gr. 

gm, Jaworów z przynalcżytościami.
Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad a) na 370 kor.,
ad b) na 330 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 247 kor.,
ad b) 220 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. E. 341/13 (6368 2—3)
. Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa oszczędności i kredytu w Birczy, od­
będzie się dnia 5 maja 1914 o godzinie 9 
prze d południem w biurze Nr. 11, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków li-ytaeya na­
stępujących realności:

a) cała lwh, 133 ks. gr. Nowa wieś,
b) cała lwh. 218 ks. gr. Wola korzeń.
Wartość szacunkowa:
ad a) 3100 kor.,
ad b) 690 kor.
Najniższa oferta wynosi:
ad a) 1033 kor. 34 h.,
ad b) 460 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 26 marca 1914.

L. cz. E. 134/14 (6) (6337 3 —3j
Edy^t licytacyjny.

Na żądanie Michała Stelmacha, syna 
Waśka w Johnstown Pa, zastąpionego przez 
pełnom. dr*. Fichmana w Lisku, odbędzm się 
dnia 6 maja 1914 o godz. 9 30  przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5, w Ust; zykacb licytacya 1/6 części 
realności obj. lwh, 106 ks. gr. gm. kat, Mo­
czary, składającej się z parceli budowlanej 
z domem i kilku parcel gruntowych o glebie 
górzystej.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona 1250 kor.

Najniższa . cena wynosi 833 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­

chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 marca 1914.

L. N. IX. b) 427 1914 (6346 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Bocheńskim okręgu budowni­
czym w latach 1914, 1915, i 1916 odbędzie 
się dnia 29 kwietnia 1914 w c. k. Starostwie 
w Bochni licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1913 wynoszą:

1. w sekcyi Cochnia II. 1804 kor. 72 
hal., 2. w sekcyi Gdów 21.468 kor. 07 hal., 
3. w sekcyi Lipnica murowana 15.460 kor. 
77 hal., — Razem 38.733 kor. 56 hal.

Rodzaj i rozmiar robót wykonać się 
mających w latach 1915 i 1916 będzie przed­
siębiorstwu oddany w każdym roku osobna.

Termin wykonania robót oznacza się na 
4 miesiące od dnia rotolarnego oddania bu­
dowy do wykonania.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe. wraz z planami i opisem robót mają­
cych się wykonać w r. 1914 wykazem cen je­
dnostkowych i kosztorysem sumarycznym na r. 
1914 przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w w-ymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w południe wnoszo­
ne być mają oferty sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 5 
proc. kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi, ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust, czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą heytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni odbędzie się dnia 20 kwie­
tnia 1914 r. o godzinie 12 w południe w
c. k. Starostwie w Bochni.

Orzeczenie czy wynik licytacji jest po­
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu­
szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1914.

Za c. k. N am iestnika:
Blum w. r.

L. cz. E. V. 3820/12 (26) (6418 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu odbę­
dzie się dnia 29 maju 1914 o gedz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 78, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
objętej 1/2 lwh. 1102, 1131, 1132 i 1478 
ks. gr. gm. Ułyczno.

Wartość szacunkowa 50.602 kor. 10 h.
Najniższa oferta 33.728 kor. 6 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

możni: codziennie w gddzinach urzędowych 
w biurze Nr. 78.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, duia 3 kwietnia 1914.

I. (5) na 5220 kor,,
I I  (173) na 245 kor. 65 h.,
III. (456) na 1117 kor. 60 h.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej:
iJ — 3480 kor.,
II. -  163 kor. 77 h.,
III. — 745 kor. 6 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tojru postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, OddziałIV,
Śniatya, dnia 12 marca 1914.

L, cz. E. 84/14 (5) (6429)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 maja 1914 o godzinie 9 rano 
odbęazie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licytacya:

1. realności lwh. 431,
2. realności lwh. 432,
3. połowy realności lwh. 1002 gminy 

Ochotnica, wraz z przynależności realności 
lwu. 431 gm. Ochotnica, skiadającemi się z 
80 drzew owocowych i 30 m. płotu.

Nieruchomości te są ocenione: 
ad 1. na 1245 kor., 
ad 2. na 466 kor. 80 hal.,
ad 3. na 118 kor. 62 hal.,
przynależności zaś na 87 kor. 50 hal. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 888 kor. 34 hal.,
ad 2. — 311 kór.' 20 hal.,
ad 3. — 79 kor. 8 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. 8242/13 (5) (5891)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Firm y L. Mondschein i S. 
w Stryju odbędzie się dnia 12 maja 1914
0 godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 140 w Stryju, 
licytacja realności lwh. 26 gminy Grabowce, 
połowa realności składająca się z pb. 158 
obsz 6 ar. 8 m2., położonej przy drodze, na 
której pobudowana jest chata wraz ze stajnią 
pod jednym daehem z drzewa miękkiego, sło­
mą kryta, oraz stodoła o słupach i podwa­
linach dębowych szalowana aeskami, łącznego 
obszaru 3 m. 400 s s, stimowiącyeh pole orne
1 położone są koło chaty.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 2995 kor., przyna­
leżności zaś studnia, 73 m. parkanu, 4 szcza­
py jabłonek i wrota na 55 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2033 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 19 marca 1914,

L. cz. E. 2431/12 (6461)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Śniatynie, stowarzyszenia z nieograniczona 
poręką, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. I. w Suistynie, li­
cytacja realności:

I. obj. lwh. 5 ks. gr. gm. kat Rusów, 
składającej się z pgr. lkat. 523, 524, 905, 
906. 1826 i 108/2;

II. obj. lwh. 173 ks. gr. gm. kat. Ru­
sów, składającej się z pbud. 58 (na niej staj­
nia) i pgr. 2055, 2056/1, 2056/2;

III. obj. 'wh. 456 ks. gi gm. Rusów, 
składającej się z pbud. 56 (na niej chata) i 
pgr. 2053 i 2054/3 (na nich stoi stodoła).

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę są ocenione:

L. cz. E. 1289/13 (7) (6296)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rozalii Wołos, właścicielki 
realności w Radymnie, zastąpionej przez ad w. 
dr. Bermana, odbędzie się dnia 1? maja 1914 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Radymnie, 
licytacya realności lwh. 617 gm. Radymno.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2188 kor.

Najniższa cena wynosi 1162 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dzał odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t,. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr 7.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Radymno, dnia 24 marca 1914,

L. cz. E. 1685/13 (5) (6297)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Krzeszowicach, zastąpionego przez adw. dr, 
Bermana, odbędzie się dnia 18 maja 1914 o
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godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 8 w Badymn'e, li­
cytacya 1/4 części realności lwh. 806 gm. 
Radymno, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z 60 metrów parkanu z wyłącze­
niem maszyny do robienia wody sodowej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8870 kor., przynależność 
zaś na 60 kor., czyli 1/4 część 2288 kor.

Najniższa cena wynosi 1226 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. 58/14 (6488 1 - 8 )
E d y k t .

Dnia 18 maja 1914 godzina 9 rano od­
będzie się licytacya całej realności lwh. 2, 
całej realności lwh. 80, oraz połowy- lwh. 
521 ks. gr. gm. Przyszowa.

Wartość szacunkowa wynosi łącznie 
16.055 kor. 11 hal.

Najniższa oferta wynosi 10.708 kor. 
42 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 16 marca 1914.

L. cz. E. 2661/18 (6) (6482 1 - 8 )
E d y k t .

Dnia 18 maja 1914 o godz. 9 odbę­
dzie się licytacya połowy realności lwh, 418 
gm. Mordarka.

Wartość szacunkowa wynosi 2538 kor.
Najniższa oferta 1688 kor. 66 h.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 31 marca 1814.

L. cz. E. V. 6991/13 (18) (6419 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Zy­
gmunta Chajesa odbędzie się dnia 29 maja 
1914 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Nr. 79, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności objętej lwh. 771 
i 1/2 lwh. 772 ks. gr. gminy Drohobycz 
Liszn.a.

W artość szacunkowa 118,784 kor.
Najniższa oferta 59.560 kor. 50 h.
Do realności lwh. 771 należą: studnia, 

sztachety, drzewa owocowe wartości 337 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. E.754/13 (6425 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jaworowie odbędzie się dnia 20 maja 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
9 podpisanego sądu licytacya :

1. 1/2 realności lwh, 4450 ks. gr. gm. 
Jaworów,

2. 1/2 realności lwh. 4101 ks. gr. gm. 
Jaworów z przynależności!mi.

Nieruchomości te ocenione zostały: 
ad 1. na 2702 kor. 50 h.,
ad 2. na 600 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. -  1351 kor. 25 h.,
ad 2. — 400 kor.

C. k.Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 9 kwietnia 1914.

L. cz. E. 2901/13 (8) (6436)
Dnia 11 maja 1914 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7, odbędzie się licytacya 8/40 części 
realności lwh. 253 kg. gk. Lisko.

Cena szacunkowa wynosi 2771 kor. 
Najniższa oferta 1385 kor. 50 h, 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 30 marca 1914.

L. ćz. E. 3329/13 (4) (6440)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nuchuna Ber Schwórera w 
Dolinie odbędzie się dnia 1 maja 1914 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10 w Bożniatowie 
licytacya realności lwh. 1057 i 1/2 z 3/6 
iwh, 734 gm. Spas wraz z przynależnościa­
mi składaj ąoemi się z ad a) z stodoły i chaty.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona n a :

ad a) 3118 kor. 34 h. 
ad bj 69 kor. 17 h., 
przynależności zaś na 1000 kor. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2078 kor. 88 h., 
ad b) 46 kor. 12 h.

- Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rożniatów, dnia 28 marca 1914.

L. cz. E. 3178/13 (14) (6442)
Strona zobowiązana: Tomasz Moskal zast. 

przez Kazimierza Pomykałę.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Altera 

Stieglitza w Rozwadowie, odbędzie się dnia 
5 maja 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 645 ks. gr. Charzewice cała 
realność pgrt. róla,

b) lwh. 120 ks. gr. Ohaizewice połowa 
real, pgrt. i pb. z domem, stodołą i stajnią.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1200 kor., 
ad b) 2950 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 600 kor., 
ad b) 1875 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 5 kwietnia 1914.

L. cz E. 460/14 (4) (6417)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Beri- 

scha Landaua w Chrzanowie odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1914 o godz. 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 2, na zasadzie obecnie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 720 ks. gr. Trzebinia gospodarstwo 
wiejskie.

Wartość szacunkowa 6137 kor. 50 h.
Najniższa oferta 4091 kor. 67 h.
Do realności powyższej należą następu­

jące przynależności: dom z przybudówką,
którego wartość uwzględniono już wyżej.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. E. 291/4 (8) (6335)
Dnia 13 maja 1914 o godzinie 10 przed 

w sądzie powiatowym w Tyśmienicy ,w biu­
rze Nr. 6, odbędzie się licytacya 6/28 części 
realności lwh. 1107 gm. Lad/,kie objęuj, 
składającej się z łąki i roli obszaru 12 ha 
29 a. 45 m. kw.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 27 maja 1914.

L. cz. E. 202/4 (4) (5986)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 8, odbęd ie się licytacya realności lwh. 
173 gm. WeL przemykowsks.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenion.. na 1222 kor.

Najniższa ceaa wynosi 815 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dó 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dma 23 marca 1914.

L. cz. E. 148313 (5980)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja maja 1914 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya realności obj, lwh. 
492 ks. gr. gm. Myszkowice.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 127 kor.

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 84 kor. 67 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mikulińce, dnia 30 marca 1914,

L. cz. E. IV. 5047/13 (5) (5892)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie odbędzie 
się dnia 12 maja 1914 o godzinie 9 przed

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 140 w Stryju licytacya realności:

a) lwh. 136 i
b) lwh, 420 gm. Bozhureze. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na

licytacyę jest oceniona: 
ad a) na 2782 kor., 
ad b) na 200 kor.,
przynależności 10 dębów, 10 olch, 150 

krzaków olchowych, 16 śliwek, 1 jabłonka 
na 668 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1854 kor. 67 h.,j 
ad b) 133 kor. 33 h.
Poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18 marca 1914.

L. cz. E. 2796/13 (6371 1—2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Ratza odbędzie się 
dnia 14 maja 1914 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 9, w sądzie niżej wy­
mienionym licytacya:

a) 1/6 części realności lwh. 467 ks. gr. 
gm. Wierzbiany i

b) całej realności lwh. 468 ks. gr. gm, 
Wierzbiany z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe oceniono :
*ad a) na 462 kor. 92 h., 
ad b) 885 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) 308 kor. 62 h., 
ad b) 590 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jaworów, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. E. 4706/13 (6) (6410)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11-go maja 1914 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym O. III. w Samborze licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 434,
b) 1/4 części realności lwh. 456,
c) 1/4 części realności lwh. 483,
d) 1/4 części realności lwh. 528 ks. gr.

gm. kat. Sambor-Po wtórni a objętych,
Wartość szacunkowa wynosi: 
ad aj 1091 kor. 05 h., 
ad b) 1079 kor. 78 h., 
ad e) 235 kor. 25 h,, 
ad d) 340 kor. 25 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 727 kor., 
ad b) 718 kor., 
ad c) 157 kor., 
ad d) 227 kor.
Realności lwh. 456, 483 i 528 ks. gr. 

gm. Sambor-Powtórnifi tworzące jedną całość 
gospodarczą, będą sprzedane jako całość.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 21 marca 1914.

L. cz. E. 1551 12 (10) (6072)
* Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w R-sdytnnie, zastąpionego przez ad w. dr. 
Eichla, odbędzie się dnia 13 maja 191.4 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
podpisanym w biurze Nr. 8, licytacya real­
ności lwh. 572 gm. Radymno wraz z przy- 
należnośeiami składającemi się z wychodka.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 9556 kor., wraz z 
przynależnością ocenioną na 80 kor.

Najniższa cena r wynosi 6372 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwie.dza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. 1972/13 (6383)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 14 maja 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. I., w oniatynie licytacya realności 
obj. lwh. 2859 ks. gr. gm. kat. Hańkowce, 
składającej się z pb. 377 z budynkami i pg. 
1277/2, 1,379,2 i 1288/2 wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z kosznicy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1783 kor., przy­
należności zaś na 10 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, t. j. 1095 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się ze zmianami w edykcie i z tern, że wa­
dyum wyniesie 179 kor. 30 h. i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 21 marca 1914.

L. ez. E. XIV. 6877/13 (5) (6267)
Edykt licytacyjny.

N» wniosek Izraela Mójżesza Schenkera 
w Krakowie, odbędzie się dnia 15 maja 1914 
o godzinie 10 rano w biurze Nr. 14 parter 
ul. św. Jana 22, przymusowa licytacya real­
ności lwh. 221 gm. Kraków Dz. VIII. obję­
tej, składającej się z pb. Ik. 338/1 i pgr, lk. 
338/2 o łącznym obszarze 589-60 m*, i z ka­
mienicy dwupiętrowej z dwoma oficynami 
przy ul. Berka Joselewicza 1. 5.

Przynależności jako to: klucze i sześć 
szafek w murze oszacowane na 150 kor.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 113.248 kor. 32 h..

Najniższa oferta wynosi 56.699 kor.
16 h.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XIV.

Kraków, dnia 19 marca 1914.

L. cz. E. 276/14 (6) (6443j  !
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Michała Jarmułowskiego 
w Hoszanach, odbędzie się dnia 15 maja I 
1914 o godzinie 9 przed południem w biurze i 
Nr. 5, licytacya całej realności lwh, 932 ks. ! 
gr. gm. Hoszany, składającej się z pgr. 291 
i pb. 310.

Wartość szacunkowa wynosi 2213 kor.
12 h.

Najniższa oferta, poniżej której sprze- i 
daż nie nastąpi, wynosi 1475 kor. 42 h.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do i 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 23 marca 1914.

L. cz. E. 7111/18 (6399)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Manesa Weissberga w Sta­
nisławowie, odbędzie się dnia 8 maja 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
30/ licytacya realności gminy Ozortków z 
W ygnanką:

- a) obj, lwh. 181,
b) lwh. 3438, na pb. lk. 8 i 9 wcho­

dzących w skład obu realności, a stanowią­
cych jedną całość, pobudowana jest now3 
trzypiętrowa kamienica.

Wartość szacunkowa wynosi 69.481 kor. 
20 hal

Najniższa oferta wynosi 34.920 kor. 60
hal.

Do realności lwh. 181 i 8438 ks, gr. 
Ozortków z Wygnanką należą następujące 
przynależności: urządzenie wodociągu, kana- 
lizacya, urządzenie oświetlenia elektrycznego 
oszacowane na 2150 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 24 marca 1914,

L. cz. E. 2345/13 (6437) '
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 maja 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr- 
5 odbędzie się licytacya realności:

a) lwh. 163 i
b) lwh. 182 gm. Horysławice. 
Nieruchomości te wystawione na licyta-

cyę są ocenione:
ad a) na 12.449 kor., 
ad b) na 18.359 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 8299 kor. 34 h., 
ad b) 12.239 kor. 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni0 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 31 marca 1914.

L cz. E. 144/14 (4) (6420 1 - 3 J 1
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i fi0' 
życzek w Mrowli, zastąpionej przez Tadeus^ 
Stanisza, c. k. notaryusza w Głogowie, odb?' 
dzie się dnia 25-go maja 1914 o godzinie “ 
przed południem w sądzie niżej wymienionyII, 
w biurze Nr, 6, w Głogowie licytacya:
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a) połowy realności lwh, 41 ks. gr. 

Lipie, składającej się z parc. grunt, o ob­
szarze 8 morgi 1258 s2, oraz budynku dre­
wnianego, wraz z przynależnościarni, składa- 
jąeemi się z 1 korca wys anego żyta,

bl realności lwh. 180 ks. gr. Lipie, 
składającej się z pgrnt. o obszarze 1 morga 
123 s2. '

Nieruchomości wystawione na iieytacyę 
są ocenione:

ad a) połowa realności lwh. 41 na 1284 
kor. 93 h.,

przynależności na 20 kor., 
ad b) realność lwh. 130 ks. gr. Lipie 

na 646 kor.,
przynależności na 646 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) połowy realności lwh. 41 ks, gr. 

Lipie przy uwzględnieniu ciążącej na niej 
służebności wynosi 736 kor. 62 h.,

ad b) realność lwh. 130 ks. gr. Lipie 
wynosi 430 kor. 67 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Są] powiatowy, Oddział III, 
Głogów, dnia 1 kwietnia 1914.

L. cz. E. 1287/13 (10) (6421)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie macy konkursowej firmy
A. E. Schonker w Oświęcimiu, odbędzie się 
dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 4 licytaeya real- 
noci lwh. 446 ks. gr gm kat. Grybów ob­
jętej wraz z przynależytośc;ami, skladającemi 
się ze studni, wychodków, okien i 14 kluczy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 16.457 kor. 12 h., przy­
należności zaś na 476 kor.

Najniższa cena wynosi 8228 kor. 56 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któ.e zarazem za­
twierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. i 
może każdy, mąjąey chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łicytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 20 marca 1914.

(6459 1 - 3 )  
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c y e .
A. w Hali sądowej:

Czwartek, 23 kwietnia 1914 o godzicie 9 
rano: rozmaite meble i sprzęty domowe, 
księgarnia.

Piątek, 24 kwietnia 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kon- 
fekeya damska, wyroby papierowe, książ­
ki, sztychy, skóra.

Sobota, 25 kwietnia 1914 o godzinie 4 po 
południu: rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, towary korzenne, urządzenie ho­
telowe, urządzenie drukarni, urządzenie 
domu spedycyjnego.
B. Poza halą sądową:

Środa, 22 kwietnia 1914 o godzinie 9 ran o :
a) ul. Leona Sapiehy 1. 26: drzesW, wę­

giel kamienny i węgiel w pakach;
b) ul. Wulka 1. 70 : krowy.

Czwartek, 23 kwietnia 1914 o godzinie 9 
ra n o : ^

a) ul. Zamarstynowska 1. 33 : wóz, po­
wozy ;

b) ul. św. Marcina 1. 22: konie, wozy cię­
żarowe ;

c) ul. 3 Maja 1. 15: kasa, biurko, lampy 
elektryczne, pająki, maszyna do pisania, 
urządzeńie skiepowe.

Piątek, 24 kwietnia 1914 o godzinie 9 rano:
a) pasaż Hausmanna !. 2 : kasa Werthei- 

ma. maszyna dopisania, prasa do stam­
pili i. biurko etc ;

b) ul. Żółkiewska 1. 68: w ęgiel;
c) ul. Alembeków 1. 5 i ul. Bema i. 23 b): 

deski i sprzęty domowe;
d) ul. Gródecka 1. 35: urządzenie domo­

we, róźue trunki, beczułki;
e) na targowicy m iejskiej: trzy krowy;
f) ul. Janowska 1. 107: konie i wozy;
g) o godzinie 10 rano ul. Na błonie 1. 3: 

lokomobile, bormaszyna, kowadła że­
lazo etc;

h) ul. Łukasińskiego 1. 4 : różne trunki i 
urządzenie kawiarni.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz r a 
miejscu przed licytaeya.

Sądowa Hala aukcyjna 
c. k. Sądu powiatów-go, Sekcya I., 
Lwów, dnia 15 kwietnia 1914.

L cz. E. 1971/13 (6382)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Beinischa odbędzie 
się dnia 14 maja .1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niż-j wymienionym w 
sali Nr. I. w Sn atymo licytacja realności 
obj. l«h . 2302 ks. gr. gm. kat. Ilańkcwce, 
składającej się z pgr. 879.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye jest oceniona na 988 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej t. j. 659 ker.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które nioięjszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tab., wyciąg ka- 
«astralny, protokoły ocenienia i t. *i.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niż j  wy­
mienionym, w biuise Nr, 9.

Takie prawa wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju c.; do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becu już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śaiatyn, dnia 21 marca 1914.

1

L. cz, E. 1943/13 (4) (6003)
Edykt, licytacyjny

Na wniosek Salamona Korna odbędzie 
się dnia 14 maja 1914 o godzime 9-30 przed 
południem w biurze Nr. 15, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya realności 
lwh. 197 ks. gr. Sławkowice, gospodarstwo 
wiejskie.

Wartość szacunkowa 8597 kor. 50 h.
Najniższa oferta 5731 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
" O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Wieliczka, dnia 25 marca 1914.

L. cz. E. 2194/13 (7) (5959)
E d y k t .

Na żądanie Jakóba Bindera i Naftalego 
Parnesa z Żabna odbędzie s ę w sądzie niżej 
podpisanym, sala Nr. 16 dnia 15 maja 1914 
o godz. 9 przed południem, licytaeya:

a) realności gruntowej w obszarze 27 
ar. 62 m, wraz z domom mieszkalnym i bu­
dynkami lwh. 79 ks. gr. gm. Doły,

b) realności gruntowej w obszarze 7 
ar, 70 m. lwh. 202 gm. Doły,

połowy realności gruntowej w obszarze 
5 h. 85 ar. 21 m. wraz z budynkami lwh. 
10 gm. Doły.

Cena szacunkowa wynosi: 
ad a) realności lwh. 79 — 1305 kor, 

62 hal..
ad b) realności lwh. 202 — 133 kor.

18 hal.,
ad c) realności lwh. 10 — 5142 kor.

19 hal
Najniższa ceea poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad a) przy realności lwh. 79 — 870 

kor. 42 hal.,
ad b) przy realności lwh. 202 — 88 

kor. 74 hal.,
ad c) przy realności lwh. 10 — 3428 

kor. 12 hal.
Odnośne akta przeglądać można w go 

dżinach urzędowych w tut. sądzie, biuro 
Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oudział III. 
Brzesko, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. E. 4447,13 (5) (6193)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Ungera w Przeworsku odbędzie się dnia 22 
maja 1914 o godzinie 9'30 przed południem 
w biurze Nr. 29 licytaeya realności lwh. 536 
ks. gr. Jarosław, rola z pastwiskiem.

Wartość szacunkowa 4388 kor.
Najniższa oferta 2925 kor. 82 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 31 marca 1914.

L. cz. E. 2024 13 (5968)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Spółki 

zaliczkowej w Cieszanowie odbędzie się dnia 
15 maja 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 3, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności:

a) lwh. 190 ks. gr. Żuków,

b) 1/2 lwh. 370 ks. gr. Żuków,
c) 1/2 lwh. 549 ks. gr. Żuków, gospo­

darstwo włościańskie, składające się z bu­
dynków gospodarczych i parcel rolnych.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4H 0  kor., 
ad b 300 kor., 
id c) 400 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 274(^ kor., 
ad b) 200 kor., 
ad c.) 266 kor. 66 h.
Pomżej^najniiszej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
CT. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Cieszanów, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. 2754;! 3 (6) (5958)
E d y k t.

Na żądanie Markusa Rothkopfa w Brze­
sku odbędzie się w sądzie niżej podpisanym 
sala Nr. 16 dnia 20 maja 1914 o godzinie 9 
przed południem iicytacya połowy realności 
gruntowej w obszarze 3 h. 30 ar. 87 m. 
wraz z budynkami lwh. 56 ks. gr. gminy 
Gnojnik.

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
3591 kor. 7 hal.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 2894 
kon 4 Rai.

Odnośne akta przeglądać można w go­
dzina urzędowych w tut sądzie, w biurze 
Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 26 marca 1914.

L. cz. E. 121,14 (6) (5996)
E d y k t .

Dnia 20 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymieniouym w 
biurze, Nr. 6, odbędzie się licytaeya połowy 
realności lwh. 1056 gm. Tyśmienica objętej, 
składającej się z domu, stajni, obrogu i o- 
grodu obszaru około 45 ar.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Iieytacyę jest oceniana na 1019 kor.

Najniższa cena wynosi 679 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dnia 23 marca 1914.

H  cn. 5416/13 (6426)
Oro.7ioineHe nepeTopry.

/ ( hh 15 i a a  1914 o ro/ęimi 9 nepeĄ 
no^y/J/Hen o 9 roĄirai b HH3ine 03HauemM 
Oj j J , KoiHHaTa n. 29 b K ocobI, Ei^óy^e ca  
nepeTopr peajLBHOCTH oóh.htim  :

а) Bru. 5224 rpoMagn HBopiB 3bbhc 
4 1/3 MopPa po.ri 3 nyKOio 3 ^BOMa xaTaMH, 
KOMopoio, CTanHero i 8 iihbhhi];jix,

б) hobobhhh B ru . 1147 toIsk rpoMa/ęn 
óijiŁme jik  2 Mopfin jiica 3 nacOBncKOM 
aoóoB-ssaHoro.

IIpo^aTH cn  Maroni He^BHacnMOCTH 
c j t ł  oplneni n a  ocHosi t j t .  npoTOKOjiy 3 
13 rpy/iHJi 1913 E. 5416/13 a to :  

ad a) Ha 3936 Kop.,
6)  a a  660 nop. Ha KOTpi to  cysra 

ycm m oe ca  BapoucTb 3ragannx  pea.ibHOcTnn 
Haiifrasina no^ana bh h o ch tb  : 
ad a) cymy 2624 ltop ,

6) c y n y  440 Kop.
IIoHH3iD:e TOi kboth npo/ęasK He sifl- 

fiy^e ca.
IJj k. Cyg, noBiTOBHH, Bi/ę/j/iwi IV*. 
KociB, ą h s  3 ubBiTHa 1914.

L. cz. E. 85/14 (6428)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1914 0 godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się licytacja realno­
ści lwh. 537 gm. Stary Kosów około 135 s. 
parceli bud. z domem mieszkalnym i stajnią.

Nieruchomość wystawiona na Iieytacyę 
jest oceniona na 1910 kor.

Najniższa cena wynosi 1274 kor., na 
klórą ustala się także wartość rzeczonej re­
alności jako podstawę nimejszej licytacji.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów7, dnia 1 kwietnia 1914.

I- cz. E. 1180/13 (10) (6002)
Na wniosek Towarzystwa bankowego 

w Wieliczce, odbędzie się dnia 14 maja 1914 
o godz. 9 30 przed południem w biurze Nr. 
15, na zasadzie zatwierdzanych warunków, 
licytaeya następujących realności:

a) lwh. 1/2 27 ks. gr. Bierzanów go 
gospodarstwo wiejskie,

b) lwh, -563 ks. gr. Bierzanów gospo­
darstwo wiejskie,

c) lwh. 641 ks. gr. Bierzanów gospo­
darstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2850 kor., 
ad b) 6323 kor., 
ad c) 3046 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1900 kor.,

ad b) 4215 kor. 44 h„ 
ad c) 2030 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka., dnia 26 marca 1914.

L. cz. E. 7857/13 (5) (6314)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Domi­
nika Kajetanowicza w Firlejówce, odbędzie 
się dnia 15 maja 1914 o godzinie 10’30 
przed południem w biurze Nr. 11 na zasa- 
dz e zatwierdzonych warunków7 licytaeya re­
alności :

lwh. 279 ks. gr. Firlejówka pb. 181 
obsz. 168 sążni, pg. 176 obsz. 189 sążni, 
pg. 791/5 obsz. 216 sążni.

Cena szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 600 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.

Złoczów, dnia 28 marca 19 i 4,

L. cz. E. Nc IV. 618/12 (37) (6897 1 - 3 )  
Edykt licytacyjny.

Na żądania Maurycego Eichhorna od 
będzie się celem zniesienia współwłasności 
w tutejszym sądzie w biurze 105, dnia 28 
maja 1914 0 godzinie 10 przed południem 
rehcytaoya dóbr tabularnych Tylka i Tylka 
Adwokacya objętych licz. w. "h, 674, 675 
księgi tabularnej przy tutejszym sądzie ob­
wodowym piowadzunej wraz z przynależyto- 
ściami, przyczem zauważa się, że nabywca 
powyższych dóbr nabędzie równocześnie na 
własność także realność lwh. 77 gra. Tylka 
ks. gr. sądu powiatowego w Krościenku obj. 
za tę samą cenę licytacyjną albowiem wszyst­
kie trzy posiadłości stanowią jednolitą całość.

h aj niższa oferta wynosi 100.000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Prawa wierzycieli hipotecznych nie zo­
stają sprzedażą w niezem naruszone.

"Warunki licytacyjne odnoszące się do 
powyższych posiadłości i wyciągi tabularne 
mogą mający chęć kupna przejrzeć w godzi­
nach urzędowych w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 105.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 kwietnia 1914,

L. cz. E. 514/13 (9) (6004)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wiktoryi Rozenberg odbę­
dzie się dnia 13 maja 1914 o godzinie 9 30 
przed południemw biurze Nr. 15, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytaeya następu­
jących realności :

a) lwh. 73 ks gr. Kokotów Sledziejo- 
wice gospodarstwo rolne,

b) lwh. 234 ks. gr. Brzegi gospodar­
stwo roine.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1449 kor., 
ad b) 420 kor.
Najniższa oferta: 
zd a) 966*kor., 
ad b) 280 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, unia 28 lutego 1914.

L. cz. E. V. 2937/13 (7) (6271)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Berty 

Kaufmr.nn z-.m. W emgarten odbędzie się dnia 
15 maja 1914 o godzinie 8 przed południem, 
w biurze N. .92, na z.sadzie obecnie zatwier­
dzonych warunków licytaeya realności:

lwh. 2341 ks. gr. gm. Stanisławów cała 
realność położona przy ul. Gołuchowskiego, 
wskład której wchodzi pbud. 2028 o obsza­
rze 821 m.2. Na parceli tej p .-łożony jest 
budynek par erowy murowany blachą kryty 
o 5 pokojach i 2 kuchniach, oraz budynek 
gospodarczy również murowany blachą kryty.

Wartość szacunkowa 31.882 kor.
Najniższa oferta 15.941 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 11 marca 1914.

L. cz. E. 58/14 (9) (6192)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ohaima Herscha Blechera 
kupca w Jabłonowie, odbędzie się dnia 18 
maja 1914 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
licytaeya:

a) realności obj. lwh. 61 ks. gr. gm. 
Kosmaez składającej się z pgr. lk. 2394/1, 
2394/2, 2403/3, 2403/4, 2404/4 i 2404/1, 

br realności obj. lwh. 1344 ks, gr. gm. 
Kosmaez składającej się z pgr. lk. 2403/1 
wraz z przynależnościarni skladającemi się 
z drzewa,

.Gazeta Lwowska" Nr. 87 z dnia 18 kwietnia 1914.
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Nieruchomości te wystawione na licyta- 

cyę są ocenione:
ad a) 4854 kor. 25 h,, 
ad b) 815 kor., 
przynależności zaś: 
ad a) 300 kor., 
ad b) 30 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 3102 kor. 83 h.
ad b) 230 kor., poniżej której sprzedaż

nie przyjdzie do skutku.
Zaintabulowane w poz, 3 karty O lwh. 

61 prawo dożywotniego użytkowania 1/5 czę­
ści na rzecz Anny Biłowusiak tudzież w poz, 
4 karty 0. prawo 25-letniej dzierżawy wy­
dobywania oleju skalnego etc. na rzecz Pio­
tra  Rygla, Józefa Oktawea i Adama Pała-
szewskiego tudzież w poz. 1 karty 0. lwh.
1344 na rzecz tychsamych i w poz. 5 karty 
6 na rzecz Olgi z Zarzyckich Zahradiukowej 
prawa naftowe przechodzą na nabywcę.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 30 marca 1914.

L. ez. E. 3034 18 (13) (6035)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym O. III. w Samborze, licytacya real­
ności, lwh. 148 i 480 ks. gr. gm. kat. Sam- 
bor-Lwowska objętych.

Wartość szacunkowa realności lwh. 148 
wynosi 100.570 kor., zaś realności lwh. 480 
wynosi 6951 kor.

Najniższa oferta realności lwh. 148 wy­
nosi 50.285 kor., zaś realności lwh. 480 wy­
nosi 3475 kor. 50 h.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 1 kwietnia 1914.

L. cz. E. 83/14 (7) (6430;
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytacya:

a) realności lwh. 789,
b) realności lwh. 432,
c) 1/8 części realności lwh. 275,
d) 12/168 części realności lwh, 304,
e) 12/288 części realności lwh. 309 gm

Szczawnica.
Nieruchomości te ocenione zostały:
ad a) na 600 kor.,
ad b) na 2654 kor. 32 h.,
ad c) na 241 kor, 98 h.,
ad d) na 125 kor. 04 h.,
ad e) 612 kor. 24 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 400 kor., 
ad b) 1769 kor. 55 h., 
ad e) 161 kor. 32 h., 
ad d) 83 kor. 36 h., 
ad e) 408 kor. 16 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 3 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3438/13 (16) (6249)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 maja 1914 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 68 II, p,, licytacya:

a) realności lwh. 1008 gm. Podgórze, 
złożonej z pbud. powierzchni 108'4 s2, i bu­
dynku dwupiętrowego ze suterynami od po­
dwórza i oficyny dwupiętrowej, oraz komó­
rek murowanzch w podwórzu;

b) realności lwh. 1009 gm. Podgórze, 
złożonej z pbud. o powierzchni 100 s 3 i bu­
dynku dwupiętrowego ze suterynami od po­
dwórca i oficyny dwupiętrowej, oraz komó­
rek murowanych w podwórcu. Budynek znaj­
duje się w stanie surowym, t. zn. wykonane
są wszelkie mury bez wyprawy tak wewnętrz­
nej jak zewnętrznej, nakryte wiązaniem da- 
chowem poszalowanem deskami i pokrytem 
w 2;3 częściach blachą cynkową, zaś w 1/3 
części papą terowaną.

Nieruchomości są ocenione: 
ad a) na 65.632 kor.,
ad b) na 28.647 kor.
Najniższa cena wynosi odnośnie do re­

alności :
ad a) 32.816 kor.,
ad b) 14,323 kor. 50 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kanc. sądowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 17 lutego 1914.

L. cz. E. IV. 4521/13 (10) (6268)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Reginy Folkmann i Joa­
chima Gelba, odbędzie się dnia 22-go maja 
1914 o godzinie 11 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 120, 
licytacya realności obj. lwh. 57 ks. gr. gm. 
Nowy Sącz część Załubińcze.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na kwotę 30.960 kor.

Najniższa cena wynosi 15.480 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 0 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 marca 1914,

L. ez. E. 4172/13 (13) (6445)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 maja 1914 o godzinie 9’30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya następujących realności:

a) cała realność lwh. 4 ks. gr. gm. kat. 
Malinówka,

b) cała realność lwh. 55 ks. gr. gm. 
kat. Malinówka.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 51 kor., 
ad b) 850 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 34 kor., 
ad b) 566 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerz c, dnia 24 lutego 1914.

L. cz. E. 3167/13 (6434)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23-go maja 19i4  o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7, odbędzie się licytacya 
całej realności lwh. 1 ks. gr. gm. kat. Bre- 
lików.

Wartość szacunkowa 10.332 kor.
Najniższa oferta 6888 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 7 kwietnia 1914.

L.cz. E XI. 5298/13 (14) (5954)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Ginsherga odbędzie się dnia 22 maja 1914 
o godzinie 10’30 przed południem w biurze 
Nr. 27, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności: lwh. 506 ks. grunt. 
Iwaczów dolny budynki, ogród, rola.

Wartość szacunkowa 3286 kor. 58 h.
Najniższa oferta 2191 kor. 06 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 14 marca 1914.

L. cz. E. XI. 5048/13 (9) (5741)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Józefa 
Ginsberga, odbędzie się dnia 22 maja 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
27,na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności:

a) lwh. 1029 ks. gr. Płotycz połowa 
pgr. Ik. 900, 910, 844, 925 i 1153,

b) lwh, 548 ks. gr. Czernichów połową 
pgr. 507/3,

c) lwh. 947 ks. gr. Czernichów 947 
połowa pgr. 130. 131/1, 1021, 1142,

d) lwh. 1011 ks. gr. Czernichów poło­
wa pgr. 1349/1.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2372 kor. 50 h., 
ad b) 50 kor., 
ad c; 1065 kor , 
ad d) 75 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1581 kor. 67 h., 
ad b) 32 kor. 67 h., 
ad c) 710 kor., 
ad d) 50 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 14 marca 1914.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 1/14 (3) (6096 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Sary Dankowitz z Krakowa 

wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej kar ­
ty udziałowej Nr. 542 Tarnowskiego Towa­
rzystwa bankowego na 100 kor. i imię Sary 
Dankowitz opiewającej.

Posiadacza powyższej karty udziałowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu sześciu miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upywie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 marca 1914.

L. cz. T. 7,14 (3) (6094 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a ,

Na wniosek stowarzyszenia „Sojwa Se- 
muchos Łomde M ischnajoth“ w Przemyślu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego uni­
katu książeczki wkładkowej Towarzystwa za­
liczkowego kupieckiego w Przemyślu Nr. 3425 
na 334 kor. 71 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 21 marca 1914.

G. Z. T. IV. 14/14 (2) (6153 2 - 3 )
Amortisierung.

Auf Ansuehen der protokollirten F ir­
ma M, Seinfeld & FranKel in Stanislau wird 
das Verfahren zur Amortisierung des nach- 
stehenden dem Gesuchsteller angeblich in 
Verlust geratenen Wechsels dto Ozernowitz 
am 5 Oktober 1913 tiber 5886 K, welcher 
yon der Marca F iseher’schen Zuckerfabriks 
Akt. Ges. Kryszczatek akzeptiert, yon der 
Antragstellerin giriert und am 10 Janner 
1914 fallig war, eingeleitet.

Der Inbaber dieses Wechsels wird da- 
her aufgetordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen geltend zu machen, widrigens dersel- 
be nach Verlauf dieser F rist fiir unwirksam 
erkiart wiirde,
K. k. Landes Gericht in CS. Abteilung IV.

Ozernowitz, am 31 Marz 1914.

L. cz. T. 22/14 (2) (6223 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek dr. Jana Jaroszewskiego 
adw. w Rozwadowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Gal. Ka«y oszczędności we Lwowie, 
opatrzonej Nr. 2649 wystawionej na nazwi­
sko Jan Jaroszewski a opiewającej na kwotę 
537 kor. 51 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoiemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu, za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 marca 1914.

L. ez. T. IV. 1/14 (2) (6093 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Zalińskiego w Bań­
skiej wdraża się postępowanie, celem amor­
tyzacyi książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Nowym Targu Nr. 6031 
na kwotę 1606 kor. 04 hal. opiewającej a na 
imię Jana Zalińskiego wystawioną.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu 6 tygodni, przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejąca uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 marca 1914.

L. cz. T. 4/14 (2) (6261 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Kułynycza, wła­
ściciela realności w Tłumaczu wdraża się po- 
ostępowanie, celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej ksążeczki wkładko­
wej Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" 
w Tłumaczu Nr. 2460 na imię Michała Ku­
łynycza wystawionej, opiewającej na 307 kor. 
32 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 marca 1914.

L, cz. T. 8/14 (1) (6026 2—3)
E d y k t .

Na żądanie Maryi Baurowicz i dr. Zdzi­
sława Dzikowskiego we Lwowie wdraża się 
postępowanie w celu amortyzacyi zaginionych 
rzekomo dwóch weksli z daty Biała 10 mar­
ca 1914 za 2 miesiące od daty wystawienia 
płatnych, na kwoty 1170 kor. i 3000 kor. 
opiewających, przez Maryę Dzikowską i dr. 
Zdzisława Dzikowskiego jako akceptantów, 
zaś przez Maryę Baurowicz, jako wystawi- 
cielkę i pierwszą żyrantkę, tudzież przez Sta­
nisława Kteszkowskiego, jaKo dalszego ży­
ranta podpisanych.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śne weksle posiadał, aby się z takowymi w 
dniach 45 od d. 11 maja 1914 jako pierw­
szego dnia po dniu płatności licząc w sądzie 
zgłosił i prawa swoje do nich wykazał, ileże

w razie przeciwnym weksle odnośne za umo­
rzone i wszelkich skutków prawnych pozba­
wione — uznane będą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 marca 1914,

L. cz, T. 7/14 (1) (6027 2 - 3 )
E d y k t ,

Na żądanie Markusa Eliasa, kupca w 
Rymanowie, wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi blankietu wekslowego za 2 kor. 
z tekstem niemieckim z daty Rymanów 16 
marca 1914 na 3000 kor. wystawionego z 
datą płatności dnia 20 czerwca 1914 a przez 
Jana Potockiego, jako akceptanta, podpisane­
go, a zresztą niewypełnionego, a więc wy­
mogów weksla po myśli art. 4 ust. weksl. 
nie posiadającego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śny blankiet wekslowy posiadał, aby się z 
takowym w przeciągu dni 45 od dnia pła­
tności licząc, a więc do dnia 5 sierpnia 1914, 
w sądzie tut. zgłosił i prawa swoje doń wy­
kazał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu blankiet ów za umorzony i wszelkich 
skutków prawnych pozbawiony będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23 marca 1914.

L. cz. Nc. IV. 361/14 (14) (6319 2 - 3 )
E d y k t .

W depozycie podpisanego sądu znaj­
dują się od lat przeszło 30-tu następujące 
masy depozytowe, przechowane na rzecz nie­
wiadomych w łaścicieli:

1. książeczka Kasy oszczę Iności miasta 
Kołomyi Nr. 2090 na kwotę 1 3 kor. 03 hal. 
i 1 halerz gotówką,

2. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2116 na kwotę 59 kor. 20 hal.,

3. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2712 na kwotę 15 kor. 10 hal.,

4. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2724 na kwotę 38 kor.,

6. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2106 na kwotę 20 kor. 55 hal.,

7. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2078 na kwotę 4*2 kor. 20 hal. 
i 1 halerz w gotówce,

8. książeczka Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi Nr. 2098 na kwotę 2 kor. 68 hal., 
" 9. książeczka Kasy oszczędności miasta

Kołomyi Nr. 2087 na kwotę 20 kor. 55 hal.,
10. wreszcie na rzecz masy kuratelarnej 

Karola Mullera książeczka Kasy oszczędności 
miasta Kołomyi Nr. 2713 na kwotę 20 kor. 
49 hal. opiewające.

Wzywa się przeto uprawnionych do 
zgłoszenia w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni w podpisanym sądzie praw swych 
do tych depozytów i należytego wykazania 
tych praw, w przeciwnym bowiem razie de­
pozytu te uznane będą za przepadła na rzecz 
Skarbu. Państwa.

C. k. Sąd powiatowy Odd iał IV.
Grzymałów, dnia 23 m an a  1914.

L. cz. T. 5/14 (2) (6310 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Galie. Towarzystwa eskon- 
towego stow. zarej. z ogr. poręką w Tarno­
polu na ręce dyrektora adw. dra M. Speisera 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących zaginionych trzech weksli na 
2000 kor., 1500 kor. i 900 kor. następującej 
treśc i:

I. Mikulińce den 1 August 1912 ftir Kr. 
2000. Am 15 Dezembei 1913 zahlen Sie ge- 
gen diesen prima Wechsel an dio Ordre Eige- 
ne die Summę von zweitausend'Kronen den 
W e:th erhalten und stellen ih”. auf Rech- 
nung ohne Bericht. Isacher Menczer mp. 
Herrn Wasyl Nakurasz, Petro) Miehaluk, 
Michał Mozołyk in IJleszczawa żbr. in Tar­
nopol Wasyl Nakurasz mp., Petro Miehaluk 
mp., Michał Mozołyk mp. (in dorso) Isacher 
Menczer mp. Abraham Leib Babad mp. Kasa 
zaliczkowa w Mikulińcach stow. zarej. z ogr. 
poręką. A. L. Babad mp. Menczer mp.

II. Mikulińce den 15 August 1912 fiir 
Kr. 1500 vier Monate a datto zahlen Sie ge- 
gen diesen prima Wechsel an die Ordre 
Eigene die Summę von Tausendj fiinfhundert 
Kronen in Werth erhalten und stellen ihn 
auf Rechnung ohne Bericht. Isacher Men­
czer mp. Herrn Petro Miehaluk, Wasyl Na­
kurasz et Michał Mozołyk in Hleszczawa zbr. 
Tarnopol Petro Miehaluk mp., Wasyl Naku­
rasz mp., Michał Mozołyk mp. in (dorso), 
Isacher Menczer mp., Abraham Leib Babad 
mp. Kasa zaliczkowa w Mikulińcach stow. 
zarej. z ogr. poręką A. L. Babad mp., I. 
Menczer mp.

III. Mikulińce dnia 15 sierpnia 1912 
na K. 900. Za cztery miesiące od daty za­
płacicie panowie za ten jedyny weksel na 
zlecenie własne sumę Neunhundert Kronen 
wartość otrzymałem i wstawicie panowie na 
rachunek bez zawiadomienia Isacher Menczer 
mp., Petro Miehaluk syn Ilka, Wasyl Naku­
rasz syn Michała, Michał Mozołyk syn Da- 
nyły w Hleszczawie, przyjęto Petro Micha- 
luk mp., Wasyl Nakurasz mp., Michał Mozo-



11
•łyk mp, (in dorso) Isacher Menczer mp, 
Abraham Leib Babad mp.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 lutego 1914.

Spadki.
L. cz. A 252/11 (18) (6336 2—3)

E  d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach za­

wiadamia, że dnia 2 listopada 1913 w So­
kołem zmarł Leszko Prystasz pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem nie 
ustanawia dziedzica.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Prystasza nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Lesiem Zając.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki, dnia 27 lutego 1914.

Rozmaite obw ieszczen ia ,
L. 264/14 /  (6349 2—3)

E d y k t.
C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy­

wa interesowanych, aby swe pretensye, ja- 
kieby sobie rościli po myśli § 25 ust. not. 
do zaspokojenia z kaucyi Józefa Dutkiewicza, 
jako zastępcy c. k. notaryusza w Jaśle, w prze­
ciągu sześciu miesięcy od 3-go ogłoszenia 
teg-1 edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
do tej Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
kaucya tegoż zastępcy c k. notaryusza za 
wolną od wszelkich odpowiedzialności zwol­
nioną i właścicielowi wydaną zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 10 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 143/14 (1) <6190 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Gruszczyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez 1) Katarzynę z Gruszczyń­
skich Przybyło wieżową w Kobylance, 2) Zo­
fię z Gruszczyńskich Pikową w Libuszy i 3) 
Wiktoryę z Gruszczyńskich Tajakową w Ko­
bylance pozew o zapłatę kwoty 300 kor., 
200 kor. i 2 4) kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do u s tn j  audyencyi na dzień 20 kwie­
tnia 1914, o godz. 9 przed południem.

Celem .strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Sterna w Gorlicach 
kuratorem.

Tenże ńurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie nr jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Gorlice, dnia 1 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 99/14 (6414)
E d y k t.

Przeciw Janowi Kantemu Piwowarczy­
kowi, krawerwi z Łękawicy, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k, sądu powiatowego w Wadowicach przez 
Ewę Pende., służącą we Wapiennicy, pozew 
o 404 kor. zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 25 marca 
1914 wyznaczony został termin na dzień 
22 kwietnia 1914, o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw Jana Kantego 
Piwowarczyka ustanawia się Marcina Czubę 
w Łękawicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niezna­
nego z pobytu w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Wadowice, dnia 1 marea 1914,

L. cz. C. II. 123/14 (1) (5558)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi Czubowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez Józefa Magierę w Ameryce pozew o. 
285 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 kwietnia 1914, o godz. 
9 rano, w tutejszym sądzie, biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Maksymiliana Kahanego, 
adwokata w Dąbrowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 14 marca 1914.

L. cz. C. 97/14 (5524)
E d y k t.

Przeciw Frankowi Szarkiewiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Załoź- 
cach przez Annę Procyk i niel. Hawryłę 
Procyka pozew o ojcostwo i alimentacyę.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 23 kwietnia 1914, o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż Franka 
Szarkiewicza ustanawia się p. dr. Eugeniusza 
Futymę, adwokata w Załoźcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż wspomnianego w rzeczonej sprawie na 
.jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Załoźce, dnia 7 marca 1914.

L. cz. C. 100/14 (1) (6180)
E d y k t.

Przeciw Melanii Król z Kosztowej, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dubie- 
cku przez Towarzystwo zaliczkowe w Dyno­
wie pozew o 628 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 kwietnia 1914, o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Melanii Król 
ustanawia się Stefana Króla w Kosztowej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Me­
lanię Król w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 4 marca 1914.

L. cz. II. 152/14 (5190)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Hrynyszyn z Żuro­
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wn:esiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bursztynie przez Romana Berkija pozew
o 320 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 23 kwietnia 1914, o go­
dzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Józefa Kasztelewicza, kandydata adw. 
w Bursztynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy- 
tra Hrynyszyna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bursztyn, dnia 13 marca 1914.

L. cz. C. I. 187/14 (4416)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Bobela, który z życia 
i miejsca pobytu jest nieznany, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mikołajo­
wie przez Katarzynę Bobela w Mikołajowie 
pozew o 979 kor. 05 hal.

Na podstawie, pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 23 kwietnia 
1914, o godzinie 9 przed południem, w sali 
rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa Bobeli ustanawia 
się p. adwokata dr. Kibitza w Mikołajowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Bobelę 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 4 marca 1914.

L. cz. C. I. 116/14 (1) (6124)
E d y k t.

Przeciw Karolinie Bilińskiej Taraso- 
wicz córce Mikołaja z Biliny, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Łące przez 
Bazylego Bilińskiego Miłkowi cza, Józefa 
Melkę syna Bazylego. Jana Bilińskiego Ta- 
rasowicza syna Jakóba i Paulinę Bilińsuą 
Tarasowicz pozew o uznanie i wpis prawa 
własności.

Na poistawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23-go 
kwietnia 1914, o godzinie 3 po południu.

Celem strzeżenia praw Karoliny Biliń­
skiej Tarasowicz córki Mikołaja ustanawia 
się Mikołaja Bilińskiego Miliszowicza syna 
Eliasza z Biliny kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rolinę Bilińską Tarasowicz córkę Mikołaja

w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Łąka, dnia 1 kwietnia 1914.

L. cz. C. II. 108/14 (6075)
E d y k t.

Przeciw Herschowi Kamerowi false 
Feischlowi i Naftalemu Henochowi Kame­
rowi false Fenichlowi, których miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Bopczycach przez Ger- 
schona Mandla pozew o zniesienie współ­
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych ustanawia się p. dr. Loewenthala, 
adw. w Bopczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bopczyce, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. C. III. 211/14 (1) (6415)
E d y k t.

Przeciw Karolowi i Ludwice Strzałkom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Białej przez Józefa Ciurlę, gospodarza w Li- 
pniku, zastąpionego przez dr. T. Kupczyń- 
skiego pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 34 ks. gr. gm. Lipnik przez 
sprzedaż licytacyjną.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 kwietnia i914, o godz. 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Karola i Ludwiki 
Strzałków ustanawia się p. dr. D. Feuer- 
eisena, adwokata w Białej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola i Ludwikę Strzałków w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 8 kwietnia 1914,

L. cz. C. VI. 151/14 (5660)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z życia Wasy­
lowi Pankiewiczowi synowi Dmytra, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Turce 
przez Andrija Bryndaka pozew o 469 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 24 kwietnia 1914.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. dr. Bersteina, adwokata w Turce, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebtz- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Turka, dnia 28 marca 1914.

L. cz, C. IV. 76/14 (1) (5793)
E d y k t.

Przeciw Teodorowi względnie Fediowi 
Chudoba, Iwanowi Chudoba, Waśkowi Chu­
doba ze Stefkowej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Ustrzykach przez Chaima 
Singera w Ustrzykach pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 140 gminy 
Stefkowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 23 
kwietnia 1914, o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Fedia, Iwana 
i Waśka Chudoby ustanawia się p. dr. Ksa­
werego Franciszka Limbacha, adw w Ustrzy­
kach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fe­
dia, Iwana i Waśka Chudoba w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 24 marca 1914.

L. cz. C. II. 223/14 (1) (6109)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Skotnickiemu syno­
wi Jana, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzozowie przez Barbarę ze 
Skotnickich Obtoj pozew o własność i inta- 
bulacyę 1/2 realności lwh. 598 i t. d, zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem:

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia się p. dr. A. Kosińskiego, adwokata 
kraj, w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­

obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Brzozów, dnia 20 marca 1914.

L. cz. Cg. I. 578/13 (7) (393)
E d y k t.

Przeciw nieobecnej Ernestynie Fiskus, 
kupcowej, przedtem w Jarosławiu, wniósł 
Herman Finek przez adwokata dr. Ehrlieha 
w Przemyślu skargę o 1742 kor. 56 hal.

Bozprawę wyznaczono na dzień 7 go 
kwietnia 1914, o godz. 11 rano, biuro Nr. 26,

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem p. adwokat dr. Morgen­
stern w Przemyślu, będzie ją  zastępywać, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Przemyśl, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. C. II. 53/14 (6292)
E d y k t.

Przeciw Onufremu Stefanów także Bo- 
dnarczuk, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Mielnicy przez Jurka Bodnar- 
czuka pozew o własność zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
kwietnia 1914, o godzinie 9 przed południem, 
w tut. sądzie, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Onufrego Ste­
fanów także Bodnarczuka ustanawja się p. 
adw. dr. J. Bindera w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 6 kwietnia 1914.

L. cz. Cm. III. 251/14 (1) (5358)
E d y k t .

Przeciw Stanisławów i Kozikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bzeszowie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Bo­
guchwale pozew o 523 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 27 marca 1914, 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ko­
zika ustanawia się Józefa Pączka w Lutoryni 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Kozika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bzeszów, dnia 16 marca 1914.

L. Praes. 1175 (18 2/14) (6395)
O b w i e s z c z e n i e .

JE . Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na II. zwy­
czajną z dniem 2 czerwca 1914 rozpocząć się 
mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy
c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle — przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
prezydenta sądu obwodowego dr. Karola Bie­
gańskiego, zaś zastępcami przewodniczącego 
radcę sądu krajowego wyższego Józefa 
Schneidera i radców sądu krajowego Stani­
sława Turskiego, Władysława Mossora i Jó­
zefa Klimeckiego.

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 12 kwietnia 1914.

U . cn . I I . II . 203 1 4  (1 )  (6 4 1 2 )
E  Ą H K T.

UpoTHB KaTapHHOi 3 UapTHKiB Eefyc 
peKTe HmineBCKin i MjixaiŁiOBH Eebycosa 
peKTe JjLHimeBCKOMy b Bom EapaHen;KOi, 
KOTpnx .Miene nohyiy He b Bi^one, bhic 
Mii’po<j)aH Esi'yc peKTe HHimeBCKHH 3 Bom 
UapaHenKoi b d;. k. Cy/ń noBiiOBiM b CaM-
6opi H030B O y3HaH6 KOHTpaKTy flapOBHBHH 
3a H esascsi.

H a  niflCTasi n o 3 sy  BH3HaHieH0 aB/i,H-
6HUHK) H a  S6HB 11 MaH 1 9 1 4  O rOftHHl 9 
nepe,a; noay^HeM b tim cy/fi KOMHaTa u. 35 
caaa p03npas.

fi jia . CTepeatena npaB KaTapnarH 3 
HapTHKiB B eh y c  peKTe HnimeBCKa i Mh- 
x a ń a a  E efyca peKTe HmmeBCKoro ycTaHO- 
Bjiae c a  n. s p . IrnaTOro UmKa, ŁĄBOKaTa 
b C aaóop i, KypaTopOM.

T onące KypaTop 6yfle KaTapHHH i Mh- 
x a iia a  E e b y c is  peKTe HmmeBCKHX b sra/^a- 
Hifi c n p a s i Ha ix  neGesneunicTB i KomTa TaK 
ftosro  3acTynaTH, aac oHa a6o b cyfii 3roao- 
caTB c a  a6o BHMinaTB nOBHOBaacTn,a.

U .  k, C y s  HOBiTOBHH, B ift/u a  II . 
C an 6ip , ąha  27  a a p ia  1 914 .

L. VII. a. 3176 \ (6390)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
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wy z 18 grudoia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r, 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do pow­
szechnej wiadomości, ż ? magister farm acji 
Adam Tadeusz Antoni 3-ga im Serwacln, 
dzierżawca apteki w Mszanie dolnej, wniósł 
podanie dnia, 2 kwietn a 1914 do c. k. Na­
miestnictwa o koncesye na nawą aptekę pu­
bliczną, w Rzeszowie, przy ulicy Kościuszki 
u wylotu lejże do kościoła parafialnego Nr.
d. 11,.13 lub 15, ewentualnie przy ulicy Zam­
kowej u wylotu tejże ku. Stawisku, ewentu­
alnie przy ulicy Krakowskiej orl budynku 
parafialnego do gmachu Sokoła.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy by się 
czuli w swej egzystencji zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienia do c. b. Starostwa w Rze­
szowie.

Przedstawień później wniesionych Eie 
będzie się uwzględniać.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1914

Za c. k. N am iestnika: 
G r o d z i c k i  w. r.

(6465)

(6317)L. cz. C. II. 194/14
E d y k t.

Przeciw Petrowi Sytmkow;, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Borszc-zo- 
wie przez Michała Łaziki ewicza pozew o 500 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 kwietnia 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 11.

Cc-lem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr, Kurbasa w Bor- 
szczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rsnda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 21 marca 1914,

L. ez. O. II. 25/14
E d y k t.

Przeciw Petroneli Swiderskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielnicy 
pozew o własność pg. 2164/1.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do rozprawy na dzień 23-go 
kwietnia 1914, o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Petroneli Swi­
derskiej ustanawia się p. dr, Jana Hrynie­
wieckiego w Mielnicy kuratorem, który zastę­
pywać będzie Petronelę Swiderską w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 3 kwietnia 1914.

(6411)H. en. IL  H . 127/14 (2)
E  Ą H K T.

IIpoTHB OiiyęjtpoMy KeuoBH s TyMeni.- 
na. Koxporo Micne no6yxy He e Bizonie, bhic 
T paropna CapaxMan chh .decBKa, xal6opo6 
b BaHŁOBHnax b n. k. cy/u noBiTOBiw b CaM- 
óopi nosoB o 3HeeeHe cniBBJiacHOCTH peaat- 
hocthh  o6h. s r u  124, 749, 49 rpoMaąn B a- 
EbOBnui

H a  ni^cTasi no3P.y BH3HaueH0 ;iB/i,iieH-
nmo Ha g,eH£> 11 Mas 1914 o ro# 9 nepe#
noHyg,HeM b tim eyą;! KOiiaaTa u. 35 ca hh 
poanpaB

f l j i a  c iep eaceH E  npas OHycfjporo K e n a  
yCTaHOB.mc c h  n a H a  p ,p . SpOHHcnaBa I I o  
TOgKOro, a^BOKaia b Caiudopi, KypaTOpOM

Tomsko KypaTOp 6yg;e O H yifiporo Kena 
b 3ra/i;aHiH cnpaB i Ha e ro  He6e3neHHicTB 
i ko lut a TaK ĄOBro 3ac i’ynaT H , a a :  b Ih aóo 
b e y /u  3roJiocHTb c h  aóo  b h m I h h t b  h o b h o -  
B jiacT H H .

Ił) K. CyA HOBiTOBHH, BiflĄlA II.
CaMÓip, ą h h  30 irapra 1914.

(6363)H. cn. L(. I. 113 14 (1)
E  H K T.

UpOTHB JlyUbOBH ELlHKOBH, KOTpOrO 
Micn,e noóyTy He e si^oMe BHec.aH Mapico 
OniHHHK i tob. rocno^api JK ynm isx b n. k. 
noBiTOBiM cy/fi b SononcBi ho30b o 396 
Kop 09 COT

Ha ni/jo/raBi n/mBy T o r o  BHSHauenoio 
3icTaaa aB^neHiiHH go posupann Ha ! 9 uran 
1914 H a  ro,a;HHy 9 nepe/r, nony/i.HeK.

/l,Jia cTepeateHH npas j l y n n  EinHica 
ycTaHOB.Me ch n. ąp. BicBHCBCKoro, a.ąeo- 
Kai'a b 3onoueBi, KypaTopoM,

Tofiwce KypaTop óv^;e KypaH^a >b ara- 
flaHin cnpaBi na  ero Heóe3rtennicTB i KOinTa 
TaK aosro aacTyaaTH, aas nin aóo b eyal 
3rOjIOCHTŁ CH aóo BH Ml’HHTB ITOBTTOB-71 aCTTJ.H. 

E  k Cyn HOBiTOBHH, Bui/jin TI. 
3ojioniB, jihh 3 nr.F.iTHH 1914.

L. cz. Cw, IV. 269/14 (2)
E  d y k tr 

W sprawie wekslowej Galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie przez ad wokal a dr. 
Włodzimierza Mochnackiego we Lwowie, 
•przeciw Maryi Szepieeińskmj i tow. pto 7200 
kor. zp ri.   ma być doręczony tejże pozwa­
nej Matyi Szepiccińskiej tus. nakaz zapłaty 
z dnia 29 stycznia 1914 I. ezvn. Cw. IV. 
269/14 ( lj ,

Ponieważ niewiadomo, gdzie taż po­
zwana Mary a Szepieoińska prs obywa, przeto 
Cs lem strzeżenia jej praw ustanawia się 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Marcelego 
Chameidesa we Lwowie, któremu też powyż­
szy nk&z zapłaty się doręcza.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1914.

LW. 24.501/14 (6391)
W myśl ustawy z dnia 22 lipca 1906 

Dz. u. kr. Nr. 124 postanowił Wydział kra­
jowy uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać 
zakładom hutniczym w Trzebini, będącym 
własnością firmy „Towarzystwo akcyjne za­
kładów hutniczych i górniczych dawniej dr. 
Lowitsch i Sp. w Katowicach11, a posiadają­
cym osobną reprezentacyę w Trzebini, czę­
ściowe uwolnienie od niepaństwowych do­
datków do podatków na lat 15 t. j. na czas 
od 1 kwietnia 1908 do 31 marca 1923.

Częściowe to uwolnienie przyznaje Wy­
dział krajowy ze względu na zaprowadzenie 
w zakładach hutniczych w Trzebini udosko­
nalonych urządzeń technicznych, zdolnych 
do podniesienia pierwotnej produkcyi i wy­
twarzania nowych wartości przez bardziej 
intenzywne wyzyskanie materyałów surowych 
i przez dalszą przeróbkę półfabrykatów. 
Z rzeczonego tedy uwolnienia mogą korzy­
stać jedynie zakłady hutnicze w Trzebini, 
wyłączone zaś od korzystania z tych ulg są 
wszelkie inne zakłady Towarzystwa jako to : 
zakłady górnicze w Trzebini, t. j. kopalnia 
węgla, rudy cynkowej etc.

Częściowe to uwolnienie, którego wy­
sokości Wydział krajowy poniżej oznacza, 
odnosi się do podatku zarobkowego, opłaca­
nego w myśl ustawy z 25 października 1896 
Dz. p. p. Nr. 220 Rozdział II. przez Towa­
rzystwo od tych zakładów, mających osobną 
reprezentacyę w Trzebini, dla których to za­
kładów Towarzystwo sporządza osobne bilan- 
sy na zasadzie Cesarskiego rozporządzenia z 
29 listopada 1865 r. Dz. p. p. Nr. 127, tu­
dzież odnosi się do podatków realnych, opła­
canych z objektów, służących zakładom hu­
tniczym.

Wysokość przyznanych zakładom hutni­
czym autonomicznych ulg podatkowych ozna­
cza Wydział krajowy według tangenty wy­
prowadzonej na podstawie przedłożonych 
przez Towarzystwo bilansów i dokumentów, 
oraz na podstawie przeprowadzonych na 
miejscu badań, a mianowicie Wydział krajo­
wy uwalnia dwie trzecie części opłacanych 
przez reprezentacyę Towarzystwa w Trzebini 
podatków a w szczególności podatku zarob­
kowego i podatków realnych od objektów, 
które osobnem rozporządzeniem będą ozna­
czone, to znaczy, że dwie trzecie części po­
wyższych podatków mają być wolne od przy­
pisu dodatków autonomicznych t. j. krajo­
wych, powiatowych i gminnych, jedna trze­
cia zaś część tych podatków ma ulegać przy­
pisowi dodatków autonomicznych.

Według powyższej tangenty będą zre­
alizowane przyznane ulgi w opłacie autono­
micznych dodatków za czas od 1 kwietnia 
1908 do końca grudnia 1918 bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń. Zastosowanie zaś ulg we­
dług powyższej tangenty w dalszych latach 
15-letniego okresu ulg nastąpi pod warun­
kiem, że przyszłe dochody z kopalń nie będą 
wliczone do podstawy opodatkowania Towa­
rzystwa w Trzebini reprezentowanego, że 
wiec Towarzystwo postara się o utworzenie 
z kopalń osobnego przedsiębiorstwa w takiej 
formie, iżby ono było osobno opodatkowane.

Tak z tego powodu, jak i niezależnie 
od spełnienia tego warunku, a więc mimo 
jego spełnienia zastrzega sobie Wydział kra­
jowy wolność w przeciągu bieżącego czaso­
kresu ulg, w szczególności rewizyi, czy wy­
sokość powyżej oznaczonej tangenty, odpo­
wiada stosunkowi tych współczynników, ja­
kie Wydział krajowy do jej wyprowadzenia 
przyjął, oraz wolność ewentualnej zmiany 
tej tangenty, jeżeli Wydział krajowy uzna, 
że ul a i te temu stosunkowi nie odpowiadają.

Zarazem zastrzega sobie Wydział kra­
jowy prawo całkowitego cofnięcia ulg na re­
sztę 15-letniego okresu uwolnienia, gdyby 
w ciągu tego okresu Spółka utraciła warunki 
w przytoczonej na wstępie ustawie określone, 
od których zawisłe jest uwolnienie od nie­
państwowych dodatków do podatków.

Ze ■względu na zastrzeżoną rewizyę ulg 
będzie Towarzystwo obowiązane na żądanie 
Wydziału krajowego przedkładać względnie 
okazać wszelkie swoje księgi rachunkowe i

i dokumenty celem dania możności wyczerpu- 
| jącego zbadania gospodarki Towarzystwa.

W najbliższej przyszłości, t. j. przy wy- 
] miarze podatku zarobkowego za r. 1914 bę­

dzie Towarzystwo obowiązane przedłożyć no- 
taryaluie uwierzytelnione rachunki z kopalń 
wraz z zestawieniem zysków i strat z tego 
działu przedsiębiorstwa oraz bilanse Towa­
rzystwa i wymiar podatku celem umożliwie­
nia Wydziałowi krajowemu stwierdzenia, czy 
i o ile zyski z tego działu nie wpływają na 
zmianę wysokości ulg, zasadniczo 2/3 części 
przypisu podatkowego stanowiących.

Wydział krajowy nie ustanawia na ra­
zie czasokresu, do którego utworzenie z ko­
palni osobnego przedsiębiorstwa ma nastąpić, 
obecnie wyraża życzenie, ażeby Towarzystwo 
sprawę tę jak najrychlej załatwiło.

Celem wskazania c. k. Władzom skar­
bowym budynków, którym częściowe ulgi po­
datkowe mają przysługiwać, zechce Repre- 
zentacya Towarzystwa jak najrychlej przed­
łożyć plan sytuacyjny zakładów z oznaczeniem 
liczb spisowych parcel i poszczególnych bu­
dynków, dalej spis budynków z podaniem 
ich liczb spisowych i przeznaczenia każdego 
z nich, wreszcie arkusze posiadłości grunto­
wej i wymiar podatków realnych z osta­
tnich lat.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1914.
Marszałek krajowy: 

G o ł u c h o w s k i  w. r.
Członek Wydziału krajowego:

J  a h 1 w. r.

L. cz. 8. 6 14  (1) (6247 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C, k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku stowarzyszenia „Sklep kółka rolci- 
czego w Żabnie", zarejestrowanego pod firmą 
„Sklep kółka rolniczego w Żabnie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
w Żabnie Józefa Zubka, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Ignacego Agatsteina, 
adwokata w Żabnie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 kwietnia 
1914, o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie powiatowym w Żabnie przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpił; do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sądzie powiatowym w Żabnie najdalej do 
dnia 5 maja 1914, a na audyencyi likwida­
cyjnej na dzień 12 maja 1914, o godz. 10 
przed południem, w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je  i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w7 toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Żabnie, lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowi6m razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
- Tarnów, dnia 19 kwietnia, 1914.

[onkursa.
L. 1414 (6020)

O g ł o s z e n i e .
O. k. Starostwo górnicze dla Galicyi i 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego podaje do 
wiadomości, że w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z 1 czerwca 1897 Dz. u. p. Nr. 
129, zarządziło głosowanie na 3 sędziów oby­
watelskich ze zawodu górniczego do górni­
czego Senatu dla wschodniej Galicyi przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Samborze.

Uprawnieni do głosowania właściciele 
kopalń, znajdujących się w okręgu tego Se­

natu górniczego, oraz właściciele hut, wpi­
sanych do księgi górniczej jako przynale­
żność kopalni, tudzież kierownicy ruchu, w 
myśl ustawy z 31 grudnia 1893 Dz. u p. 
Nr. 12 z r. 1894 ustanowieni i przez W ła­
dzę górniczą uznani, stanowiący wszyscy ra­
zem jedno kolegium wyborcze, zechcą nade­
słać c. k. Starostwu górniczemu karty gloso­
wania do 24 kwietnia 1.914 włącznie.

Gdyby ktoś z uprawnionych nie otrzy­
mał kart potrzebnych do głosowania, zechce 
się po nie zgłosić jak najrychlej do o. k. 
Starostwa górniczego w Krakowie.

O. k. Starostwo górnicze.
Kraków, dnia 30 marca 1914.

O. k. Starosta górniczy :
Radca Dworu Gerżabek w. r.

(6207)L. cz. Prez. 236/14 (6)
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Strzyżowie 
jest do objęcia z dniem 1 maja 1914 posada 
stałego pomocnika kancelaryjnego za dziennem 
wynagrodzeniem 2 kor. 6-5 hal.

Wymagana jest rutyna w czynnościach 
kancelaryi sądowej i biegłość w pisaniu na 
maszynie.

Podania udokumentowane należy wno­
sić tu do 20 b. m.

C. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 9 kwietnia 1914.

L. Prez. 248/1914
K o n k u r s

(6148)

celem obsadzenia jednej posady ofieyała kan­
celaryjnego w X. klasie rangi, ewentualnie 
jednej posady kancelisty w XI. klasie rangi 

przy c. k. galic. Prokuratoryi skarbu.
Kompetenei o te posady winni wnieść 

podania zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kaneelaryjno-manipulacyj- 
nej, znajomości języków krajowych i języka 
niemieckiego, kompetenei o posadę kanceli­
sty ponadto poświadczenie odbytej sześcio­
miesięcznej praktyki kancelaryjno-manipula- 
ryjnej przy Prokuratoryi skarbu, uprawnieni 
zaś do kompetowania, którzy uzyskali kwali- 
kacyę na posady urzędników kancelaryjnych 
po dniu 1 kwietnia 1898: ukończone niższe 
giinnazyum, niższą szkołę realną, albo z tymi 
na równi postawiony zakład wojskowy wy­
chowawczy, a w braku studyów 6 miesięczną 
praktykę kancelaryjną ..w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie w przeciągu czterech ty­
godni.

Pierwszeństwo przysłużą według mo­
żności tym ukwalifikowanym kandydatom, 
którzy ukończyli szkołę średnią.

Lwów, dnia 9 kwietnia 1914.

L. cz Prez. 12.657
K o n k u r

(6350)

W c. k. Sądzie obwodowym w Stani­
sławowie będzie obsadzona posada asystenta 
kancelaryjnego XI. klasy rangi.

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę w innym sądzie kole­
gialnym Galicyi wschodniej mają wnieść po­
dania udokumentowane w myśl §§ 5 i 6 roz­
porządzenia Ministerstwa sprawiedliwości z 
dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. u. p. do 25 
maja 1914 w Prezydyum c. k. sądu obwodo­
wego w Stanisławowie.

Ubiegający się mają w szczególności 
także wykazać, że ukończyli szkoły średnie 
(egzamin dojrzałości nie jest wymagany) i 
złożyli II. egzamin kancelaryjny z dobrym 
wynikiem, od których to wymogów dyspenza 
nie może być udzielona.
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1914.
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L. 880/14
K o n k u r s .

(6152)

Na podstawie § 26 o Reprezentacyi po­
wiatowej Wydział powiatowy w Starym Sam­
borze rozpisuje niniejszem konkurs na posa­
dę sekretarza Rady powiatowej w Starym 
Samborze.

Do posady tej przywiązana jest roczna , 
płaca 2400 kor. i za uchwałą Rady powia­
towej trzy pięciolecia w wysokości 10 prc. 
od stałej płacy.

Kandydaci na tę posadę winni wmieść 
podania do Wydziału powiatowego w Starym 
Samborze w terminie najpóźniej do 15 maja 
1914 udokumentowane następującerni alega- 
tam i:

1. Dowód obywatelstwa austryackiego, |
2. metryką urodzenia na dowód, że 

kandydat liczy najmniej 24 a nie wyżej jaki 
40 lat,

3. świadectwem zdrowia,
4. dotychczasowe curriculum vitae,
5. ukończone studya prawnicze i świa­

dectwa 3 egzaminów teoretycznych lub dy­
plomem doktora praw,

6. praktyką co najmniej 2-letnią przy i 
władzach administracyjnych rządowych lub 
autonomicznych w notaryacie, adwokaturze 
lub sądownictwie,
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7. biegłością w języku polskim, ruskim ■ §§ 300, 302 i 516 u. k. uznał dokonaną w
i niemieckim w słowie i piśmie, | dniu 10 kwietnia 1914 konfiskatę za uspra-

8. egzaminem z rachunkowości państwo- wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na-
wej i ogólnej. kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz

papcKO KpepHTOBe „OipapnieTb", CTOBapH- 
meHe aapeecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio iropyreoio 
b K o3aniBn;i.

B ebnip yxBajiH 3araJBHiix 3ÓopiB
pHa 21 rpypna 1913 sapupacye ca BnuepK- 
neHe cero TOsapncTBa 3 peecTpy CTOBapn- 
menu 3apoÓKOBHx i rocnopapeKBx 

,21/aTa Buney: 27 ciuHH 1914.
II, k. Cyp OKpysKHHn, B ib lia  II. 
BopTKiu, pnu 26 rpypHH 1913.

M ac TpeBaH a : H eofineaceB nn. 
/1/apeKHHH: H acToaTejto  B o n o g n im p

i l.aeBHu, sacT . ^(iiU Tpo A B ppyeiB , m nenn  : 
H hkojui I Ip n iu m o K , A n p p e n  O to(jiah nm nH, 
B ac rn ib  OTeijiaHHuiHH, A h t o h  (iTeiJiannm nH . 
I bhh B ittim n, bci b T p o c a m a n n ,

n  ipimc (jupniu: nip CTamnijiero nipnBc 
nacTonTe.in, ańo ero 3aeTynn,n i opnoro

Posada ta nadaną zostanie prowizory­
cznie na 1 rok i po upływie tego czasu na 
pisemna, prośbę może być nadaną stale, Po­
sada ta połączona jest z prawem do emery­
tury.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Stary Sambor, dnia 8 kwietnia 1914.

Prezes : 
W a s y l k i e w i c z .

Wyroki prasowe.
W. en . l i p .  1 1 5 /34  (2 )  (6 4 5 6 )

E iMeHH Gro BennuecTBa U,Icapji!
I ( .  k , C y p  K paem m  asio  T p im y m u i 

npacoB K n y  J ln B o s i p i in n s  Ha BHeeOK p . k . 
IIpoK ypaT opH i ^epsK aB no i, m<> 3MieT n a - 
conncH  „ rp o M a ą c K n ń  E o n n c 11 h h c jio  14 
3 p a s  9 p u B im a  19 1 4  b apa 'H r:y jiax  n ip  
T H T y .io ii: 1. „ E o p io h h h  npopec'*  b y c i y n i  
s i p  „B nacT b  ip o “ po  „ 3 a n in a e “ , 2. „ K o p n  
bo h o  fip e"  b y e T y n i Bip „K aacyim  tuk" po 
„CTpaTBTB11 i Bi a  „A n e  ce jiCHeaHBe" po  
k I h ł p h  i 3. „ E  ono en  3 c e n a 11 b y c i y n i  siA  
„ T a n  B3Ke“ a °  „H am oro  s n o n a "  i 4. „ H e
KpaAHU — MieTHTB B COÓi 6CTB0 npOBHBH
3 § §  30 0  i 302  3. k . y3HaB poKOHaHy b p n a  
10  pBBiTHa 19 1 4  KOHijncicaTy 3a onpasA aH y 
i a a p a p u B  3HHDj,eHe n i n o r o  n a K n a p y  i  e h -  
p a s  n o  pyM pi § 49 3  n  k . 3t*Ka3 pa .iB iuo ro
p 0 3 IB H p K B aH H  T0I?0 ppyK O B O rO  BHCbM a.

wltBiB, p n n  14  pBBiTHB 1914.

H . en . H p . 1 1 3 /1 4  (2 )  (6 3 4 1 )
B IMeHH 6 r o  BeannecTBa H,icapji!
H, k . Cyp KpaeBHH hko T pH 6yH an  

npaeoBH H  y  JlbBOBi p i in u s  Ha ehccok  p . k . 
I Ip o K y p a T o p n i jH/epasasHoi, ipo 3m1ct u aco- 
b h c h  „‘rK a j io ' p h c p o  6 3 pHH 12  pim iTH a 
1 9 1 4  b apTHKy.Ti n ip  T ET yjioM : 1. „ H a - 
CJipHHK X pHCTa“ i 2. „13 Be.IHKopHOi CBO- 
B ip n “ — MieTHTB B COÓi 8CTB0 npOBHHH 3
303 3. k . y3HaB poKOHaHy b pHH 9 pŁ niT H a 
1 9 1 4  KOH(j)icKaxy 3a onpaB paH y i  a a p u p u s  
3HHrpeHe n la o r o  naK Jiapy  i im p a s  n o  pyM pi 
§  49 3  n . k . 3aKa3 pd .iB inoro  po3inHpf0EaHfl 
T o ro  ppyKOBOro nncBM a. 

JlŁBiB, pHH 11 PŁBITHA 1914.

5 . cn. Hp. 113/14 (2) (6342)
B IM eH H  6 r o  B e j i n n e c T s a  H / I c a p n !
II/. K. Cyp KpaeBHH hko rnpnóyHap

n p a e o B H H  y  H b b o b ; p i i u n s  H a B H euoK  p .  k . 
n p o K y p a T o p H i  yjepacaseoi. ip o  3M ieT  u a c o -  
BHCH „CsoSopa1* UHC.BO 14 3 p H H  9 pBiU TH H  
1914 b apTH K yni n ip  T H ry n o ii „ X to  Taicnfi 
n  ( J j ie K c a H p e p  E apB iH Ł C K H H  ? “ b  y e T y n i  
s ip  „ u p n  b o m o b h “ p o  „ n p o T ir s B J iK a i iH "  i 
B ip  „Hama n a p o p H a “ p o  „ H a n i  H a p i p “ —  
M1CTHTB B eoói eCTBO npO B H H H  3 §  300
3aK . K a p . J 3 H a B  pO K O H aH y B pHH 9 pbB iT H H  
1914 KOH(J)icKaTy 3 a  o n p a B p a H y  i  a a p u p a s  
3H H ip eH e  p m o o r o  n a m i a p y  i  B H paB  u o  p y M - 
p i  §  493 n . k . 3 a K a 3  p a . i b i n o r o  p o 3 iu n p io B a -  
H 3  T o ro  p p y K O B o ro  BHCbM a.

J lb B iB , pH H  11 p b B lT H H  1914.

L. cz. Pr. 114/14 (2) (6340)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskąja Ruś“ N r. 13 1 9  z 
d n i a ł  kwietnia 1 9 1 4  w artykułach po i ty­
tułem :

1. „Lwów 27 marta 9 Aprila 1 9 1 4  h .“;
2. „Stampa ob awsiro russkych otno- 

szeniach“ w ustępie od „Naczynajutsia11 do 
„ysrr;-błenia“ i ;d „Kuda wedet" do „etne- 
szenij";

3. „Hałyckiji mytyngy w Bossiy" w 
ustępie od „wyrazyt czustwia11 do „samo- 
oprediłenia“, od „Zatim na“ do „Busy“ i od 
„Wyrui wo“ do „wAwstro-Wengrij"

zawiera znamiona występku z § 300
u. k. uznał dokonaną w dniu 9 kwietnia 1914  
konfiskatę su usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 49 3  p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 11 kwietnia 1914.

L. cz. Pr. 116/14 (2) (6457)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor11 Nr. 15 z dnia 12 kwietnia 1914 
W artykułach pod tytułem :

1. „Spekulantki w habitach11,
2. „Listki figowe w parlamencie11 w 

Ustępie od „Wyrazem tej11 do „przymocowa­
ne11 i od „Cóż kiedy?11 do końca,

3. „Nasi profesorowie11,
4. „Perełki z lwowskiego magistratu11 

^  ustępie od „Ale z drugiej11 do „nie po­
trzebuje" — zawiera znamiona występku z

dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1914.

-  ------------------------

L. cz. Pr. III. 30/14 (3) (5591)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w broszurze drukowej „Leć 
pieśni11 z daty Kraków 1914 nakładem admi- 
nistracyi „Prawa ludu", wydanej przez Zy­
gmunta Klemensiewicza zwrotka pieśni z na­
pisem „Na barykady" od słów „Hańba więc11 
do słów „z uiego drwią" str. 17/ — zawierają 
w swej osnowie znamiona występku z § 302 
k. k., że zakazuje się rozszerzania inkrymi 
nowanej zwrotki

0. k. Sąd krajowy jako prasowy 
Senat HI.

Kraków, dnia 29 marca 1914. 
_________

L. cz. Pr. 108/14 (2) (6011)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Pryka patskaja Ruś" Nr. 1316 zdnia 
4 kwietnia 1914 w artykule pod tytułem:

1. „Toże procedura" w ustępie od „Je- 
sły w oboych" do „w Hsijczyni",

2. „W poyskach za materyałamy dla 
4-ho processa o gosudarstwennoj yzmini" w 
ustępie od „Ne znaju" do końca — zawiera 
znamiona występku z § 300 u. k., uznał do­
konaną w dniu 4 kwietnia 1914 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wydał w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 7 kwietnia 1914,

L. cz. Pr. 109/14 (2) _  ̂ (6023)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0 . k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratora Państwa, że treść czaso­
pisma „Boruta" Nr. 183 z dnia 5 kwietnia 
1914 w artykule pod tytułem:

1. „Kandydat dc kryminału" w ustępie 
od „a tylko" do „małą zepłatą" i

2 „Ludzie, czy bydlęta11 w ustępie: od 
„lat" do „i pienią Izach" — zawiera znamio­
na występku z § 491 u. k. i art, V. ustawy 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz, u. p. ex 1863, 
uznał dokonaną w dniu 6 go kwietnia 1914 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpow­
szechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1914.

L. cz. Pr. III. 31/14 (3) (5928)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k, sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 78 czasopisma „Ilustro­
wany Kuryer Codzienny11 z daty Kraków, 
dnia 3 kwietnia 1914 artykuł pod tytułem : 
„Austrya osaczona wieńcem wrogich bagne 
tów" w ustępie od „to wielka" do słów „do 
tego zmuszą" — zawierają w swej osnowie 
znamiona występku z § 300 i 491 u. k. i 
srt. V. usf. z dnia 17 grudnia 1862 L. 8 
Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania in­
kryminowanego ustępu tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy, 
Senat III.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1914.

Firmy.
H . cn . 3>ipM. 2 2 /14  C to b . H/. 156  (5 8 8 4 )

3MiHH i popaTKH po  BBHCaHHX B5K6 (jupM 
CTOBapHmeHb.

BnHCaHO b peecTpi cTOBapHineHb 3a- 
po6lCOBHX i rOCBOpapCKHX.

O cipoK  CTOBapumena: Orpan.
<l>ipMa 3ByqH Tb: KpaeBHH Coh>3 ro c n o -  

papcKO-MOHOuapcKHH, CTOBapnmeHe 3apee- 
cT p o san e  3 oÓMesKeHoio nopyK oro.

Hjien pHpeKgHl BHCTynHB : Hpocjias 
Hesn^ioBen;.

HneHOM pupeicgH i BHÓpaHHH: MnxaH- 
&o Tkjh b Ctphio, hko HjieH pHpeKn,m. 

.Zl/aTii BBHcy : 6 niOToro 1914 .
D /. K C y p  OKpySKHHH HKO T O prO B e.IbH H H

B ippL a IY .
CtrpHH, AHH 30 CIUHH 1 914 .

H. cn. IpjpM. 37/14 Ctob. III. 190 (5932)
3 m1hh i popaTKH po BBHcaHHx sace tj)ipM 

CTOBapnmeHb.
BnHcaHO b  peecTpi CTOBapHineHb 3a- 

P o 6 k o b h x  i  r o c n o p a p c K H X .

OcipoK cTOBapnmeHH : Ko3aniBKa. 
4>ipMa SBynHTb : CTOBapHmeHa rocno-

H . cn . «I>ipM. 8 3 /14  C t o b . VII. 1 1 8  (6 2 4 0 )
BnHcaHO b peecT pi p n si CTOBapHmeHb 

sapi6KOBHx i ro cn o p ap cK H x  n p n  (J iipn i: 
„I poMapcKa KpaMHHgB b H epH eB i" , m;o Ha 
sara.TLHHX a ó o p a s  HcieHis CTOBapHineHB s ip -  
6yTHx b p n ą  8 m oT oro  1 9 1 4  b M icne poTe- 
nepim H O ro pnpeK TO pa K HHroBopgB B acH .in  
^Zl/pHMajioBCKoro BHÓpano A iT a a a  XoTHHeg- 
K oro, yH H Te.ih b H ep H en i aaM euiK ajtoro Ta- 
KHM pHpeKTopOM-KHHrOBOpneM.

II- k . Cyp oKpyacHHH hko  ToproBecibHHfi 
Bippin V. 

n ep eM H m n b , 21 jnoT oro  i9 1 4 .

H. cn 4>ipn. 43/14 C to b . I I .  38 (6024)
3raHHi popaTKH po BnncaHUX Bace ifiipu 

CTOBapHmeHb.
Biiiicano b  peecTpi CTOBapHmeHb 3a- 

pi6KOBHx i rocnopapeKHx.
BipMHHHo po ({lipjiH TocnopapcKa 

cninsa b KyTax CTapHx, TOBapncTBO 3apee- 
cTpoBaHe 3 orpaHHueHOH) nopyKoio, ycTyiiHB 
3 sapapy n. Bacnab D/aaHHKK, HanajiŁHHic 
sapapy a BHÓpano b ero Jiicpe n. Ilerpa  
Eepn,K)Ka Han . t b h h k o m  3apapy.

3̂/aTa BBHcy: 12 jnoToro 19!4.
D/. K. Cyp OKpySKHBH HKO TOprOBe.lbHHH

Bippia II.
KoaOMHB, pHH 12 HHJTOro 1914.

H. cn. 4>ipM. 275 13 Ctob. H/. 413 (5882)
BHnepKHOHe (jńpMH.

3 peecTpy (jiipu cT;’BapHmeHb BHuepK-
HeHO.

O ciz ro K  (jłipMH : B o a o p H M H p n ,! .
Ha3sa (jiipiiH : rocnopapcKO Moaouap- 

CKa cninKa „3opa“ b BoaopHMHpgaa, cto- 
BapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeaKeHoio no- 
pyKoio.

B HaeaipoK yxBaan n aesin  3 pHH 3 
BepecHa 1913.

pfaTa BBHcy: 27 napoancTa 1913.
D/ K. Cyp OKpyCKHHH HKO TOprOBeHbHHH

B ia p la  IV .
Otphh, pna 22 HapoancTa 1913.

H. cn. <l?ipM. 3 0 /14  C to b . I ( .  575 (5 8 8 6 )
Biihc tj)ipMH 3apo6Kosoro i rocnopapcKoro 

CTOBapHmeHa.
BnHcaHO po peecTpy 3apo6KOBHX i 

rocnopapcKHX CTOBapHmeHb.
O c ip o K  C T O B a p H m e H a : T p o c s T a H e u b

HOB. 3̂/OHHHa
•abipMa 3ssyjHTb: Cin.iKa omapnocTH i 

B 0 3 HH0 K B TpOCTaHbHH, CTOBapHmeHG 3a- 
peecrpotiaHe s He o 6m ecK eH o 10 nopyicoio.

/laTa craTyTy: 21 rpypna 1913
n p e p M e T  n ip n p H e M C T s a  : c T a p a T H  c a  O 

M a T e p n a a s H e  i  M o p a a Ł H e  n ip H e c e H e  a j i e n i c  
y p ia io B a H e  n a e H a M  h o 3h h o k ,  o n p o g eH T o B aH G  
B M a p o K  o m a p H o c T H , n o n e p T e  T B o p e n a  h h -  
mnx cniaoK piabHHHHX b 0Kpy3i c h L i k h .

i naeHa 3apapy.
] Oroaom eHa: nepes npHÓnae h:i xa- 

ó.th u h  nepep abOKaaeii eni.Tfjn, b past no- 
Tpeón b na eon uch p.ia ciiiaoK, a a y  p.Hpac 
Eropo naTpoHaTy.

Y f f ia  n n e iU B :  10 K o p ., o p e n  n a  e n  h c  
6ia b m e  a tc  5 y p u i i s .

BipsinaabBicTb : H e o fin e o K e n a .
Ẑl/aTa Buney: 5 aiOToro 1914.

H/. k . Cyp OKpysKHHH aKO ToproseabHHH 
Bippla IV .

C tp b h ,  p H a  30 c/iiH a 1914.

H, cn . 4>ipjn. 12  14  C to b . H. 578 (5880)
B hh c  tj)ipMB 3apoÓKOBoro i ro c n o p a p c K o ro  

CTOBapHmeHa.
E n n c a n o  b peecTpi CTOBapHmeHb 3a- 

pońKOBHx i rocnopapcK H X .
O cipoK  < Tosapnineiia: rnispaniB. 
<PipMa anyiHTb: Oniaica ontapHocTH i 

B03HB0K b rHi3pHnoBi, CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpoBane 3 HeofiMeaceHOio nopyKoio.

^Zl/aT1, cTaTyTy : 30 n a p o a n c T a  1913 . 
n p ep M eT  nipnpHSM CTBa: y p ia a H e  n o - 

3HHOK naeHaM  CTOBapnipeHa, npHHHMaHe i 
onponeHTOBaHe BKaapoK, T sopeH e c a ia o K  i 
CTOBapHmeHb b 0K py3i cniaK H .

H a c  TpeBaHa HeoÓMeaceHHH, 
^l/HpeKHHa: 1. H acT oaT eas I s a n  M a- 

KCHMis, 2. 3acTynHHic łBaH  H i/n ic is , n a e i in :
3. BacHHb IlaBaoBCKHH, 3. łBaH CeMnHmHH,
4. Ilnann Geje uHinHH, ro c n o p a p i b T hIsah 
noai.

IlipnHC ijłipMH: nip  nenaTKoio ifiipMH 
K.iape nipnHC HacToaTe.iŁ 3apapy B3raapHo 
e ro  3acTynHHK i opHH 3 HaeHiB 3 a p a p y .

OroaomeHa nepe3 npnÓHTe Ha t s 6 jih - 
b,h, a 3ara.Ti,Hi 3ÓopH nepe3 po3icaaHe oóias- 
HHKa.

Ypia n a e R iB : 10 Kop., He 6iai>iue aK
5 y p in ie .

B ipB iua .iŁ n iC T b : HeofiiiesiceHa. 
p^aTa B n n c y : 6 n ioT oro  1 9 14 .

U/, k . Cyp KpaeBHH hko ToprosejibHHH,
Bippin IV.

CTpHH, pHH 30 CiHHH 1914 .

H. cn. d>iPM. 2 /1 4  C to b . I]/. 210  (5 8 8 1 )
3iiiHH i popaTKH po BniicaHHX sace ij)ipM 

CTOBapHmeHb.
Enncano b peeerpi CTOBapHmeHb 3a- 

Po6kobhx i rocnopapcKHx.
OeipoK C T O B a p H m e n a  : p f o n i t H a .

tbipiia 3 b v 'i h t ł  : PycKa K a c a  on/upno- 
cth  i B03HUOK, CTOBapHmeHe 3apeecTposaHe 
3 oÓMeaceHoio nopyKoio.

MneH pHpeKn,Hi BHCTynHB: IleTpo Ma- 
neBHH.

2. EaenoM pupeKi/ir BHÓpaHHH: IsaH 
M ic e sn a , BnacTHTenb peanbHocTTi b p(oH irai.

ẐJ/aTa Bnncy : 20 ciuHa 1914.
I]/. k. Cyp OKpyacHHH hko ToproBenbHHH 

Bippin IV.
C TpnH , p H a  16 c lm a  1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
L. 382/1V. (7) (6458)

Ogłoszenie nastawy-
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje niniejszem publiczną roz­

prawę ofertową na dostawę i wykonanie instalacji elektrycznego oświetlenia stacyi kolei 
w Brodach.

Powyższa dostawa, która oddaną zostanie jednemu dostawcy w całości ma być usku­
tecznioną na podstawie ogólnych i szczegółowych warunkach, oraz przedmiaru, które to 
druki otrzymać można w oddziale dla warstatów i woźnictwa c. k. Dyrekcji kolei we 
Lwowie bezpośrednio lub drogą pocztową.

Dostawa instalacyi ma być oddana w stanie zdolnym do użytku najpóźniej w 3 mie­
siące po zamówieniu.

Wadyum nie jest wymagane, jednakowoż otrzymujący dostawę będzie obowiązany 
złożyć kaucyę w wysokości 5% (pięciu procent) wartości zamówienia.

Oferty, wygotowane wyłącznie na urzędowych, w tym celu wydanych formularzach, 
należycie ostemplowane i opieczętowane oznaczone napisem : „Oferta na wykonanie ele­
ktrycznego oświetlenia w Brodach" należy wnieść do protokołu podawczego c. k. Dyrekcji 
kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 1 maja 1914 r. godzina 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po południu.
Każdemu z oferentów wolno być przy otwarciu ofert obecnym osobiście albo wysłać 

do otwarcia zastępcę zaopatrzonego w pisemne pełnomocnictwo.
Oferenci podtrzymują ofertę przez 8 (osm) tygodni licząc od dnia otwarcia ofert.
0 . k. Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie prawo wyboru oferty i odrzucenia 

wszystkich ofert.
Oferty nie wniesione na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa­

runkom rozoisania, wreszcie oferty, spóźnione nie będą uwzględnione.

C. It* Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1914.
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MADONNA DOLOROSA

reprodukcja kol rowu ze słynnego obrazu 
F, KRTTDOWSKJ EGO jest do nabycia w 
gustownych ram ach i za szkłem w cenie
--------------- 25 k o r o n --------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S okO łC V W  s k i e g O  
Lwów, ul. Jag ielloń sk a  1. 3.
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcye ze słynnych portretów

w  gustownych ram ach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i  opakowanie na prow incję dolicza .się 1 koronę

iu r ? e r  koleiow ? «  w e r s y .J - w . w j w . i j  m b h w  * w H n w n i  mmmmmm 
Bisir® Oleśników S i  Siłciłswsld®®®,, Lwów, Itgisiteńskii i  .3,

O G Ł O S Z E N IE  U C Y T A C Y I.

Zakład Zastawniczy
Lombard Lwowski, Sp* z ogr. por.

ul. Syk stu sk a  L. 10,
podaje do powszechnej wiadomości, że zastaw y t. j.

Tew ary  otH P f. 52,044 do Nr. 52.055 włącznie, 
a mianowicie 9 fortepianów, 2 pianina i je^na  
fisharm onia dnia 4 maja 1914 w  lokalu przy ul* 
Ossolińskich 10 od godziny 9—3 przez publiczną 
licytacyę n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u  za gotówkę 

sprzedane zostaną.

Okazya! Za półdarmo!

Dopćl ' starczy l

Okazya!

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism % la t: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  i m  B i l c l ‘% , . l> io  W o c h e ‘% „ H e g g e n d o r f e r  ' B l a t t e r 44, 

„ f i i e  H u s k e t t e ‘% „ & i m p l  11*11 w44, komplety „ ‘W Ę 1 > I6 0 'W C 1 A .SS

4 a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  
w Biurze dzienników i ogłoszeń Si. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
Na prowincyę wysyłka za- zaliczką lub.za poprzedniem nadesłaniem  należytości.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

R o ^ m ik i

33
J L S ‘ 1 l 2  

można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego.' Lwów;- Jagiellowska 8.

>m l h

Podróże morskie

parowcem austryackiego

JLś l o y d u

dla wypoczynku i rozrywki
„THALIA“

V .  P o d r ó i  d o  H a r o k k o ,  n a  w y s p y  K a n a r y j s k i e  i  d o  H i s z p a n i i  od 21 kwietnia do
21 m aja: Tryest, Korfu, Palermo, Algier, G ibraltar, Tanger, St. Oruz (Port Orotava), Madaira, 
Cadyx (Sevilla), Malaga (Granada), Palm a de Malona, Barcelona, Monte Garlo, Genua.

Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 700*—.

V I .  H o  H i s z p a n i i ,  P o r t u g a l i i  i  n a  p ó ł n o c  od 24 maja do 15 czerw ca: Genua, Monte
Carlo, Barcelona, Yalencia, M alaga (Granada), G ibraltar, Tanger, Gadyi (Seyjlla), Lizbona, 
Arosa Bay (S an i lago), Cowes (wyspa Wight), Amsterdam.
Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450’—-.

W  l e c i e  o d b ę d ą  s i ę  t r z y  p o d r ó ż e  n a  p ó ł n o c .

Zamówienia przyjmuje Agencya Austr. Lloydu dla Oalicyi. Biuro miastowe c. k. 
kolei państwowych we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3.

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefon Nr. 234.

B r o b u e  o g ł o s z e n i a  
on wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal!

OGŁOSZENIE.
(■Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie „Towa­

rzystw a kredytu  i oszczędności funkeyonaryuszów  
sądowych, stowarzyszenie zarejestrow ane z og ran i­
czoną poręką we Lwowie" odbędzie się n a  dn iu  26 
kw ietn ia 1914 o godz. 10 przed południem  w reg i- 
stra tu rze  c. k. Sądu powiatowego S. I. we Lwowie 

| zn as tę p u ją c y m  porządkiem  dziennym : 1. Rozwiąza­
n ie  Towarzystwa. 2. W ybór likwidatorów. W razie 
gdyby o tej godzinie nie było przepisanego kom­
pletu  W alne Zgrom adzenie odbędzie się o godzinie 
11 tegoż samego d n ia  i uchw ały będą powzięte przy 
jakiejkolw jekbądź, liczbie członków. Dyrekcya.

Ogłoszenie.

Czytelnia „Proś wity “ w Ja zło w- 
czyku została z końcem grudnia 1913 
rozwiązaną i jako taka nie istnieje.

Jazłowczyk, d. 8 kwietnia 1914.
W asyl Zełych 

przewodniczący.
Mikołaj Romaniec 

zast. przewodniczącego.

IV. r. (m atem , i fizyka ) 
poszukuje lekcye e w en ­
tualnie l e k t o r a t  polski 

niemiecki lub francuski ew ent. ranne 
zajęcie. — W ym agan ia  skromne. — 
 E. U. G łęboka 1. 14, parter 49 . -----

Filozof
Iiwdw, ni. Akademicka 3.

N ajw iększy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i  sprzedaje sta re  Srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatw iać m ożna pocztą i przez koresp,

B racia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Albert

we Lwowie, ul. Kleparoweka 15,
wykonnjf wszelkie naprawy mebli giętych; w y  
rabiąją łóżka Bkiadane, Blomianki. Ceny umiar* 
kowane. Na żądanie zabierają meble do naprę 

wy — naprawione odeylają.

Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zurządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


